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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

ma odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincy! miesięcznie 3 kor. 70 i. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie” 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 
państwach kwartalnie 18 kor. Zmiakć 
wrogi y wu 
e 
zzeziiiwir m pojodyso="80 
16 hel. 
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"Bardzo ważne dla Polaków! 


Kraków, Niedziela 3 Sierpnia 1913. 


, ropejski 


Od żydów i Niemców z Wiednia i z Prus in.|0Za8, gdy jakiś kataklizm dziejowy rozbije 


ne firmy sprowadzają ubrania gotowe. Je- 
dynie w Galicyi 
zwłązek katolickich krawców 
w Krakowie (ul. Fioryańska I. 7 tuż przy Ryn 
ku, a filia we Lwowie plac Halicki I. 7.) 
jaat. od 13 lat znanym największym zakła- 
dem krawieckim na samówienia i firms, któ- 
ra ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych warsztatach. Największy skład 
krąwieoki w Krakowie sukna, kamgarnów, 
szewiotów itp. angielskich i krajowych. Cs 
ny najprzystępniejsze! Siły fachowe pierwszo- 
rzędne, wykształcone w akademiach krawie- 
ckich w. Monachjum, Wiedniu i Hanoworze. 


ko EE am oco o zzo 
Wojna, Słowiańszczyzna 
i Europa. 


Mieliśmy satem na Bałkanach poglądową 
naukę „wzajemności słowiańskiej“, „Praw- 
dsiwi“ Słowianie wzniemnie mordowali się, 
~ wyrzynali i palili pod protektoratem swej 
urzędowej opiekunki — Rosyi.. Teraz dopie- 
ro my, Polacy, możemy uderzyć się w piersi 
iz pokorą przyznać, że rzeczywiście, jak 
twierdzili pp. Mienszikowowie, Bobrińscy l 
t. p. „słowianofiie*, jesteśmy tylko „pasier- 
bami* Słowiańszczysny| Rozpruwanie... sło” 
wiuńskich brzuchów, mordowanie słowiań- 
skich kobiet i dzieci, jak to czynili wsajem- 
nie Serbowie I Bułgarzy w obecnej wojnie— 
nigdy nie wchcdaiło w program naszego slo- 


w strzępy zaborczą spółką, która przywłasz= 
cza sobie miano Europy. 


Apostolat Cyryllo 
Metodejski i Zjazd Unionisty- 
czny w Welehradzie. 


Welehrad, stary warowny gród potężne- 
go ongiś państwa wielkomorawskiego Ro- 
Ścisłuwa, był przed laty 1050-ciu siedzibą 
św. Apostołów ludów stowiańskich, Cyrylla 
i Metodego. Tu założyli ci dwaj bracia z Tes- 
saloniki swoją siedzibę, stąd rosszerzali wia- 
rę Chrystusową. Tu skupili wszystkie nici 
błogiej, owocnej i najskuteczniejszej swojej 
działalności. Z Welehradu pielgrzymowali do 
Czech pogańskich, Serbów nadłabskich, Łu- 
życyan i Miiezan, Słowian połabskich, z We- 
lenradu przedsiębrali swoje peregrynacye mi- 
syonarskie do Węgier, zwłaszcza na słowa- 
czyznę, wreszcie do Słowian południowych, 
Słoweńców, Chorwatów, Serbów, Bułgarów, 
Dalmatyńców, Ozarnogórców, z Welehradu 
nakoniec Matody odoył podróż misyjną do 
Polski i do Moskwy, gdzie założył dwie sto- 
lice biskupia we Lwowie i w Kijowie. Praca 
tą była zbyt wydatna, zbyt ponxd siły ludz- 
kie, zbytnie błogosławiona i pełna naisłod- 
szych owoców, żeby nie miała w całych na- 
stąpujących azeragach pokoleń powyższych 
ludów słowiańskich, zwłaszcza zaś najbliż: 
szych i bezpośrednich Świadków tego Apo- 
stolskiego trudu, Morawian i Czechów wyryć 


wianofilestwa.. — Dlatego włąśnie urzędowi|się w sercach i umysłach złotymi zgłoska- 
przedstawiciele  Słowiańszcsyzny  uważalijmi. Nic też dziwnego w tem, ze dzisiejsi 
nas za „zdrajców“ sprawy sSłowiańskiej..| Morawianie po latach 1i050-clu urządaają 


Breni zaś jej naturalnie Rosya, która, jako 
protektorka Słowlańszczyzny, podszczuła Sər- 
bię na Bułgaryą i Bulgarye na Serbię.. Jest 
to „iście rosyjski* tryumf sprawy słowiań- 
gjej, s którą, na szczęście, Polacy nie chcie- 
I! mieć nic wspólnego... 

Dziś nawet p. Bobrinskij, „najprawdziw- 
say* Słowianin, który nie mógł darować Po- 
lakom, że nie shcieli oałować rosyjskiego 
kruta, jakoś milozy.. Ozyżby i jemu saim- 
ponowała ta krwawa „wzajemność słowiań- 
ska" na Bałkanach ?1.., 

W każdym razie tam, gdzie się dwóch 
kłóci, trzeci korzysta . W tym wypadku trze: 
cią jest Turcya.. Dziś z pewnością żałuje, że 
tak niapotrzebnie poniosła tyle ofiar przy 
obronie Adryanopola, który po kilku tygo- 
dniach wpadł snowu w jej ręce, prawie bez 
wystrzału.. Zamiast walczyć z przemagającą 
siłą, powinna była oddać bez oporu choćby 
Konstantynopoi, bo i tak, gdy dawni sprzy' 
mierzeńcy rzucili sią na siebie, mogła wszy- 
stko bsz wysiłku odebrać z powrotem... 

Najciekawszą jednak w tym bałkańskim 
kalejdoskopie była rola Europy i dyploma: 
CJi.. 

Na początku pierwszej wcjny bałkańskiej 
dyplomacya orzekła z niezachwianą stanow- 
czością : 

— Wojna jest bezceiową, bo Europa nie 
pozwoli na zmianę „status quo“ i zajęcie 
choćby piędzi ziemi państwa tureckiego. 

Następnie ogłosiła jako dogmat: zawar- 
cie pokoju za pośrednictwem i według wska- 
zówek „Europy“. Sprzymierzeńcy tymcza- 
sem, gdy przyszło do podziału łupów, rozpo” 
częli drugą, jeszcze krwawszą wojnę, nie cze- 
kając wcale na decyzgyę europejskiego kon- 
certu. Wtedy dyplomacya orzesła z całą po- 
wagą, że i ta wojna jest bezcalowa, — po- 
nieważ „Europa“ usna tylko granice, zakre- 
ślene na konferencyi londyńskiej. Jakby w 
odpowiedzi na to, Turcy zajęłi Tracyę s À- 
drjanopolem, a Grecy i Serbowie odebrali 
Bułgaryi wszystkie sdobycze, przysnane jej 
przez dyplomacyę... 

Obecnie dyplomacya ograniczyła swe pra- 
ce do Albanii, gdzie ma rozległe pole do o- 
kasania swego zmysłu kombinacyjnego, nie 
narażając zbytnio swej powagi... 

Ale gdzież w tem wszystkiem jest Eu- 
ropa ? 

Europa, jako areopag mocarstw, rozstrzy- 
gający konflikty międzynarodowe i czuwa: 
jący Bad równowagą Świata, nie istnieje już 
oddawna. Areopag ten bowiem, samiaast być 
wykonawcą sprawiedliwości i stóżem prawa, 
atal się związkiem przemocy, gwarantują- 
cym swoim całonkom ich różne zabory. — 
W tych warunkach porozumienie nie mogło 
być trwałe, gdy wspólnicy nie ufają sobie 
wzajemnie i w istocie każdy czyha na chwi- 
lę słabości sąsiada, aby rzucić się na niego 
w momencie sposobaym. 

Oncert europejski istnieje tylko pozor- 
nio, ale niema w nim ani siły, ani harmonii. 


p TOB ĄZA bi 


dluteresowani. I tak będzie naj- 
lepiej. „Earopa* w obecnym a ustroju, 
opartym na utrwajgniu takich zbrodni, jak 
podział Polski, — nie posiada żadnej Siły 
moralnej do spełniania „misyi pośrednictwa 
międzynarodowego. W jej besinteresowność 


z 2 è + 


wielką Uroczystość jubileuszową ku czci swo- 
ich Apostołów, ©gryla i Metodego, a urzą- 
dzają ją po raz wtóry w Welebradzie. Przed 
laty pięćdziesięciu w 1863 roku obehodzono 
pierwszy domowy $ylko jubileusz tysiącie- 
tniego zaprowadzenia chrześcijaństwa na 
Morawie i w Czechach. W bieżącym roku 
od 5—13 lipca obchodził się powtórnie jubi- 
leuaz Cyrylio-Metodyjski na Welehrądzie, ale 
o przebiegu tej „sławności”, żeby użyć cze- 
skiego sposobu mówienia, „Głos Narodu“ 
otrzymał już skąd inąd informacye, diatego 
ja o tem nie będę pisał. 

Naprzód nieco o sęmym Wejehradzie. 

Dsisiejssy Welehrad, to jest m'zerna mie- 
ścina, jeżeliby mu już koniecznie miano 
„miasteczka*, a nie morawskiej „wesnicy”* 
nadać wypadało, lsży na płaskiej, oleco wkię - 
słej równinie nie jext obronny, prawdopodobnie 
miajsce położenia dzisiejszego Welehradu, 
n'e jest to samo, co Rościsławowskiego We- 
lehradu z przed 1000-ciu lat, nie ma naj- 
mniejszego śladu starych murów, lub choćby 
tylko zwaliak, czy też rumowisk. Welehrad 
Rościsławski był potężnym grodem obronnym, 
a jako taki musiał koniecznie być zbudowa- 
nym i założonym na wsgórzu, dzisiejszy ze6 
na płasaczyźnie jest ohyba pochodzenia Bta- 
rożytnego. Pomimo tego jednak położenia 
dzisiejszego Welehradu Sprawia on wrażenie 
miłe i urocze. Jast tam bardzo piękny baro- 
kowy kościół pocysterski z 15 stulecia, dzi» 
stał należący do OO. Jezuitów i „Cyrylka“, 
murowana obszerna kaplica s relikwią ręki 
św. Cyryla, zmarłego w Rzymie, grobu 
z kośćmi św. Mszodego, pochowanego Jak 
wiadomo na starożytnym Welehradzie, dotąd 
nie odnaleziono. 

Z Welehradzkim Kościołem, trójnawowym 
i z trzema absydami, styka Się klasztor je- 
zuieki, w dalszym ciągu, a Zawsze nieroz- 
dzielnie jest piękny zamek, letnia rozyden- 
cya Księcia: arcybiskupa ołomunieckiego, i dal- 
sze trsy domy, obecnie należące do funduszu 
religijnego. Przeatrzeń pod Kościół, klasztor, 
zamek i trzy przybudowia wynosi dzie- 
sieć hektarów kwadratowych. Samo miaste- 
czko Welohrad jest szczupłe i nie posiada ża- 
dnej pamiątki. 

Ale do rzeczy. 

Dnie 26 i 27 lipca br. poświęcony był 
na Welehradzie dwom celom: Apoatolatowi 
Cyrylo-Metodyjskiemu i Zjazdowi Unionisty- 
cznemu. Aranżerem i promotorem obchodu 
i jubileuszu 1050 letniego tCyrylic-Metodyj- 
skiego, jest snany powszechnie na Morawie, 
w Czechach ina Slasku I szanowny proboszcz 
z Kromierzyśa ks, Dr Antoni Cyryl Stojan 
poseł na krajowy sejm w Bernie, i poseł do 
Rady państwa, dsiekan Kapituły Kromierzy- 
skiej | kanonik gremialny Kapituły książęco- 
arcybiskupiej w Ołumuńcu. Apostalat Cyryl 
io-Mstodyjski rozpoczął się w piątek 25 li- 
pca uroczystymi nieszporami, odprawionymi 
przez Delegata Apostolskiego do Misyi w Buł- 
garyi, Arcybiskupa sofijskiego Morgra Menni- 
ui'ego. Po nieszporach zagajenie uroczystości 
w sali zamku książęco-arcybiskupiego przez 
Msra Stojana i obrady przez dwie godziny. 
Poruszano Sprawę pastoryzacyi czeskiej Ko- 
ścielnej w Rzeszy niemieckiej, gdsie ma żyć 
88.000 Czechów, nie posiadających do swojej 
obsługi duchownej ani jednego księdza cze- 
skiego. Powziętą w tej mierze rezolucyę, posta- 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Rok XXI: 


czeskiemu w Pradze. Wieczoram o w pół dojco do władzy i jurysdykcyi, jak właśnie u- 
9 wspólne półgodzinne nabożeństwo {w ko-|czy Kościół katoiicki. 


ściele, poczem wieczerza. W sobotę 26 bm. 
po czytanych Mszach św. wotywnych o św. 
Cyryilu i Metodym posiedzenie o gde. pun- 
ktuslnie ósmej. Przemawiał piarwszy Dr Sto- 
jan, — wskasując na potrzebę zawiązywania 
l; rozszerzania idei apostołowanią sumych 
Świeckich między Świeckimi. Odczytą! posta- 
nowienia Bractwa Apastolatu Oyrylio-Mato- 
dyjskiego, które zaBadzają się na tem, że 
każdy członek Bractwa obowiązany jest od- 
mawiać codzienoje „Ojcze naaz* i „Zdrowaś 
Marya* z przydawką „Svata Panno Marla, 
svaty Cyrille a Mathode, orodujte za nas“. 

2. Płaci miesięcznie najmniej 2 halarze, 
czyli rocznie najmniej 24 halerze. 3. Zapisu- 
je się sam do Bractwa Apostolatu w umyśl- 
nie na to sporządzonej księdze, i stara Się 
pozyskanie nowych członków. 4. Każdy czło- 
nek ksiądz obowiązany jest odprawić raz 
w roku Mszę świętą sa żywych i zmarłych 
członków Bractwa. 

Korzyści duchowne odnoszą stąd członko- 
wie Apostolatu następujące: 1. mają udział 
we wszystkich Mszach świętych Bractwa. Spe 
cyalnie atoli korzystają ze Musy św. Odpra- 
wianych na Welehradzie w dniach 6 kwie- 
tnia, jako daiu śmierci św. Metodego, 5 lipca, 
w uroczystość kościelną Św. Biskupów Cyryla 
i Metod+go, 8 grudnia, w uroczystość Niepo- 
kalanęgo Poczęcia N. M. P., tudzież we wszy 
stkich dniach odpustowych Welehradzkich 
Zupełne odpusty mogą zyskać członkowie 
Bractwa: 1. w dzień zapisu, 2. w uroczystość 
św. Cyryla i Metodego (5 lipca), 3. w uro- 
czystość Niepokalanego Poczęcia N. M. P. (8 
gradnia), 4. w godzinę Śmierci. Odpust cząst- 
kowy 100 dni ras na dzień mogą uzyskać 
członkowie Bractwa, jeżeli, rozumie sę samo 
przez się, znajdują się w stanie łaski, a od- 
mówią pobożnie jedno Ojcze nasz i Zdrowaś 
z następującą modlitwą: Módlmy się: Wszech 
mogący, wieczny Boże, któryś raczył przy- 
wieść narody iłowiańskie przez świętych Bi- 
skupów i Wyznawców Twoich Cyryla i Me 
todego ku poznaniu Twojego Imienia i do 
jedności chrześcijańskiej, zjednocz, prosimy 
Cię, naszych odłączonych braci ze świętym 
Kościałem katolickim, aby jako na niebiesiech, 
tak i na ziemi była jedna owczarola i jeden 
pasterz. O to Cię prosimy przez zasługi Je.) 
usa Chrystusa, sa przyczycą błogosławionej: 
Panny Msryi i za wstawiennictwem Św. Cy- 
ryla i Metodego i wszystkich świętych. Amen. 


Zjazd unionistyczoy na Welehradgie roz- 
począł się uroczystem nabożeństwem, odpra- 
wionem przez J. ©. Ks. Arcybiskupa sofij- 
skiego Mennini'ago o godzinie 10-tej przed 
południem. Następnia o godź 1l-tej posie- 
dzenie w auli Zamku książęco arcybiskupiego; 
wstęp do auli dozwolony tylko samym ka- 
płanom. Reprezentowane były trzy narodo- 
wości, czeska, polska i rosyjska. Zjasd wie- 
cowy zagaił Ks. Dr. Stojan, wskazując na 
piekgcą potrzebą zjednoczenia wszystkich 
Słowian w jednym Kościele katulickim ; zjazd 
nosi piętno wyłącznie religijne, jakikolwiek 
moment polityczny jest mu obcy, Przema- 
wiał pierwszy Ka. Adolf Jaszek, katecheta 
z Kromieryża, konstatując, że acz oficyalna 
Rosya nic nie chce słyszeć o Unii z Rzymem, 
jako o dziele jezuickiem, ©wszem posuwa się 
w zaciekłości swojej ku Kkatolicyzmowi tak 
daleko, że prześladuje księży katolickich, to 
jednakże mimo takiej postawy oficyalnych 
kół rosyjskich, w Rosyi znsjduje się bardzo 
wiele elementu Świeckiego i duchownego 
prawosławnego, zwłaszosa u siarowierców, 
czyli raskolników, praguącego Szczerze Unii 
z Rzymem. Rozbudzić więc te elementy, o- 
śmielić, podnieść, wejść z nimi w kontakt, 
zapraszać ich na Zjazdy unionistyczne do 
Welehradu, to jest celem niniejszego i przy- 
szłych, jak mniamam, zjazdów i wieców. 

Następnie zabrsł głos Niemiec rosyjski 
s Krymu, z dyecezyi saratowakiej Biskupa 
Kessiera, Ks. Werner T. J. i praedatawił 
w języku niemieckim różnice zasadnicze mię 
dzy Kościcłem katolickim z jednej, a Cerkwią 
ortodoksyjną z drugiej stropy. Różnice te 
polegają na 4 ewentualnie 5 punktach. Pier- 
wszy aporny puukt między Zachodnim Ko- 
ściołem, a wschodnią Cerkwią, to prawda o 
Niepokalanem Poczęciu N. M, P. Drugim spor: 
nym punktem to jest katolicka nauka o po- 
chodzeniu Ducha ów. od Ojca i Syna (Filio 
que) jako od jednego początku, (tamquam 
ab uno principio et unica spiratione), czego 
Cerkiew wschodnia przyjąć nie chce, przy- 
puszczając natomiast pochodzenie Ducha Prze- 
najświętszego tylko od Ojca. Upór swój Cer- 
kiew ortodoksyjna stara się usprawiedliwić 
tem, że pierwszych ośm sobcrów, jeszcze 
przed Schisną odbytych nic mle mówi o po- 
chodzeniu Ducha św. od Syna, że słowo 
Filioque jest dodatkiem łacinników, oć sy- 
nodu toltdzańskiego z połowy XVI. wieku. 
Trzecią różnicą jest dogmat o Nievmylności 
Papieża, oQgłogzony na Ostatnim soborze Wa- 
tykańskim, odbytym w 1870 roku. Cerkiew 


Dalszą 4 dyffarencyą między Kościołem 
a Cerkwią jest nauka o czyścu (de purga- 
torio). Kościół wieray w istnienie szyśca, Cer- 
kiew natomiast tesretycznie przeczy, w prak- 
tyce zaś uznaje, bo nakazuje modlić się za 
umarłych. Ostatnią wreszcie różnicą jest ma- 
terya bliższa (materia proxima) Najśw. Sakr. 
Kościół uczy, ża zarówno chleb przaśny, (pa- 
nis azymus), jak T chleb kizzony (panis for- 
meutotus), jest ważną materyą Najśw. Sakr. 
Natomiast cerkiew przyjmuje jako ważną 
matsaryę tylko chleb kiszony. To są wszyst- 
kie najważniejsze różnice między Kościołam 
a Cerkwią. Tak, jak obecnie rzeczy stoją, nie 
zanosi się na rychłą Umię, Wadług xdenia 
Metropolity twowskiego hr. Szeptyckiego — 
przeciąg dwustu lat jest nieodzowny do uga- 
nięcia różnic i do sprowadzenia Unit. 

Z kolei zabrał głos ksiądz Jan Henczel 
i przedstawił historycznie wysiłki rządów 
Rzeczypospolitej polskiej i szlachetnych jed- 
nostek co do sprowadzenia Unii między Ko- 

ctołem a Csrkwią — a jednak udało się to 

jedynie tylko w obrębie Rsecsypospolitej, po 
długich wysiłkach, wielkich trudach, starciach 
i mozołach między Małorusinami, Rusią czer- 
wong, białą i czarną. Właściwa Ruś wielka 
odrzucała zawsze wszystkie próby pojedna- 
nia, tak że i Sobór florencki .439 r. głównie 
w tym colu zwołany acz formaloie uzyskał 
połączenie Kościoła z Cerkwią, to jednak 
praktycznie Unii w Rusi wielkiej przepro- 
wadzić się nie dało. Dopiero w r. 1595 Unia 
brzeska za Zygmunta HI. połączyła wszystkich 
schismatyków w obrębie ziem Rzeczypospo- 
litej, żyjących s Kościołem i to dzięki nie- 
smordowanej pracy jednostek tego pokroju, 
co Ks. Skarga, — i jego książce „O jsdaości 
K:ścioła Bożego*. Przychylić się więc wy- 
pada de sądu J. Ekse. Ks. Arcybiskupa lwow- 
skiego hr. Szeptyckiego, że przeciwieństwa, 
różnice i upraedzenia Cerkwi do Kościoła, są 
tak wielkie, że Cerkiew, po ludzku rzecz bio- 
rąc, nie zdoła się ich w najbliższej prey- 
szłości wyzbyć. W każdym razie praca w tej 
dziedzinie powzięta nie idzie na marne, a 
dowodem na to jest Unia brzeska, sprowa- 
dzona dzięki zabiegom rządu polskiego i 
szlachetnych innych a pracowitych osób. 

Przemawiał jeszcze Premonstrat O. Gil- 
bert Krzikowa, nadmieriając, że Ks. Henczel 
słusznie podniósł pracę Polaków wydatną, 
owocną i uwieńczoną pomyślnym rezultatem 
sprowadzenia Unii. W podobnym duchu prze- 
mawiał Ks. Dr Tauber, Ks. Dr Schneider, o- 
bydwaj Czesi, i misyonarz czeski P. Wonia- 
wka. Konkluzya Ks. Dr Antoniego Cyryla 
Stojana zamyka Wiec, a tem samem kończy 
się i Zjazd Unionistyczny. 

Dzień niedzielny 27 lipca poświęcony był 
uroczystości ludowej, założenia Apastolatu i 
wprowadzenia Unii. Uroczystość odbyła się 
pod gołem niebem, na obszernem podwórzu 
między kościołem, zamkiem a kissztorem; 
dzień jest upalny I ekwarny. Na zbudowanej 
estradzie, uwieńczone) wokół ży wymi kwiata- 
mi, około stołu w Środsu zasiada JE. Ks, Arcyb. 
z Sofii Mennini, po prawej ręce, Ks. Dr Pospi- 
esii, prałat kapituły ołomunieckiej i Ks. Jan 
Hsnczel, po lewej zeŚ$ Ke. Dr Tauber i lwow- 
ski prefskt ruskiego Seminaryum duchowns- 
go Ks. Kunyckyj który dopiero w niedzielę 
rano przybył na Zjazd. Rozpoczął uroczy- 
stość wstępnem zsgajeniem Ks, Dr Jan Po- 
spissi), witając zgromadzonych morawskich 
Słowaków i zachęcając do miłości Kościoła. 
Po nim przemawiała Lżiczarowa, imieniem 
czeskich kobiet karolickich, następnie górał 
Ferd' sz Hajdisz, imieniem Słowaków węgier- 
skich, panna Krzenowska s Rzepczina Im'a 
n'em czeskich katolickich studentek; dalej 
przemawiała panna Rziczankowa ze Sławko- 
wa Za „Cyrillskan jednotu“; Chorwat akade 
mik Senije — Tortkovicz ze Sarajewa imie- 
niem Brśniaków, Ks. Warner T. J. przemawia 
imieniemRosyan po rosyjsku, Ks. Kunyekyj ze 
Lwowa imieniem „Ukraińskoho narodu w 
Hałyczyni*, Ks. Jan H-nczel pozdrawia sgro- 
madzenie im'eniem Polaków. Merg. Mennini 
Arcybiskup ze Sofii imieniem Bułgarów, Ks. 
Bobal w Chicago proboszcz imieniem Czechów 
amerykańskich, S. Tomaszka Dominikanka 
imieniem swojego Zakonu, O. Gwardyan Ka- 
pucynów z Oposzna w Czechach imieniem 
swojego Zskonu, nauczyciel Dagobert Berg 
imieniem katolickisgo nauczyeislstwa, nau- 
czycielka Qrebikowa imieniem katolickich 
nauczycielek, Stejskal! mieszczanin sa obwód 
praeworski, poseł Ka. Ferdisz Juriga imie- 
niem Słowaków i duchowieństwa siowacko- 
węgierskiago. Assesor Wychodil podał stan 
kasy. O. Woniawka kasanie wypowiedsiał, 

Po powitaniach odśpiewano jedną zwrotkę 
bułgarskiego hymnu narodowego „Szumi 
Marica okrwawena* na czość Arcyb. Menni- 
ni'ego, i jedną zwrotkę czeskiego hymnu na- 
rodowego „Gde domów mój* — poczem pra- 
łat Pospiszil odprawił Mszę solenną i kon- 
kluzyą zakończył Uroczystość. 


Geny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 


Rękawiczki, 


mn 


Listy pleziężne, paneszy Ra puntas 
ratą | hnseraty nadzyład należy france 
de kdmisistrzzyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agenoyi przyjmuje każdy umąd po- 
Gztowy w. obrębie monarchii | w paź 
stwie niemieckiem  Reklamacye nie. 
opieczętowane nic podlegają oplncic 
pocztowej. — Rękopisów redakcya sk 
ENTER. 
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tałogru „Muo Namin" Lraków 
Taisiwe ür. (98. 


Pończochy, 
Skarpetki, Pa- 
ski, Torebki, Welonki, Wstąż- 
== ki, Koronki === 


poleca 


v. SZCZURE0OWSK: 


Rraków, Grodzka 2. 


Każdy kto miał sposobność spotykać sią 
z blizka s ludem polskim i każdy kts dobrze 
życzy temu lIndowi, musiał chyba nieras do- 
znać głębokiego smutku na widok opłaka- 
nego atanu kościołów w bardzo wielu para- 
fiach. Przedewszyatkiem na pierwszy rzutoka 
uderza rozległość wielu naszych parafii. Liczą 
często 15000 do 25.000 dusą. Takich wiel- 
kich parafii nie zdoła dobrze obsłużyć nawet 
kilku Księży parafialoych, ani też ksiądz 
probosgcz nie zdoła poznać tak licznych pa- 
rafian, a tembardziej nie zdoła dobrze po- 
znać ich potrzeb i nad tak wielką liczbą pa- 
rsfian skutecznie pracować! Pół biedy jeszcze 
s iakiml psarafianami w większych miastach, 
bo mieszkańcy miast mają przynajmaiej pra- 
wie zawsze blizko do Kościcła. Aie cóż do- 
piero mówić o wielkich parafiach wiajskich. 
Tam niektórzy ludzie mają milę, dwie lub 
nawet więcej do kościoła parafialnego. Jakie 
gą tam owoce pracy duszpasterskiej? Jak 
tam parafianie mogą w takim rasie spełniać 
swoje obowiązki rsiigijne? A co najgorsza 
w wielkich niektórych parafiach istnieją ma- 
łe Kościoły, zbudowane już może przed kil- 
kaset laty, która nie mogą pomieścić nawet 
części parafian, a które z rozmaitych wzglę- 
dów trudno rosszerzyć i powiększyć. 

Oto smutna rzeczywistość. 

Biedne i opłakane jest pod tym wsglę- 
dem położenie naszego ludu wiejskiego. Kto 
go widział jak się tłoczy, gniecie 
wstarych i ciasnych wiejskich ko- 
śjciołach, kto widzi ten lud polski spra- 
cowany, jak musi w niedzielę i święta wlec 
się do kościoła oddalonego o kil- 
kanaście kilometrów, ten zaprawdę 
musiał go żałować. Taki to właśnie okrzyk 
smutku i boleści wyrwał sią z piersi dostoj- 
nego  Arcypasterza dyecyzyi Krakowskiej 
Księcia-biskupa Dra Adama Sapiehy: „Zal 
nam tego ludu“. 

Słowo to dało się słyszeć zaraz na po- 
czątku Jego rządów w dyecezyi Krakowskiej. 
Słuchajmy jak swoją tę bolesną skargę usa- 
Sadnia: „Zal nam tego ludu — ogłasza w swo- 
jem piśmie pt. „Wezwanie do zbie- 
rania składek na budowę kościo- 
łów w dyecezyi Krakowskiej!) .— 
który w rozległych parafiach zdala od ko- 
ścioła mieszkając tylko s wielkim trudem i 
możołem, a często i z narażeniem swego 
sdrowia mus! znaczne przebywać przectrze- 
nie, by się dostać do Świątyni Pańskiej i tam 
pomodlić się i wysłuchać Mszy św. i kaza- 
nia. A jeszce bardziej żal nam tych, co dla 
słabego zdrowia lub podeszłogo wieku całe 
tygodnie, a nawet miesiące nie mo- 
gą posilić swej duszy słowem Bvżem, nie 
mają Bposobneści przystąpienia do Św. Sa- 
kramenzów, a nawet i w dni święte 
nie mogą być na Mszy świętej. Zal 
nam tych dzieci ce często do 12 roku ży- 
cia nie widzą kościoła, tych chorych, którzy 
dla znacznej odległości od kościoła nie mogą 
się doczekać kapłana, któryby ich na drogę 
wieczności zaopatrzył, którzy nieraz w na- 
glejszych wypadkach nawet bez Św. Sa- 
kramentu umierają. Ojciec Św. nawołuje 
wszystkich wiernych, by jak najczęśstej, na- 
wat codziennie posilali się Ciałem Pańskiem 
w Komunii św. Jakżesz to iiczoe rzesze 
zdala od kościołów mieszkające mogą iść za 
tym głossm Najwyższego Pasiterza!? Wielu 
z nich może nawet jesscze nie słyszało o tem 
pragnieniu Ojca św. i w wielu parafiach lu- 
dność się podwojła, a nawet kilkakrotnie 
wzrosła, a kościół stary i części wiernych 
pomieścić nie może*. 

Książe biskup dyecezyi Krakowskiej wi- 
dzi wiele złego pod tym względem widzi 
atraszne zaniedbanie lat ubiegłych, apoatrze- 
ga zaraz na początku swoich rządów te o: 
gromne braki, konstztuja brak odpowiednich 
i licznych kościołów (co jeat prawdziwaem 
nieszczęściem dla ludu), wyznaje więc £ Ber: 
cem przepełnionem boleśsią, a zarazem mi- 
łością dła tej wieikiej liczby polskiego ludu 
zamkniętego w obrębie jego Krakowskiej 
dyecezyi: „Zal nam tego ludu !* 

Chetałby złemu zaradzić, I wypowiada naj- 
szczersSze iniencye swego Serca l kiorunek 
swoich myśli i pragnień: „Odkąd z woli Bo- 
żej objęliśmy rsuądy dyecezyi krakowskiej 
jedną z trosk, która najżywiej 


1) Porównaj — Notificationes Nr. IL 1913. 


poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 


Kraków, SI aw kowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Mr. = 21 |- 2534, 


ma Specyalność ubrani: 
an sportowe 


przejmuje serce nasze to pragnie- 
nie, by wszystkim wiernym pieczy naszej 
powierzonym umożliwić i ułatwić słuchanie 
Masy św. uczęszczania do św. Sakramentów 
i słuchania słowa Bożego. Szezęśliwymi 
byśmy się czuli, gdyby w każdej wios- 
ce dyecezyi Naszej stanąć mógł 


kościółek a przy nim zamieszkać ka- 


płan. 


Ale nie -tai zarazem przed sobą tych o- 
gromnych trudności, jakie spiętrzają Bię i prze- 
Szkadzają w naskutecznianiu tych gorących 
prsgnień i zamiarów. 

Więc najpierw ubóstwo ludu, następnie 


niedbałość i ospzłość a nawet pewna nie- 


chąć samego ludu ku pewnej innowacyi, do 


ofiarą przynajmniej 2 korony, jak również 
i bogaci, którzy mają sposobność złożyć tu- 
taj większe datki i ofiary, stosownie do swej 
zamożności. 

Wierni dyecezyi krakowskiej mogą £a- 
pisywań się do Związku mszalnego | składać 
ofiary za pośrednictwem księży parafialnych, 
wierni zań z innych dyecezyj mogą ofiary 
przysyłać wprost. do Konsystorza krakow- 
skiego 3). 

Oto jest początek wielkiego dzie- 
ła! Oto rzucone ziarno, z którego — daj 
Boże — wyrośnie wielkie drzewo! Oto ozyn, 
mający w sobie znamię „wielkiego czynu“. 

Zamieszanie polityczne i walki wyborcze 
w ostatnich tygodniach zagłuszyły swoim 


dajmy do tego raciekłą agitacyę, jaką wszczę- zgisłkiem i hałasem tę radosną nowinę, któ- 
ły wiostalnich latach niektóre stronnictwa,|TA w czasie Zielonych świąt rozeszła się po 
a zwłaszcza socyalistyczne, a w znacznej mie. | dyecezyi krakowskiej. Niech więc teraz choć 
rze i stronnictwo ludowe przsciw wszelkiej |ta krótka wzmianka dziennikarska przyczy- 
akcył, mającej na celu polepszenie stanu |0i Się do rozszerzenia tej brzemiennej — w 
istniejących lub budowę nowych kościcłów,| poważne następstwa wiadomości i dopomoże 
dodajmy do tego brak wszelkiej pomocy od|do utrwalenia jej w pamięci polskiego spo- 
władz sutoncmiczaych i rządowych, a zrczu |łeczeństwa. 

miemy dopiero ogremna3 trudności, jakie stoją Lud dsł wyraz swojej pobożności i swo- 
na przeszkodzie w urzeczywistnieniu tego |1m przekonaniom religijnym. Pospieszył bo- 
pięknego zadania. Książę biskup krakowski| wiem z wdowim groszem zaraz na pierwszą 
Dr Adam Sapieha wyznaje więc bez ogródek |Składkę, a teraz ciągle zapisuje się licznie 
wswojem wspomnianem piśmie: „Wiemy, że| do Związku maszalnego, Należy się spodzie- 
przy naszem ubóstwie to nierychło nastąpi — wać, że również i warstwy inteligentniejsze 
ażeby w każdej wiosce mógł stanąć kościół — | POSpieską z pobożnemi oflsrami na cel tak 
ale pragniemy przynajmniej po piękny i dopomogą biskupowi do urzeczy- 
czątek zrobić, pragniemy mniej zamo- wistnienła jego szlachetnych zamiarów, ma- 
żnym, a bardzo od Keścioła oddalonym gmi- jących na celu uszczęśliwienie naszego ludu 
nom przyjść z pomocą materyalną w budo- | Polskiego. X. Józef Mazurek. 
waniu domów Bożych*. 

W tym celu ogłosił Książę-biskup kra- 
kowski zacytowane powyżej „Wezwanie do 
zbierania „kład+K pa budowę kościołów w 
dyecezyi krakowskiej“ i wydał nsstępulące 
rozporządzenie, które prajtarzamy dosło-|j Grecy, sformułowali wreszcie jasno swe 
wnie: À żądania wobec Bułgaryj. Odczytano je, jak 

1) „Rozporządzamy, ażeby w pierwszy. donosi „Tel. Ag. Rumuńska* na wczorajszem 
dzień Zielonych świąt we wszySst- posiedzeniu konferencyi pokojowej, brumią 
kich kościołach dyecezył krakow |ząaś jak następuje: 
sklej zbierano corocznie składki 1. Sprzymierzeńcy żądają granicy wzdłuż 
na budową kościołów. Rządcy kościołów za- | biegu rzeki Strumy do Sarbdere, a da 
powiedzą tę składkę i zachęcą gorąco wiar- ||ej przez Gzengel, działem wód do Var- 
nych, by nie żałowali grosza na ten cel.|gąr, przez Meta Kuka, Szipkowa, Da- 
Taka ofiara musi mieć w Oczach wierzącego ||ibosk a, działem wód koło Kuslar, przez 
katolika wyższość ponad wszelkie jałmużny. |Dżekdada, Morgasu p, Nekowa, Ti 
gdyż jest daniną wprost Panu Bogu złożoną |kączida, Kordżała; stąd ma granica 
i z pewnością ona sprowadzi błogosławieństwo | opaść ku południowi przes Kaplaktepe i 
Boże“. A 4 Galilertepe do morza Egejskiego, trzy 

2) „Prócz tego postanowiliśmy uciec się | kilometry na wschód od Makri. 
jeszcze do jednego Środka, który już w in- 2. Bułgarya rezygnuje z wszelkich preten- 
nych dyecezyach dostarcza funduszów na ayj do wysp morza Egejskiego. 

-dobre cele, a mianowicie postanowiliś. 3. Odszkodowanie dla mieszkańców, oraz 
my założyćtak zwany dyecezyBlny|uregulowanie poruszonych już poprzednio 
Związek mazalny. Każdy zapisujący się | granicznych sporów serbsko-bułgarskich. 

do tego Związku składa jednorazowo 2 ko- 4. Poręka swobody dla szkół i Kościoła 
ronyj"), a za to zyskuje udział w 100 (stu)| w greckich gminach Tracji. 

mszach Świętych, odprawianych corocznie po Żądania te, wedle doniesień z Bukare- 
wieczne CZaBY. Można do tego Związku eztu, uważane SĄ nawet przez miarodajne 
mszalnego zapisać | csoby zmarłe. Niejeden | xoja rumuńskie za zbyt wygórowane. W do- 
pragnie gorąco zabezpieczyć sobie po Śmier- <atku zaś przystęp do morza, przyznany 
ci pamięć w modiitwach kościelnych i ofig Bułgaryi, niema wartości ekonomicznej i han- 
rach mssy Św. a nie każdego stać na two- |djowej a tereny przyznane wewnątrz Tracji, 
rzenie wieczystych fundacyj. W tym Zwią- |położone są w górach i są nieurodzajne, 
zku mszalnym ma każdyłatwyspo | Równolegle z obradami w „plenum“ kon- 
sób zapewnienia ecbie korcyści du- |ferencyi odbywają się osobne obrady delega- 
chownych po wieczna czasy. Za małą ofiarę |tów rumuńskich i buigarskich oraz bułgar- 
zyska udział w stu mszsch św. odprawio- |gki:h i serbskich, mające na celu przygoto- 
nych corocznie. Polecamy tsdy wszystkim | wanie przedyskutowanego już materyału, — 
duszpasterzom, by przy każdej sposobności | Wedle doniesienia „Biura kor.“ wczorajsze 
zachęcali swych parafian do zapisywania się |narady delegatów rumuńskich i bułgarskich 
do Zwiąsku maszalsego. Keżdy ofiarodawca | miały przebieg dla obu stron bardzo zado- 
otrzyma kartkę wpisową z poświadczeniem wałający, gdyż Bułgarya już przed rozpo- 
ofiary złożonej, a imicna tych, za których |częciem konterencyi obiecała spełnić życze 
się mają odprawiać msze Św. zapisane będą | nia rumuńskie. Omówiono na nich szczegóły, 
w osobnej księdze, złoże nej w Konsystorzu | dotyczące ustanowienia nowej granicy ru- 


Podczas rokowań pokojowych. 


Sprzymierzeńcy bałkańscy, t. j. Serbowie 


biskupim w Krakowie. Corocznie teź uwia- 
domi Konsystorz tych kapłanów, którzy w 
roku będą mieli odprawiać Msze święte 
zapisanych do Zwiąsku mezalnego.* 


muńsko - bulgarskiej od strony Dobrudży. 
Będzie ona biegła o 10 km na zachód, a więc 


ZA |w głąb Bułgaryi, od linii powietrznej Tur- 


tukal-Dobricz-Balczik, zacznie się zaś 


Tak opiewa dosłownie zacytowane rozpo-|w dolinie Tekadsre nad Dunajem a za- 
rządzenie. Zapisywać się do Związku mszal-|kończy w miejscowości Ekrene nad mo- 
nego może zatem każdy człowiek i tym spo- |rzem Czarnem. 


sobem dopomagać biskupowi do urzeczywi- 


Nie natem kończą się jednak żądania Ru- 


stnienia wielkiego dzieła, tj. budowy nowych | munii, domagą się ona bowiem także snie- 
kościołów. Mogą się zrpisywać | ub.dzy, z |sienia fortyfikacyj Ruszczuku i Szumli 


1) Ofiara 2 kor. to jest najmniejsza, Samo się ro- 


zumie, że można składać większe ofiary po kilka, czy | żęco-Blskupiego 


po kilkanaście, czy po kilkadziesiąt koron. 


2 krakowskich wystaw szyki. 


Koń w malarstwie | rzeżbie polskiej. 


Ktoby z obecnej wystawy w salach gma- 
shu Tow. P. S. P. chciał wnioskować v roli, 
jaką koń odegrał w malarstwie i rzeźbie 
polskiej, przyszedłby do przekonania, że ta 
rola była dość nikłs, Naieży bowiem uprzy- 
tomnić sobie, że wystawa reprezentuje plon 
sztuk plastycznych polskich, traktujących 
„Koński* temat, z całego przeszło stulecia. 
Na taki okres, na taki wspaniały rozkwit 
malarstwa polskiego, które w XIX w. przy- 
niósł, jest to zbyt mało. Wprawdzie z ko- 
nieczności wystawa taka mogła tylko w 
części zobrazować dorobek sztuki polskiej w 
tej dziedzinie; jednak spodziewać się nale- 
żało, że wystawa ta, przedsięwzięcie powa- 
éne i sympatyczne, obesłana zostanie liczniej 
przez tych, którzy dsieła malarzy polskich 
i rześbiar.y, koniem się zajmujących, posia- 
dają. Wystawa w stosunku do tego, jakąby 
być mogła, jest skromna jakościowo i ilo 
ściowo. Odnesi aię wrażenie, że wbrew tra- 
dycyjnie ważnej roli konia u Polaków, bar- 
dzo niewielu i tylko przygodnie malarzy i 
rzeźbiarzy polskich koniem się zajmowało. 

W części tak rzeczywiście było. Jest po 
temu i bardzo ważna materyalistyczno-hi- 
storycna przyczyna. W najprostszym wyra- 
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») Adresnje się: Do Najprzewielebniejszego Ksią- 
onsystorzam w Krakowie (Pałnc 
Biskupi). 


zie skrócić da ona się tak: kiedy mieliśmy 
jeszcze konie, nie mieliśmy jeszcze ma- 
larstwa ; kiedy mieliśmy już malarstwo, nie 
mieliśmy już za to koni.. Taki zbieg oko- 
liczności. Kiedy sztuka nasza w ostatniej 
ćwierci ubiegłego stulecia wspaniale się roz- 
winęła, życiu naszemu zarówno towarzysko- 
społecznemu, jak intelektualno-artystycznemu 
przestała nadawać to ta warstwa — właścicieli 
ziemskich — która konie miała I w koniach 
się lubowała. Sztuka skoncentrowała się w 
miastach i na obczyźnie; zarówno od- 
biorcy jej, jak wytwórcy nic nie mieli wspó!- 
nego z tradycyami  szlachecko - wiejskiemi, 
albo już z niemi zerwali. Nie miał kto, 
nie miał dla kogo koni malować... Tembar- 
dziej rzeźbić; koń wszędzie występuje, prso- 
dawszystkiem w rzeźbie monumentalnej; w 
pomnikach wodzów, wojowników, tak gdzie- 
indziej obfitych, ważną część składową two- 
rzy piękny i szlachetny kształt konia. My 
przeważnie nie mieliśmy już możności ani 
prawa swym wodzom stawiać pomników wte- 
dy, gdy rzeźba się u nas rozwinęła... 

W ten sposób pozostał nam w malar- 
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oraz oznaczenia takiej strefy na terytoryum 
bułgarskiom, gdzieby nie wolno było Bułga- 
ryi wogóle wznosić jakichkolwiek fortyfika- 
cyj. Rzecz oczywista, że te nowe żądania 
rumuńskie napotkają na poważny opór ze 
strony delegatów bułgarskich, co oczywiście 
nie przyczyni się do gładkiego przebiegu 
konferencyil. 

W Bukareszcie spodziewają się, że 
dopiero od poniedziałku można spodziewać 
sią szybszego tempa jej obrad a to ponieważ 
Pasiczi Venizelos będą do tego czasu 
w posiadaniu wiadomości o minimalnych 
żądaniach Serbii i Grecyi. Jest prawdopodo- 
bnem, że w ramach tych minimalnych 
żądań znajdzie się miejsce na dopuszczenie 
Bułgaryi do, morsa Egejskiego w sposób, 
któryby rzeczywiście odpowiadał ofiarom, ja- 
kie poniosła w wcjaie z Turcyą. 

To pobrzeże morza Egejskiego, jest przed- 
miotem pożądania nietylko Bułgarów i Grę- 
ków ale także i Turków, Którzy, korzysta- 
jac z zamięszania, jakie powstało po drugiej 
wojnie bałkańskiej, mają zamiar zabrać choć 
częściowo to, co stracili na mocy traktatu lon- 
dyńskiego. Posuwają się oni teraz ku D e- 
deagaczowi pragnąc znów wejść w po- 
siadanie tego ważnego punktu nad morzem 
Egejskiem, na to jednak nie chcą pozwolić 
Grecy. Admirał Kunduriotis, dowodzący 
flotą grecką, krążącą w tamtych stronach, 
oświadczył, że Grecya nie dopuści za żadną 
cenę, aby Turcy obsadzili to miasto, choćby 
nawet trzeba było znów rozpocząć na nowo 
wojnę z tego powodu. 

Inaczej, niż sprawa ponownego usadowie 
mia się Turków na trackiem pobrzeżu morz» 
Egejskiego, przedstawia się sprawa odebra- 
nego przez nich Bułgarom Adryanopoila. 
Turcy cofnęli wprawdzie swe oddziały, które 
były przekroczyły starą granicę bułgarską, 
ale z Adryanopola cofać się nie myślą, 
nawet pod grozą rzekomo przygotowywanej 
zbzojnej interwencyi rosyjskiej, o której are- 
sztą pogłoski w ostatnich dniach ucichły. Na 
tym punkcie dyplomacya Sazonowa po- 
siada dużo analogii z dyplomacyą hr. B erch- 
tolda; lubi grozić, ale gróźb swych w czyn 
nie zamienia. 

Za przyczynak do charakterystyki uspo- 
sobienia, jakie panuje obecnie w Turcyi, mo- 
gą posłużyć wynurzenia tureckiego ambasa 
dora w Wiedniu, Hilmi baszy, który mię- 
dzy innemi oświadczył wczoraj dziennikarzom 
wiedeńskim: 

„Tracya jest czysto mahometańską, więc 
armia turecka dobrowowolnie jej pod żadnym 
pozorem nie opuści Z Adryanopola nie 
ustąpimy, niechaj spróbują nas stamtąd wy- 
pędzić — groźby interwencyi wcale 
się nie obawiamy. Prawo jest po naszej 
stronie, bo Związek bałkański, któremu od- 
stąpiliśmy Tracyę, nie istnieje, a zresztą trak- 
tat pokojowy nie był ostatecznie podpisany. 

„W Europie obecnie panuje kult siły, 2 
nie prawo. Co się tyczy groźb Anglii i Ro- 
syi, sądzę, że Anglia dobrze się namyśli, ga- 
nim wykoBa swoją groźbę, a rosyjskie pla- 
ny obsadzenia Armenii i t. p. są bardzo o- 
stre, a droga od słów do czynu bardzo dłu- 
ga. Źbrojna interwencya Rosy! w Turcyi by 
łaby dla Europy o wiele kłopotiiwaza, niż 
dla Turcyi*. 

W każdym razie sytuacya polityczna nie 
tylko na półwyspie Bałkańskim, ala także w 
całej Europie układa się na taki sposób, że 
Turcya będzie, zdaje się, mogła powetować 
choć w pewnej części straty, jakie dla niej 
wynikły po przegranej wojnie ze Związkiem 
bałkańskim. 


Zjazd katolickich akademików 


południowo-czeskich. 


W Czeskich Budziejowicach odbył się 22 
lipa wspomniany zjazd, Obrady obfitowały 
w bardzo zajmujący materyał Z obfitości 
wyjmujemy niektóre zajmujące tematy. Je- 
den z pierwszych mówił Th. ©. Karel Reban 
z Czeskich Budziejowic na temat: Drogi in- 
teligencgi do religii. Właściwym tematem 
wykładu były „drogi, które inteliguncyę 
z indyfferentyzmu, z obojętności religijnej 


Konia z rzędem — malowanego — temu, 
kto zdoła tu odszukać głęboko w bujności 
stylu ukrytą myśl, ale „koń historyczny“, 
tem aie mniej e niej się wyłania, jako nie 
chcący odkryta prawda. Mieliśmy przeważnie 
konia historycznego w różnych obficie ma- 
lowanych bataliach, których, mniejsza O to, 
jak malowanych, byle tylko „krzepiły du- 
cha“, domagała się od sztuki polskiej światła 
polska krytyka I polska opinia. 

Będące pozornie żywem a świetnem ga- 
przeczeniem tej tezy wspaniałe malarstwo 
Michałowskiego jest jadnak tylko tym 
wyjątkiem, który potwierdza regułę. Micha- 
łowski tworzył właśnie na przełomie pomię- 
dzy tym okresem, kiedy jeszcze mieliśmy 
konie, a tym kiedy już mieliśmy malar- 
stwo. Nie małował dla nikogo, tylko dla sie- 
bie, był to wszak, podług mniemania wielu, 
„dyletant'-sglachcic i obywatel ziemski, wła- 
ściciel wsi, który w wolnych chwilach „ba- 
wił się* malowaniem. On miał jeszcze I ko 
nis i kochał się w nich, a miał takżs już 
świetny talent í umiejętność malarską I z 
tego szozęśliwego połączenia warunków w 


stwie chyba ten niezrównany „koń history- |jednostca, powstał wspaniały fenomen, nie 


czny* jednego z krakowskich krytyków, 
„koń, w którym więcej fantasy i tempera- 
mentu artysty, niš prawdy“. Ten oto, odtąd 
nieśmiertelny „koń historyczny” będzie chy- 
ba „takim typem w polskiej sztuce”, który 
„naród zdołał stworzyć jako typ indy widuał- 


srównana galerya „typów końskich“ i „ba- 
talij* malowanych przez powołanego ge- 
niusza. 

Wystawa obecna jest też przedewszysi- 
kiem gloryfikacyą (dla szerszej publiczności 
także rewelacyą) sztuki Michałowskiego, — 


ny w rodzimem malarstwie, czy rzeźbie”. Bije z tych wszystkich płócien ta prawda, że 
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Program od czwartku 31 lipca do niedzieli 3 sierpnia 1918 r. 
1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Co piewiedzą nasze 
dzieci |... (komedya), 3. W OSTATNIEJ MINUCIE (dramat), 4. rzyj 
„PRZEŚLADOWANA NIEWINNOŚĆ (humoreska). 5. Pod buksmi PiE: 

Danii (kolorowane zdjęcie. 


prowadzą do wiary*. Przyzna każdy, że te- 
mat, stosujący się w sam raz na zjazd kato- 
lickich studentów. Wątek wykładu był mniej 
więcej następujący. Autor na początku pod- 
niósł, jak ważną jest sprawą, by człowiek w 
potopie zagadek życia ludzkiego zachował 
sobie umysł spokojny i siebie pewny, a zu- 
pełne uspokojenie umysłu i trwałą podstawę 
znajdzie jedynie w świetle chrześcijańskiego 
pogłądu na świat. 

Drogi prowadzące człowieka lateligeninego 
do wiary, są to: najpierw przyrodzone, głę- 
bokie pragnienie poznania prawdy, prawdy 
pierwszej i przyczyny ostatniej, tęsknota du- 
szy ludzkiej za tem, co wieczae i nieskoń- 
ezone, dalej to przekonanie, wyryte w każde 
serce ludzkie, że człowiek powinien żyć we- 
dług pewnych objektywnych, niezmiennych, 
nienaruszalnych i nieufundowanych Gd sa- 
mego człowieka zasad, jednam słowem, dro- 
gą prowańzącą cziowieks inteligentnego do 
(Boga, Jest to przeświadczenie, że powiano 
się prowadzić żywot sprawiedliwy i czysty. 
Tą drogą dochodsi człowiek do religii natu- 
ralnej, przyradzonej, która ostatecznie jednak 
nie wystarcza, gdyż człowiek musi mieć pe- 
wność, wyniosłą ponad wszelkie powątpie- 
wanie, że jego poglądy, jakie ma o Bogu i 
sposoby, jakimi Go Czci, odpowiadeją praw- 
dzie i godności istoty najwyższej. Pewność 
tę osiąga człowiek w religii objawionej czyli 
nadprzyrodzonej t. zn. w religii, której twórcą 
może być tylko Bóg sam. 

Drogą prowadzącą do poznania religii 
objawionej jest Chrystus z jedyną w awoim 
rodzaju nauką, Chrystus, który miłość i mi- 
łosierdzie ku rodzajowi ludzkiemu na wieki 
odkazał Kościcłowi katolickiemu, który jest 
Jego spadkobiercą, dziedzicem Jego prawdy 
i łaski. Zycie według wymagsnń Kościoła ka- 
tolickiego, życia w Kościele i s Kościołem, 
jak się autor wyraża, jest życiem w Chry- 
stusie I z Chrystusem. Ścisły związek duszy 
z Bogiem-Człowiekiem roznieca w duszy 
przejęcie się ideałami najszlachetniejszymi, 
ideałami, które i akademicka młodzież ka- 
tolicka wypisała na swoich sztandarach. Ka 
tolickiego akademika obowiązkiem jest, by 
w jego duszy pałała gorąca wiara i rematę 
jego kulturalnych dążeń ożywiała. 

Wykład i ścisłe rczumowanie jego przy» 
jęto burzą oklasków. 

Prawnik Kniże mówił o „prądach kuitu- 
ralnych w szkołach średnich | samokształce- 
niu“. Rozum, wola i miłość, są trzema słu- 
pami, mającymi podtrzymywać wzniosłość 
charakteru. Szkoła Średaia i jej system do- 
tychczasowy Kształci prawie że sam tylko 
rozum, z upośledzeniam woli I uczuć. System 
ten, do którego preyłącza się coraz to wię- 
cej uprzedzenie, brak wiadomości | zła wola 
pod względem religijaym u profesorów „po- 
krokarskich* w szkołach średnich. Dlatego 
potrzeba dia katolickiego studenta samo- 
kształcenis, by tym brakom i stronom uje- 
mnym podołać. W dyskusył zajmowano się 
żywo sprawą, w jaki sposób student w szko- 
łach średnich powinien reagować na wrogie 
nieraz antykatolickie występy profesorów. 
sprawa w krajach czeskich coraz bo więcej 
aktualna, gdyż filarami płytkiej agitacyi 
„pokrokarskiej” (postęzowej) t. zn. antyreli- 
giinej i ateuszowakiej są często siły nauczy- 
cielskie nietylko w szkołach średnich, ale 
nawet 1 ludowych, Zajmowano się żywo 
także wpływem bibliotek na umysł studen 
tów i sposobem reagowania na propagandą 
dział takich filozofów i poetów, jak Maaaryk 
lub osławiony M:char i inni I na propagandę 
husową. Studenci katoliccy uznają w zu- 
pełności wielką doniosłość stanowiska pro- 
fesorów religii i wymagają, by tylko najod- 
powiedniejsze jednostki przeznaczano na te 
stanowiska. Wiele znaczy także dla dorasta- 
jące] młodzieży wpływ Sstarssych kolegów, 
którego zaniedbywać nia wolno. 

Dalsze referaty dotyczyły życia I spraw 
akademickich, jak np. Ligi akademickiej, pil- 
sma akademickiego, pracy społecznej, pracy 
wakacyjnej itd. Nienaganność życia ma być 
najwyższem zadaniem katol ckich akademi- 
ków. Na zakończenie zjazdu przemówił ka. 
biskup Hulka na temat: wiara, charakter, 
moralność, 
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był ta prekursor późniejszego o kilka dzle- 
stątków lat bujnego rozkwitu sztuki pol- 
skiej, równy jej najświetniejszym przed- 
stawicielom, A pośród współczesnych swoich 
Btojący samotnie geniusz miądsy talenctka- 
mi. Gdyby należał do jakiegokolwiek nare- 
du. już dawno byłyby o nim w Światowej 
literaturze liczne monografie, do museum 
jego obrazów odbywanoby pielgrzymki ar- 
tystyczne. W jego syntetycznym, intuicyą 
nątchnaienia zsyntetysowanym rysunku, w je- 
go „szerokiem*, śmiałem, a pewnem malo- 
waniu, w jego poczuciu patosu, nie wyklu 
czającem mimo to prawdy, odnajdujemy wspól- 
ne cechy z malarstwem Theodora Gó:lcault, 
jednego z pierwszych romastyków francu- 
skich, także zamiłowanego w „typach koń 
skich“ I z malarstwem wspaniałego Dela- 
croix. C:aB najwyżssy, aby galerya dzieł Mi 
chałowskiego stała się w ten lub inny spo- 
sób dostępną stale dla szerokiej publiczności 
i może wystawa niniejssa będzie ezczęśli- 
wem poczęciem w tym kierunku. 
Jakkolwiek Michałowskiemu pierwsze miej 
sce daje I niniejsza wystawa i wogóle jego 
twórczość w malarstwie, kenia dotyczącem, 
nie można twierdzić, żabyśmy poza nim nie 
mieli świetnych malarzy konia. Malował ko- 
nie i genialny Grottger. W dziełach, w któ- 
rych konie przeważną grają rolę, najwapa- 
nialej wyraziła się indywidualność jednegu z 
najwybitniejszych naszych malarzy, Chełmoń- 
skiego i SĄ one arcydziełami polskiego ma- 


Artysta dramat z W. Psylandrem, 

Przyjemna pomyłka hum. 
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Nawiązując do tego krótkiego sprawo- 
zdania, trzeba dodać, że propaganda katoli- 
cka w krajach czeskich płynie coraz to 
głębszem korytem. Co chwila czytać można 
w czeskich gazetach o różnych dorocznych 
zjazdach, uroczystościach i obchodach kato- 
licko narodowych na większą skalę, któreby 
i u nas się przydały. 


Mendelson i jego dziennikarscy 
współwyznawcy. 


Lwów, 31 lipca. 
W Warszawie zmarł przed paru dniami 
Stanisław Mendelson, redaktor „Przeglądu 
Codziennego“. 
W młodych latach jeden z najwybitniej- 


szych działaczy socyalistycznych, jeden z naj- 


zdolniejszych publicystów partyjnych, później 
stapińczyk, później krakowski konserwaty- 
sta, ostatnio przyznał się do narodowości 
żydowskiej i w mamiętnych artykułach w 
owym „Przeglądzie Codziennym* zwalczał 
swój dawny ideał: „polsk: ść“. 

Syn żydowskiej rodziny mieszczańskiej 
w wędrówce po świecie zmienił wyznanie. 
We Lwowie — dokąd przybył przed blisko 
10 laty z Londynu na stanowisko polity- 
cznego redaktora „Knryera Lwowskiego“ — 
żyr.wał eię jako ewangelik, Z „Kuryera* 
przeszedł do „Dziennika Polskiego", który 
zakupili wówczas Loewensteinowie i Aschke- 
nasowie, | prrez kilka miesięcy uprawiał 
w tem piśmie politykę żydowsko-liberalną. 
Następny etap publicystycznej działalności 
Mendelsuna — Kraków. W „Czasie* refero- 
wał zręcznie politykę zagraniczną, pisząc 
hymny pochwalne na cześć abosunków an- 
glelskich, i krajowe sprawy gospodarczo. 

W czasie pobytu w Krakowie otrzymał 
Mendelson pozwolenie powrotu do Warsza- 
wy. Namioty rozbił w redakcyi „Słowa“, 
g której go jednak wypędziły różnice zapa- 
trywań na kwastyę żyduwską. 1 Mendelson 
w Warszawie, którą opuścił jako 20 sto kil- 
koletni młodzieniec, prakiyczny i teoretyczny 
socyalista, apotsozujący międzyaarodoweść 
i ateizm — powrócił do żydowetwa. 

Przeszedł na wiarę mojżeszową, ożenił się 
z córką jednego z narodowych żydowskich 
działaczy | w powołanym do życia za pienią- 
dze litwackie „Przeglądzie Codziennym* roz- 
począł planową walkę ze społeczeństwem pol- 
skiem, z naszemi narodowemi świętościami 
i ideałami — w imię żydowskiego, narodc= 
wościowego separatyzmu. Możeby Mendelson 
w dalszym ciągu swego życia przeszedł jesz- 
cze niejedną ewolucyę polityczną, możeby Í 
swój świeży program polityczno-narodowy 
podepiał nogami i nowe haała począł rzucać, 
lub dawne odgrzewać — jednak śmieró, nie 
oszczędzająca nikogo, położyła nagle kres 
jego życiu. 

Nie mogę stanowego twierdzić, czy ewo- 
lucye polityczne, jakie przechodz'ł Stau!sław 
Mendelson były szczere, czy też zmianę prze- 
konań dyktowały mu ambicye osob ste i pu- 
blicystyczne, czy kwestye naiucy materyal- 
nej. Ewolucył tych było wiele, zbyt może 
wiele, jak na jednego człowieka. Skoki i 
przeskoki ogromne i dalekie. Dziwną aię 
wyda droga z socyalizmu do Stapińszezy" 
kiy bez jednego choćby w pośrodku etspu, 
dziwnym i skok z radykalizmu chłopskiego 
w konserwatyzm. Ale joż najdziwniejszem 
jest przejście s lokalu redakcyjnego czyato 
polskiego warszawskiego „Słowa”, na ul. Prze- 
jasd dò ubikacyj „Przeglądu Csdziennego” 
w dzielnicę mrowila litwackiego i żydowskiej 
buty, podnosząeej zuchwalę i groźnie dłonie 
dla opanowania polskiej Warszawy, 
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Publicystyka socyaliatycgna zasila dość 
obficie swymi ludźmi t. zw. „prasę burżua- 
zyjną*. Do pism polskich wkraczają licznie 
czy to osobniki e „partyi* wprost wyrzu- 
cone, czy dziennikarze, którzy szeregi aocy- 
alnoj demokracyi opuścili na skut:k sporów 
i zatargów z kierownikami socyalnej-demo- 
kracyl. sj 

Mendelson, jąka indywidualista, popadł 
w konflikt s menerami partyjnymi. Chodziło 


larstwa. Nigdy nie dość oceniony Gierymski 
równisż w tej dsiedziaie pozostawił dzieła 
kapitalne. Znakomitym „koniarzem*, podos 
bnym tyle sławnemu Maissonierowi, byè Ju- 
liusz Kossak, talent pełen bujności i tęży- 
zny; a Wojciech Kossak kontynuuje jego 
tradycyą. 

„Końskie% pełae rozmachy, siły i życia 
kompozycye Ohlebowskiego wykazują, że 
był to samorodny talant wielkiej miary, któ- 
rego twórczość, niestety, niemal przepadłą 
dla nas. A Brandt, Pawiiazak, taki Berkman, 
Daszawski, Suchodolski, Sypniewski, repre- 
zentowani na wystąwie, Świadczą, że ząmi- 
łowanie do konia, mimo nlepomyślnych wą- 
runków, istniało u nas i wydało dzieła go- 
dne uwagi. Współcześni 43 to artyści, poś- 
więcający się malowaniu koni są słabo re- 
prezentowani; w częśsi odpowiada to rze- 
czywistym stosunkom, w części jest brakiem 
wystawy. 

Powodzenie, zyskana przez obecną wy- 
stawę, poświęconą „koniowi w rzeźbie i ma- 
larstwis polskiem*, powinnoby zachęcić do 
urządzenia drugiej podobnej, na której i da. 
wniejsl artyści 1 nowal byliby lepiej i obfi- 
ciej przedstawieni, w swyoh najwybiśniej- 
szych dziełach, bodaj przez reprądukcye, 


iiątek 1 sierpnia 
Stare dzieje tragedya, 
Amerykanin humoreska. 
Niedziela 8. sierpnia 
Czarny kauclerz dramat 
Figle Amora humoreska. 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia R-B}. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


kapitał akcyjny 130 millionów 
rezerwowe 4i milionów Koron. 


"undusze 


EŃ 


Koron. 
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Piwpłarc” wiake:o kwoty hez naurzędalaga mzgeomiedmam 


BE 17%. 


o jakieś „odcienia“ programowe i kwestye!Bamo wychodzi, z czego. Lwów w sezoniel|dziemy regulować myślą o przyszłej konfe- 


taktyczne. Po długich latach pracy w socyal- |ogórkowym ma wielką zabawę. 


nej demokracyi Men delson znalazł rię POZA 
jej aa: wiasom;- moża: sprzykazywsaye5 ty: 
ran'ę partyjną, przepojony żółcią Í rozęory 
ozontem. Dziwne, że gocyalna demëkracya 
p zbyła się Mendelsona. Zwykie stronnictwo 
to zs każdą cenę zatrsymuje w swych Bge: 
rogaci działacza, a przedewszystkiem publi- 
cystów zdolnych. Prasa jest móspiem polity 
cznych Kierunków, jest lustrem, w którem 
odbija się „umysłowość* i rozum partyjny, 
Mendelson był pubiizystą wybitnie zdolnym, 
umiał wiele i gruntownie — Przytem, jako 
stylista był doskonały. 

Zazwyczaj socyalistyczna prasa wyzbywń' 
się dziennikarzy nieutalentowanych, bezt wór- 
czych i niesamodzielnych. Oi „dyasşdenci“ 
potem wciskają się w składy redakcyj „prasy 
mieszczańskiej". Pubiicy8si socyalistyczni w 
ogromrej przewadze F4 żydami, jak wogóle 
i całe kierownictwo Socyalnej demokracji 
spuczywa w rękach żydowskieb;y a kilku 
„Parade Christon“ Odgrywa w partiyi rolę 
najczęściej dwisnacznie,, reprezentacyjną. 

W Polsce dziennikarse-żydsi są* Jeśkcze 
stosunkowo nieliczni. Na ogół prasa polsku 
niechętnie — często mimo teoretycznego 
filogsmitysmu — przypuszcza do współpracy 
żydów w zrozumieniu, że są oni i jako pu 
blicyŚci żywiołami destrukcyjnymi i nieobli- 
ossinymi, że dziennikarstwo jest dla nich lt 
tyłko ródłem zarobkowania, ćzy „geschaftu!, 
a nie służbą dla społeczeństwa i narodu. 
Przecież jednak w niektórych pismach pol- 
skich znajasio się gościnne miejsce dla Man- 
delsonów et' consortes. Oprócz „Wieku No- 
wego" największą liczbą żydowskich publ: 
cystów saczyci się-,G+zeta. W iecsoraa'; gdrde 
„Solimock”, owa historyczna figura z kom3- 
dyl Freytaga „Dziennikarze" znalazła sporo 
epigonów, Jest to dziennik założony przeż 
br. Rogera Battagiię, który powołał on dla 
„zrojnówania” „Słowa Polskiego" i dla op'eki 
nad „gospodarczymi i polityszarmi* interes 
sami polskiógo (7) żsydowatwa, a sisi owi on 
obecnie lwowską tlię „Neue Freie Presse“. 

Raporterkę parlamóntar: 4 powierzył p. 
Battaglia żydow”, niejakiemu Czakiecsu, by- 
łomu redaktorowi brukowego socyalistyosnego 
„Głosu“, autorowi znanego paszkwilu na Ka- 
tolicyzm „Worek Judaszów", co jeduak Oza- 
kiemu nio prsestkodziło e sapsłemt pełnić 
funkcye speryalnego korespondenta: „Gazety 
Wieczornej*” na- kongresis..  eucharysty 
cznymw. Artykuły wstępne pisuje w „W'e0zor- 
nej“ p. Bertold Merwin-Mentkea, pulityczny 
korespundent „Neue Freie Presse", aut: r na 
paści, jakie w tem piśmie się pejawisją na 
polską marodową politykę. Redaktorem kro- 
niki jest były socyalista Menkes; który. s par: 
tyl wyleciał za jakieś bardzo skomplixowane 
wykroczenia. Jaden z kron karzy org nu p. 
B.ttagiii, obecnie „chwilowo“ usunięty ze 
Lwowa na prowincyę, wsławił się szantatami 
na'esobie niejakiego Beluchowskisgo, który: 
skazany został na więstenie: ga fałray wer sion 
znan:e w procesie w spadku po hr. Wolań- 


skim itd itd. 


Tak wyg'ądają młodzi publicystyczni to- 
wargysge „brori“ | współwyznawcy Stan! 
sława Mendelson», równie, jak on wyszli 
% socyallzmu. R. A. 


ZE LWOWA. 
Lwów, d 1 sierpnia. 


Dr As'hkenasuy' jako *moszsmłofili -- Dobrodziej „Gunze 
ty Wieczornej* papadn aja przez nią, — Ukcalń- 
skie: Kimo. 


Czego sią też nie robi dla miłego maus 
datu poselskiego. W czwartkowym nume- 
rse „Prikarpatskoj Rusi“, w rubryce „Ssład- 
ki 1 podziękowania“ czytamy, że nowo wy- 
brany posel sejmowy Dr Tobiss« Aschkena- 
se na moskalofilską bursę im. Teo- 
dozia M. Effinowycza w Brodach 
złożył datek w kwocie 200: korov! 
Zato redakcya „Prikarpatskoj Rusi", zosta- 
jąca pod patrónatem samego br B  briúskie- 
go, wypiazła Drowi Aschkenazemu panegi- 
ryk z bardzo serdecznem podzięki. waniem. 

Dozynił to:ten sam Dr Ascbkensze, któ 
ry tej simy wspierał strselców polski. h co 
ewentualnego czynnego wystąpienia przeciw 
Moskalom, którzy jeszcze przed miesiącem, 
przed wyborami zejmowymi na publicznych 
wiecach zarzuczł narodowej demokracyi bra- 
tanie się z galicyjskim! moskalofilami i kon- 
ssachty jakieś z rządem carskim, 0 czem 
„per longum et latum“ rozpisywał się jego 
nadworny organ „Wiek Nowy“. Nadto twier 
dził Dr Aechkenazge publicznie, że nie naro 
dowa demokracya ze stronnictwem katolicko. 
nansdowent'i mieszenznami ste: na: "straży 
polskości stolicy Kraju, lecz on ram z Drem 
Lisiewiczem, Sliwińskim, Drem Loewenatei: 
nem „Wielkim“ et consortes. Dziś jednak 
notatka „Prikarpatskoj Rusi* stwierdza nie- 
sbicie i udowadnia po czyjej stropie są sym 
patye Dra Aschkenasego. 


Obós liberalno-postępowy we Lwowie miał 
jeszcze inną niespodsiankę. Jeden z repor- 
terów w poniedziałkowej „Gazecie Wieczor- 
nej“, naplsał, że p. Weiser, b. posoł, właŚci- 
ciel fabryki bibułek cygaretowych w Sass- 
wie koło Złeczowa, sprzedał swoją fabryką 
Niemcom i napiątnował p. Weisera, jakby 
jakiego drugiego sprzedawczyka, 

Notatka ta w kołach politycznych wy- 
wołała zdumienie a przytem wesołość, Pan 
Weiser bowiem jest jednym z  sałożycieli 
„Gazety Wieczornej*, akcyonaryussem i to 
takim, który bardzo często grubszemi kwo 
tami sasila to wydawzictwo, To tes w „Ga- 
zecie* powstało wielkie zamieszanie, Wy- 
miana depesz, telefonów i listów, aż wre 
uzcje we czwartek redakcya uroczyście 
przeprosiła awego- dobrodziej, sdemento 
wała wiadomość całą, nazywając 4 „złośli. 
Wą plotką“. Jednak p. Welser dziś w „ŚSło- 


wie Polskiem* zaznacza, że fabryką swojąj 


przemienia w towarzystwo akcyjne, w któ 
rem — jak sam twierdzi — „Niemiec Schna- 
hel będsie miał większą część akcyj.* 

Jak widsimy ostatecznie na Jsdno i to 


Wreszcie zaznaczyć dziś należy, że już 
tymi dniami nastąpi otwarcie ukraińskiego 
kinoteatru we Lwowie. Nazywać się będzie 
„orja* a mieścić w hotelu „Esplanade“. 
Przedsiębiorcą i właścicielem tego kina je-t 
p. Proć, admialstrator „D ła“. Wedle zape- 
wnień i projektów dyrekcyi wszystkie na- 
pisy na filmach bądą ruskie. Nadto za po- 
mocą obrazów Świetinych przedstawione bę- 
dą różne ważniejsze wypadki, tyczące się 
Ukrainy. W I'stopadzie zaś będą filmem 
przedstawione dziej kozaczyzny za Ohmiel- 
nickiegc! Inscenizacyi na tle historycznem 
miał się podjąć młody nistoryk 1 poeta u 
kraiński Dr Paczowski. 

A no, ukraińców naszych kształcić będzie 
i specyalne kino. Idem. 


Zdjęcia z Rumunii. 
(Oryginalna  korespotdaneya „Głosu Narodu“). 
I. 
Jakle będą losy konferencyl. bukareszieńskiej ? 
(Zjazd delegatów. — Konferencya nie da rezultatu 
pozytywnego. Zadania Buigaryi. — Pra dopodo- 


bieńttwu konferencyi międzynarodowej. — Rnmunia 
pójdzie z trójporozumieniem). 


Bukareszt, 29 ipce. 


Zjechałem do Rumunii, by dać czytetm!- 
kom „Głosu Narodu”: parę obrazków z ży- 
ciw i nastrojów tutejszych. Zanim jednak 
znajdę chwiię wolną dla skupienia uwagi | 
utrwalesia wrażeń, przesyłam Kilka infor 
macyj.o wypadkach bieżących — informacyj 
pobranych" ze źródła jakvajbardziej kompo. 
rentnego. 

Wczoraj wióczoram zjechali się w Buka- 
reszcie delegaci państw hałkuńskich. Przyje- 
chat sprytny kreteńczyk Venizelos, pruyje- 
chat Bułyac Tonczew, któremu tutaj za za- 
sługę poczyteją i za rekomendaocyę, iż się 
z Rumunką ożen? i przyjechał: siwóbrody 
Pasicz,: którego pobyt w stolicy: Rumunii nia 
jest pozbawiony pawa=j saasacyl. Oto równo 
lat temu trzydzieści tenże sam Pasioz, pod- 
Ówczas szef. rewolucyjnej party? radykalnej, 
eknzanr przez Milana na śm eré, schron ł się 
był do Bukaresztu I tutaj, w ubogim domku 
na przedmieściu, w nędzy i niepokoju spę- 
dził kilka smutnych lat wygaania. 

Dzisiaj tłumy go oklaskiwały, 

Delegaci serbscy, czarnygórecy i graccy 
zamieszkali razem Bułgarscy osobso. Roz 
nam'ętnione' dzienniki rumuńskie tłómaczą, 
iż stało się to przez przezorn' ść: Bułgar jest 
dziki barbarzyniec, a w hotelu Są krzesła, są 
iamoy, są nawet widelce I noże.. 

Bukareszt ' jest dumny z pobytu snamie- 
nitych gości, W;dzi oczy Europ; na-sobie, a 
jest próżny. Wdzięczy sę do Greków i do 
Serbów, a Bułgarom pokasoje pięści do okna, 
Pozatem, w sercu,- równó*żywi"dla wszyst- 
kich lekceważenie. Swiebyrdorobkiewicz po 
wierzchownej cy ¥iliz: cyi europajskiej, sarozu 
miały potomek kuitu'y romańskiej, podciąga 
wszystkich pod jedao w.gurdltwe miano 
„ludsi-Bałkanu*. 

Natomiast dziennikarze są pełni uśmie: 
chów i ukłonów. Żatwa nadeszły. Ila godein 
na dobę, tyle wywiadów i tyle wydań spe- 
cyaloych. 

Ale wszyetkie wywiady beznadziejnie Są 
do siebie połobne. W każdym d-legrci jedrą 
i tę sama Śpiewają picsenkę: My, Serbuwi:, 
Grecy | Rumuni, jesteśmy w supeł.ej sgu- 
dzia Przyjecha iśmy sawrseć pokój. Wykiu 
cznmy wszelkie 7awieszenia broni i wszelkie 
preliminarya. Albo pokój natychmiast i to 
pokój definitywny na warunkach, jakie my 
pedykiujemy, albo też — tem gorzej dla 
Bułgarów | 

Z-raz po+ przyj śdzie. zeszli się wszyscy 
delegaci na przedwetępną pogadankę i watt 
też po tej pogadance miałem rormową z 
moim informatorem. 

— Pozwalam panu srobić użytek z mo- 
ich niedyskrecyj.. „'á bas*. pod warunkiem, 
że ule rczpowsze:hal ich pan u nas w Bu- 
kareB2cie, 

Przyrzeki+m milczeć jak grób... w Buka- 
reszcie I zapytałem z m'ejsca: 

— Jaki będzie, zdaniem gańskim, wynik 
ko: ferencyi, która Jutro rozpoczyna cficyalae 
debaty P 

— Negatywny! — Już-przeditem miehś- 
my takie przessucia, a dzisiaj, po pierwszej 
nisobowiązującej zrosztą pogawędce nabra- 
liśmy przekonania, że konferencya ng- 
sza nie doprowadzi do żadnego re 
zułtatu pozytywnego. Mamy już znaki 
nieomyine, że Bułgarya tak kwestyę postawi, 
iż węzły sporu nie będą mogły być w Bu- 
kareszce rozwiązane, Zażąda, między ianem!, 
butonemii dia Macedonii, wiedząc z góry, że 
hikt z prmólfwnikdw na takie rozwiązanie 
się nie zgodzi. Każdemu s nas doskonałe just 
wiadomo, dokąd Bulgarya z żądaniem auto- 
nomii zdąża. Miałaby a!ię tu powtórzyć bisto- 
rya z Rumelią, Nsjpierw autonomia, potem 
trochę pracy i przygot'wania, potem maleń- 
ka wojna i oto Macedonia jest już prowia- 
cyą bułgarską. Na to więc nikt z naszej 
strony nie przystanie, mimo, że Bułgarzy 
wsięli sę sprytnie do dzieła i by nas Ramu- 
nów dla tej idei xjednać, zarzucili nasze wła 
dze.i nasze instyłucye tysiącami podań Ku- 
cowałachów macedońskich o poparcia d'a 
projektu autonomi, Poza tem jest nawet 
rzeczą obojętną na jakim punkcie Bułgarzy 
będą robić trudności, czy'na punkcie auto- 
nomii dla Macedonii, czy w sprawie posia- 
dania portu Kawala,! czy też Jeszcze w czem 
innem — ważne jest, ża Bułgarzy wogóle, 
z góry I zasadaiczo będą dążyć mie do za- 
wmarcia pokoju, lecs do Urzeczywistnienia 
swego planu ubocznego, który Jest zarasem 
planem Austryi — miąnowicie: do- rozbicia 


sprawy bałkańskiej w ręce międzynarodowej 

| PET mocarstw, I 

— I gądziepam, że ten plan się i - 

wiedzie PO 5e sb e aiy i 
— Tak dalece jesteśmy © tem przekot 

nanl, że już teraz, w obsonych układach, u 

Ras W Śomu, cała nasze zachowanie się bę 


konferencyi bukaroszteńskiej i złożenia całej- 
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rer:cyi europejskiej. Przyjmiemy mianowicie 
już teraz ściśle punkt widzenia dyplo- 
macyi rosyjskiej i granice przez nią 
aprobowane, by w ten sposób uniknąć na 


przyszłość osamotnienia i zapewnić sobie 
bezwzględne poparcie trójporozumienia wtym 
turnieju dyplomatycznym, jaki sią niebawem 
przed oczyma Eurcpy rozsgra. 

— A zatem będziemy świadkami nowego 
zwycięstwa dyplomacyi austryackiej. Bo wszak 
kovferencya mocarstw była jej ukrytem ale 
gorącem życzeniem 

— Bez kwestyi. Austrya od dawna do 
takiej konferencyi dążyła, Nie jost dla nas 
żadną tajemnicą — przeciwnie, mamy na to 
dowody namacalne, że to właśnie ręka Au- 
stryi pohnąła Turków do pochodu na Adrya- 
nopol (?), że ta sama ręka wznieciła w Ma- 
cedonii apetyty na autonomię, by w ten spo- 
sob — przez wywołanie zawikłań jak naj- 
bardziej groźnych — „przestraszyć* Europę 
widmem ogólnych komplikacyj i zachęcić, 
albo nawet wprost zmusić do zaakceptowa- 
nia projektu konferencyi mocarstw. Sam też 
fakt zwołania Kkonfereacyi będzie istotnie 
zwycięstwem Austryi. 


Ale prawdopodubnie będzie to zwycięstwo 


ściśle austryackie — takie, jakich dotychczas || 


Wiedeń «dniósł już sporo. To znaczy zwy 
cięstwo formy, które w treści przynio 
sło zawsze klęski, I tutaj Austrya zwycięży 
we formie: konferancya będzie 4wułana. Als 
wynik tsj konferencyi, tego zwycięstwa bę- 
dzie zapewne nową porażką. 

Nie idąc tak daleko, jak mój informator, 
czyli, nie przesądzają” z góry wyniku kon- 
ferencyi, wystarczy, gdy jsszcze raz podkre- 
Slimy pzstępujące momenty, które mój in- 
terlokutor uważa za rzeczy pewne, Miano- 
wicie: 

1) Konferencya bukareszteńska nie przy- 
n'es'6 rezultatu pozytywnego. 

2) Spór bałkański przyjdzie przed forum 
konferencyt międzynarodowej. 

8) Na konferencyi międzynarodowej Ru- 
munia oprze się zupeła:e wyraźnie o trójpo 
rozumienie. 

Prawdopodobieństwo  konferencyi mo- 
csrstw zasługuje na uwagę choćby już z to- 
go względe, że jej zwołanie może nagromĘł- 
dzić nad neszami głowami nowe chmury 
trwóg i obaw o spokój w Europie, a zaś 
fakt otwartego praystąpienia Rumunii do po- 
lityki trójporozumienia, odkryje nakoniec 
owe tajemnicze karty polityki rurouńskiej, 
których dotychczas, po ostatniej nagłej zmia- 
nie frontu, nikt jeszcze nie widzieł wyr. Śnie 
i pa których temat snuje się dużo bajek po 
Świecie. 

„Rumunia nie idzie ani z Austryą, ani z 
Ros'ą* nazywało się dotychczas. „Rumunia 
idzie własną drogą, za własnym interesem". 

Wiedeń czspiał się kurczowo tego logo- 
gryfu delfickiego i tłumaczył sobie i innym, 
że zwrot Rumunii jest manewrem chwilo- 
wym: po burzy wszystko na stare drogi 
wróci. Rumunia skryje się znowu pod wygo- 
dny płaszczyk opiekuńczej Austryi. Peters 
burg na to uśm'echał się zjadiiwie a znaczą. 
co, ale farby nie puszczał. 

Tymczasem teraz okaże się zupełnie ja- 
Bno i zupełnie wyraź 'ie, jak się rzeczy ma- 
ją. Okaże się, że na stare drogi nie wróci, 
okaże sę niezbicie, że Rumunia pójdzie — 
przeciw Austryil 

Mieczysław Jełowicki 


Reorganizacja armii chińskiej, 


Powoli wprawdzie, ale stale dążą Chiny 
do zorganizowanią swej siły zbrojnej na 
wzór europejsk'. Nagły przewrót, Jakiego 
tam dokonała rewolucya, wstrsymał na razie 
pracę organizacyjną w tym kierunku, a na- 
wet na wielu punktach zniweczył to, czego 
uż dawniej dokonano, niezrażóny tem je- 
dnak prowizoryczny prezydent rzeczypospo 
itej i wódz nsczolny, Juanszikaj, kog- 
tynuuje dalej dzieło, rozpoczęte jeszcze za 
cesarstwa. Japończycy %dradzali wielką o- 
chotę, z stać instruktorami i reorganizato- 
rami armii chińskiej, worosż s'ę nawet z tem 
naraucali Chinom. Juanszikaj odrzucił je 
doak prepozycye natrętnych pubratymców, 
a zwrócił się do rządu francuskiego, który 
przychylił się do jego prośby i przysłał mu 
pewną liczbę oficerów Z majorem sztabu ge- 
neralnego Brissand- Desmaiilet na 
czele. 

Reorganizatorzy cl, a zarazem instrukto- 
rzy zabrali się jaż do dzieła wedle planu, 
który w ogólnych rysach przedstawia Się, 
jak następuje: 

Sła zbrojna Crin kędzie się składała 
z dwóch integralnych części — x armii 
narodowej, czyli czynnej i z milicyj 
prowincyonalnych. 

Armię narodową będzie stanowić 36 
dywizyj, z których każda będzie samodzielną 
jednostką bojową, słożoną g piechoty, arty- 
ileryi, kawaleryi i odpowiedniej ilości uddzia- 
łów technicznych. Na stopie bojowej będzie 
ona liczyła 500 000 ladzi, złożonych jedynie 
z ochctaików, którzy zobowiązują się do słu 
żby przez lat 10, a z tego 5 lat w szeregach, 
a 5 lat w rezerwie. Już w czasie pokoju u- 
twożone będą kadry oddziałów rezerwowych 
z oficerami i podoficersmi, których obowią- 
zkiem będzie pracować nad wojskowem przy 
gotowaniem młodzieży, Oraz milicyj prowin- 
tyonalnych. 

W milicyach prowincyonalnych 
będzie obawiązanym służyć każdy Chińczyk 
sdoiny do wojska od 25 do 45 roku życia 
i odbyć w niej trzechmiesięczną służbę. Na- 
stępnie saś każdy żołnierz milicyi będzie co 
dwa lata powoływany na ośmiodniowe ćwi 
czenie, a oprócz tego raz w miesiąc wziąć 
udział w ostrom strzelaniu na strz=lnicy woj- 
skowej. W ozasie pekoju milicya ma obo- 
wiązek wspierać władze lokalne przy utrzy- 
maniu porządku, zaś podczas wojny strzedz 
połączeń na tyłach armi narodowej wzglę- 
dnie bronić terytoryum swej prowincyi. 

Szczególną wagę przykłada obecnie rząd 
chińskt do wojskowego przygotowa- 
nia młodzieży, budząs w niej, rozwijając 


i popierając wojskowe zalety. W tym celu 


popiera rząd tworzeaie się we wazystkich 
prowincyach stowarzyszeń, mających na celu 


rozwój aił fizycznych młodzieży i badzenie 


w niej ducha wojskowego zapomocą odpo- 
wiednich wykładów z history! ojczystej i 
obcej. Do tych towarzystw, o które m3 się 
starać każda prowincya dla siebie, powinni 
należ:ć wszyscy młodzi ludzie od 14 do 25 
roku życia. Dla czuwania zaś, aby towarzy- 
atwa te działały wedle jednolitego planu, u- 
stanowioną zostanie generalna inspe- 
kcya wojskowego wychowania 
młodzieży. Będzie ona wydawała Świnde- 
ctwa młodym ludziom, którzy do tych to- 
warzystw naleteli, i oni jedynie będą mieli 
prawo do zajmowania posad w służbie pań- 
stwowej i prowincyonalnej. 


Jak się z tego Krótkiego streszczenia 
zasad reorkanizacyi chińskiej siły zbrojnej 
pokazuje, jest ona pomyśiona bardzo mądrze 
przedewszyctkiem dla tego, że nie jest nie 
wolniczą kopią wojskowych organizacyj eu 
ropejskich. Przeprowadziwszy ją konsekwen- 
tnie, będą mogły Cainy za lat 15 do 20 wy 
zyskać pcd względem wojskowym cały swój 
olbrzymi materyał ludzki i bez wysiłku mieć 
pod prenia, w danym razie, 8 do 10 milionów 
udzi. 

Biorąc w rachubę tę siłę, złożoną z ludzi 
nie ceniących sobie zupełnie życia, wytrzyma- 
łych, mających bardzo małe potrzeby a fa 
ktycznie nienawidzących rasy bisł-j, można 
mówić na seryo o żółtem niebezpie- 
czeństwie dla Europy i Ameryki, które 
jest o tyle jeszcze groźniejsze, ża z Chinami 
niezawodn'e pójdzie także Japonia oraz pc- 
krewne im ludności cbszarów zwanych In- 
dochinami. 


Od Administracyi. 
Celem uregulowania nakładu, pro- 


simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień. 


j 3 a m 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez załiczki. 


Precz Z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan | 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
siońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 14; 


zachód przypada 0 godzinie 7 minut 19; długość dnia 


godzin 15 minut 05 , 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Znal, św. Szoz., pojutrze w poniedziałek Dominika, 


«raków 2 Sierpnia. 

Drugl kierownik odnowienia Wawelu. Wy- 
dział krajowy zamianował p. Ignacego Sowiń- 
skiego, znanego architekta z Wiednia współkA:« 
ruwnikiem restauracyi zamku królewskiego na 
Wawsla. St»now sko jego jest równorzędne ze 
stanowiskiem obecnego kierownika p. Zygmanta 
Handla. P. Sowiński przesiedla się do Krakowa 
i obejmuje swą czynność z dniem 1 września 
b. r. 

W 18 rocznicę śmierci Adama Asnyka. Sta- 
raniem TSL. odbyło sią w dniu dzisiejszym o 
godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne na Sksł- 
ce. Podczas mazy Św. artysta opery p. Stefan 
Stewa (inżynier Idźkowski) wykonał sżereg pie- 
śni religijnych. Po nabożeństwie zebrani ndali 
sią do Grobu Zasłożonych, gdzie wiceprezes 
TSL. p. Jerzy Piwocki i redaktor Przewodnika 
Oświatowego p. ' r Msryan Stęsowski złożyli 
na esrzofagu poety piękny wieniec z szerlami 
od Towarzystwa Szkoły Ludowej. W obrzędzie 
tym wzięła udział licziie zebrana publiczność 

Obecna słota dała się we znaki i przelo- 
taemu ptactwo. Naret ptactwo wodne ma ja: 
zdsje się za dużo wody w naszym Kkrajn, to 
zaczyna powracać do ciepłych, a bardziej sa 
chych krajów. — Dz siejszej nocy p:z latywał; 
ponsd Krakowem "zikie gęsi, dążąc na polu 
dnie. W ich Krzykach wyczuć możaa było wi- 
docznie niezadowolenie z robyta w krajn o tak 
niegościnnym klimacie. Ma:laczko a odlecą od 
nas jaskółki, a może i bo isny. 

Rozdanie . krzyżów. pamiątkowych. W nie- 
dzielę odządzie „się: rozdanie Kkrsyżów pamiąt 
kowych w krakowskim garnizonie, nfandowa- 
nych przez cesarza na pamiątkę minionego 
przesilenia bałkeńskiego. Krzyże są oŚmiora- 
mienze tombakowe, — Krzyż ten otrzymają 
wszyscy żołnierze i oficerowie, którzy w powyż- 
szem przesilenia brali udział, 

Stow. gcapodnio-szyskarskie na powiat Kra- 
ków, które odbyło w sali Rady powiatowej dnia 
31 lipca 1913 r. zebranie konstytuające, wy- 
brało zarząd w następującym składzie : Proze 
sem Stowarzyszenia Władysław Bogacki z Ba 
lie, zastępcą prozesa Franciszek Ptak z Bień- 
czyc, do wydsiała wessli: p. Stagcyszyn z Mo 
gity, p. Zmnds, restaurator z Kascowa, Landee- 
dorfer z Prądnika Czerwonego, Fass z Węgrzec, 
zastępcami wydsiałowych obrani zostali: p. Osa 
ber z Zabierzowa, M»rczyński z Prądnika Cier- 
wonego. D» komisyi kontrolującej weszli: p 
Młodsianowski z Brenowie Małych, p Żięba s 
Branie, Haobenstosk z Kocmyrsowa. 


Zgon artysty. Wczoraj popołudnia zmarł w 
tutejszej lecznicy związkowej młody i utalento 
wany artysta naszej sceny Maryan Knake- 
Maryański, syn snanego artysty Stanisława 
Knake-Zawadzkiego. 

Krótka działalność artystyczna śp. Maryań- 
skiego — zmarły artysta liczył zaledwie lat 
28 — dała go poznać jako artystę, którego 
wybitne zdolności i doskonałe waranki zewnę- 
trzne kwalifikowały do zujęsia wybitnego eta- 
nowiska wśród przedstawicieli ról bohaterskict 
i dramatycznych w polskim teatrze. Na scenłe 


Str. B. 


krakowskiej zmarły artysta pracował lat cztery, 
powołany przez dyr. So skiego z Warszawy. 

Młode to a obiecująca życie przecięła śmierć 
wskutek ciężkiej choroby nerek, przy eperacyi 
których Śp. Maryański zmarł, * 

Niesłuszna dyfamacya Jedaemu z młodych 
naszych artystów-malarsy p. Kamockiema stała 
się w oika krzywda, niepowetowana i tsm smu- 
tniejsza, że wyrządzona mn przes opinię publi- 
czną najniesłaszniej, wskntek wprowadzenia jej 
w błąd przez kłamliwą plotką, 

Przypominamy, że niedawno aresztowano 
pana K. i jego kolegę L. we Frydmanie na 
Spiża pod zarzatam kradzieży ornatów w tam- 
tejszym kościele. Wszelkie jednak wiadomości, 
pogłoski i oskarzenia publiczne okazały się zu- 
pełnie nieazasadnionemi. W postąpo- 
wanin bowiem sądowem ustalono to, co Z oala 
stanowczością pp. K. i L. od pierwszej chwili 
twierdzili, a mianowicie, że nic nie przywłausz- 
czyli, ani też nie chcieli sobie przywiassczyć 
w kościółkn frydmańskim To tek po przapro- 
wadzenin rozprawy w Lewoczy, dnia 24 z. m. 
prokurator państwa w Lewocsy p. Dr Fr. Pi- 
Śkoty, cofnął wniesione przeciw p. Kamoe- 
kiemu i Leonhardow!, oskarżanie. 

Po wyjaśnienia i zrohabilitwania obu arty- 
stów, wypuszczono ich natychmiast na wolność, 
a inteligensya w Lazwoczy urządziła im sórde- 
czne przyjęcie, celem zatarcia w pamięst tak 
przykrych wrsżeń, tam przez n'ch doznanych. 

Niesłassną potwarz przeciw p. K 1 jego 
koledze təm chętaiej piętnajemy, zaznaczając, 
żə i w pierwszaj chwili ożrsymania tej wiado= 
mości, wyrałaliśmy powątpiewanie o prawdziwo- 
Ści tejże, 

Międzynarodowi włamywacze  Sledztwo, w 
sprawie aresztowanych onegdaj przy niedoszły 
włamaniu do kas p. Qrosssgo rzezimiesze 
ków, objął sędzia śledczy Błachociński. Wy- 
kryło się już, ża młodszy z włamywaczy, Józef 
Radolicki, dokonal liczaych włamań za swego 
pobyta w Sędziszowie. 

Obecnie śledztwo, badając przeszłość obu 
ptaszków, wyjawi niewątpliwie niejedną z ich 
sprawek — co razem przyczyni się, że posis= 
dzą diużej w schronieniu sprawiediiwości, 

Z bagna miejskiego. Sądsia śled. Biactociń- 
ski zarsądsił areszt Koperów w Prądniku Ozer., 
którzy urządzali schadzki młodych dziewcząt z 
ofieer.m. Komendant Kkorpnsu generał Böùm- 
Ermolli zarządził śledztwo przeciw zawikłanym 
w tę sprawę poruczn'kom oddziału aeronaaty- 
cznego pp. P. Oo. i kapitanowi K. — Siedstwe 
prowadzi kapitan audytor Fox. 

Zmarli Józof Schnayder, syn Edwarda 
i Falicyi z Krzyszkowskich, absolwent gimua- 
synm Św. Jacka — smarł wczoraj, przeżywszy 
lat 18. 

An'oni Lacb, dyrektor szkoły na Woli Ju- 
stowskiej, zmarł wczoraj w 71 roku życia. 

Wlemąsie. Dziś w nocy włamano się do szynku 

Jetli Gumbrich na Blichu L 3 I skradziono pieniądze, 
Za sprawcami wdrożyła policya poszukiwanie. 
„ Szal aatsmsbilów. Na Franc'szka Podborskiego 
ciągnącego wózek ul. Krakowską, najechał z tyłu 
automcbii 210 i uderzył go wachlarzem automobilu 
tak mocno, że Podborski upadł silnie pekaleczony. 


Pogoda. Dnia 1-go sierpnia t>rmomeir do- 


szedł od + 11'9 do |-18'1 O, -= barometr wa: 


hał się. 

Dnia 2-go sierpnia o godzinie 7 rano stan 
barometra 739'1 mm, — termometru + 14'1 O, 
wiatr: północno-wschodni.| 
* Stan pegody w Zakopanem. (informacya 
krajowego Związku tarystycznego). Dnia. 2 
sierpnia o godzinie 7 rapo. — Ciepłoża naj- 
wyższa -|-9'0 Osis, najniższa ——, Ciśnienie- 
powietrza — Wiatr słaby, zachodni. 
Dźdżysto, przeważnie pochmąrao, — Prognoza : 
at ła. 


Kronika zamiejscowa. 


Tarnów. (kor. wł.) Wiedeńska fabryka oba- 
wia „Hamanio*, zasygojąc swemi wyrobami 
Galicyę, nie pominęła naszego miasta, a w naj- 
bliższych dniach otwiera u nas filię, Juł sam 


fakt tej najnowszej» inwnzyi niemieckiej, go- 


dzącej w nasz rodzimy przemysł szewski, wy- 
woła konieczną odpornońć tarnowskich obywa- 
teli — my tylko z obarzeniem stwierdz 6 mu- 
simy, łe firma ta, reflektując na zbyt wśród 
polskiej lndności pominęłu zapełnie miejssowych 
rzemieślników, sprowadzając całe urządsenia 
skiepowe z Wiednia. 

Rada miejska na ozwartkowem posie- 
dzenia uchwal:ła osły budżet miejs.i na rok 
1913, a na wyrównanie deficytu postanowiono 
nałczyć 50 pre. dodatkow do podatków. Do- 
tychczas dodatki wynosiły 46 pra. 

Nowy gmach pocztowy został jaż 
odi»ny do użytku arzędowego. Uroczystość po- 
święcenia wobec reprezentantów przedstawicieli 
władz roiejscowych odbyłą się wę oswartak 31 
tipoa bry Amla poźwięceniw dokonał X, Inf Wal- 
czyński, 

Rudnik nad Sanem. P.sią nam z tej miej. 
gcowości: Jak nam już wiadomo, posłem na 
powiat Nisko żostał obrany w dnia 30 czerwca 
br X Stanisław Wolanin. Poseł ten nie za» 
sypia gruszek w popiele lecx z młodzieńczym 
zapalem zabrał się do pracy. Ponieważ rzeka 
S-n wylała i narobiła wiele szkód, poseł X. 
Wolanin objechał wszystkie gminy powiatu ni- 
żeńskiego, spisał jakie szkody poniósi powiat 
i wniósł prośbę do Starostwa | namiestnictwa 
o pomoc dia dotkniętych klęską powodzi. — 
W dniu 24 lipca na zebraniu w Radniku X. 
poseł omów'ł obecną sytuscyę a po przeraówie- 
niach pp. Grzegorzaka i Koniora uchwalono wo- 
tum zaufania posłowi, życząc mu powodzenia 
w pracy nad ludem. 


Klęska powodzi! w Chyrowskiem przedstawia 
się bardzo poważnie, Jak donosią nam ptamtąd 
cała ta okolica stoi wobec groźby stresenej 
nędzy: pola opustoszała, łąki zamułons, płody 
wszystkie z ziemią zmieszane i żuirem prsy- 
syp»n». Siano, oo jo Skoszone w stogach i 
stertach stało ma łąkach, spławione doasozętnie, 
bak, że wieśniacy ani Gźbła paszy na zimę dla 
bydła nie echowali. Przytem pozcywane mosty 
i drogi zniszczone dzją wssędrie powód do li- 
cznych wypadków, jakich u nas nie brak. — 
Praed kilkoma dslami zerwała woda most mię- 
dzy Tarnawą a Chyrowem, tak, że komunika- 
cya m ędzy temi miejscow. Ściami jest zupełnie 
przerwana. Dla bezpieczeństwa przejeżdżających 
ustawiono w pobliża strałnika, który jsdnak 


GLOS NARODU z dnia 3 Sierpnia 1918, 


pewnej nocy usnął. Właśnie nadjechał od strony |z p. Manieckim na czele spieszy tu z pomocą|da także setna rocznica wynalezienia zapałek. į wystawę upływa z dniem J września br. b) 
Przemyśla wóz, naładowany towarem, na któ- | młodzieży leczącej się, urządzając zabawy, fe- | Wynalazek to drobny, ale przecież doniosły. |Termin zań ostateczny do nadsyłania dzieł u- 
rym jechało troje ludzi, Nie widząs żadnego |zxtyny, uwalniając popularnie t. zw. tu „Anioł. |My dzisisj przyzwyczajeni do kupowania za |piywa z dniem 15 września br. ©) Kossty tran- 
znaku ostrzegawczego, woźnica wjechał całym|ków* od wszelkich opłat tak zakładowych, jak |dwa halerze całego pudełka zapałek, nie zdaje- |sportu fcachtem zwykłym bez jakichkolwiek 
pedem... do wody, skutkiem czego wóz się prze- |i za zabiegi lecznicze: hydropatye, inhalacye |my sobie nawet z tego sprawy, że Jeszcze przed |zaliczek i tylko dzieł poprzednie zgłoszonych 
wrócił, a wszyscy jadący odnieśli cięższe lub|ete. ste. „Kolonia“ bez pomocy Zarządu istnieć | stu laty ludność nie znała tego tak prakty- |opłaca Towarzystwo w jedną stronę tj. do Lwo- 
lżejsze uszkodzenia. Szczęściem obeszło się bez |by nie mogła, zważywszy, że leczy się tutaj |cznego środka do wzniecania ognia. Pierwszą |wa. d) Posyłki pospieszne (eilgutowe) lub po- 
śmiertelnego wypadka. jedynie młodzież niezamożną, a chorą na gra-| próbę wynalezienia zapałek, któreby zastąpiły |cztowe przyjętą będą wówczas, jeżeli opłacone 

Wadowice. Z Wadowic piszą do nas: Jak to|źlicę. Na dochód tej właśnie „Kolonii akndemi-|dawne Krzesiwo i hupkę, zaczęły się w roku|są przez wysyłającego. e) Obrazy nadsyłane na 
już donosiliśmy, Skawa wylała, i o ile bydła, |ckiej* odbył się 29 lipca wieczór attystyczny | 1813. Żsezął je Fransuz Chancel, który stwo: |wystawą powinny być tak oprawione i oszklo- 
trzody, drobiu nie zdołano na czas w bezpie-|z laskawym współudziałem trupy teatralnej D.|raył dość prymitywny typ zapałki, nżywszy do|ne, żeby nie mogły być uszkodzone podczas 


czniejsze miejsce przeprowadzić — woda je za- | Baranowskiego. tego siarki. Wynalazek ulepszył w raka 1823 |transportu. f) Za uszkodzenia wyaikłe wskatek 


topiła. Najuboższej części mieszkańców Wado- 
wie, Jaroszowie, Woźnik, grosi głód; przy je-| Otwarte w b. r. schronisko pocztowe w uroczej |Się w roku 1832. Tak zwane szwedzkie zapał- 
dnej z tam pod Witanowicami wyłowiono tra- | miejscowości w Piwnicznej, mimo dotychozaso- ki wynalezicne zosłały dopisro w roku 1848, 
pa, w którym poznano 6-letniego Wojtusia | wej niepogody zapełnione jest licznie gośćmi, j% rczpowszechniens w Earopie dopiero w sió- 
Kołka z Jaroszowic, który się w d. 21 b. m.|którzy zjechali tam na letnie wywczasy. Zarząd dmym dziesiątku lat ubiegłego stulecia. 
kk | 0 kd Ea 5 ) Schroniska pod kierownictwem prezesa Jawor- 
w — a paśryotyczny). —|gkiego uczynił wszystko, ab ościom uprzy- 

Miasteczko nasze Święciło w tych dniach drugi jana tatie Bej Onogdaj odbył się bankiet Z dziedziny wojskowości. 
raz w tym roku 50 -letnią rocznicą Powstania |na cześć gości Schroniska, w którym wzięła Stan prezencyjny w armil francuskiej przed - 
Styczniowego. Miejscowa Czytelnia, będąca | udział okoliczna inteligencya i delegaci pocztow-|stawia się w ten sposób w myśl świeżo achwa- 
nas ośrodkiem życia i ruchu, urządziła 23 sty-|ców. Następnie arządzono wieszór Śmiechu. — |lonej ustawy wojskowej: w piechocie i zaawach 
cznia, skromny, na małą skalę zakreślony, 0b:| Zaznaczyć należy, że Schronisko pocztowe za-|na stopie normalnej kompanie po 140 ludzi, 
chód, zdając sobie jednak sprawę z konieczno-|słaguje na poparcie, gdyż pod każdym wzglę- |na stopie wzmoczionej po 200 ludzi, kompania 
Kci większej manifestacyi, w którejby wzięły |dem wywiązuje się należycie ze swego zada- |strzelców taksamo; pułx kawaleryi będzie li- 
udział szersze masy ladu. To postanowienie | nia, czył 740 ludzi, katerya dział pilowych i ciężkich 
swoje, doprowadziła do skutku, urządzając uro- Pokoje obszerne, suche, słoneczne — kuchnia | bądzie liczyła 110 1. na stopie normalnej, a 140 
czysty obchód w dniu 27 lipca, Głównym pun-|wzorowa i doborowa — kąpiele w Popradnie |ladzi ca stopie wzmoónionej, baterya konna 
ktem uroczystości był wspaniały pochód, dążący | tuż obok Schroniska. — Ceny nadzwyczaj ni-|175 l, baterya górska 140 l, kompanie zaś 
z Rynku na kopiec poległych tu w roku 1846 | skio. Letnik. |oddziałów technicznych od 120 do 200 ludzi, 
powstańców, a znajdujący sią na cmentarza 2 Bolesławia piszą nam: Młodzież szkolna Brak oficerów w armii angielskiej, Pisma 
gdowskim. z parafii Bolesiawskiej (pp. Mastalers, Bargieł, |fschowe angielskie donoszą, že brak oficerów 

W pochodzie, w którym wzięły udział, wiol- | Wadas, Banaś, Młyniec wras z współudziałem | w armii lądowej zngielskiej zwiększa się z ro- 
kie masy okolicznego ludu, najbarwniej przed- | pań p, K. Grodzińskiej, E. Pańczykowoj i St.|ka na rok w sposób wzbudzający poważny nie- 
stawiły się grupy: Krakowianek z pięknymi |Łysikówny) urządziła przedstawienie amatorskie | pokój w sferach miarodajnych. Obecnie bowiem 
wieńcami zbożowymi i Krakusów. Na miejscu |we wsi Mędrzechowie. Na program złożyły się |braknje 2000 oficerów do atana przewidziane- 
przemówił do zebranych ks. Juliusz Małysiak,|dwa obrazy sceniczne: „Polowania na męża“ |go badżetem. Let tema 23 zgłosiło się do 
katecheta miejscowy. Następnie przemawiał wło- | Bałackiego i „W katordze* Libańskiego, po- |szkół wojskowych 3315 aspirantów oficerskich, 
ścianin Henryk Cebula, prezez Czytelni i Drażyny | przedzone objaśnieniem — i żywy obraz „Ka- |w dziesięć lat później — 1624, w r. 1909 — 
oraz p. Michał Grażyński, słach. filozofii. cie kos*. Dochód z dwóch przedstawień 20 i|728, a w roku ubiegłym tylko 611. 

Na zakończenie uroczystości odbyło się przed- | 97 lipca wynosił 47 K 38 h — co przeznaczo- Skutkiem tego wielce niepożądanago obja- 
stawienie amatorskie, na program którego zło-|no na Macierz szkolną cieszyńską. wu poczyniono wielkie ułatwienia dla młodych 
żyły sig sztuczki: „Pod borem Źyrzyna* i PY OE M" ludzi, wstępujących do obu głównych szkół 


„Dziesiąty pawilon*, oraz chór i deklamacye. wojskowych w Sandhurst i Woolwich 
Mała jest jednak nadzieja, aby to co pomogło, 

Łe swiata. gdyż młodzież chętniej garnie się do karyery 
Zniwa w Niemczech zagrożone. W Niem- |urzędniczej, która dnje daleko lepsze widoki 
czech prawie bezustannie padają deszcze, jeo| materyalne, Zresztą karyera wojakowa dostę 
nader poważnie zagraża żniwom. Wprost kata- |Pną Jest tylko dla synów rodzin zamożnych, 


Rekord pomysłowości zdobyli bandyci war- 
szawscy. Oto w poszukiwaniach za „intratnymi* 
napadami, doazli do wnioska, że ograbiać nale- 
zy nie warszawskich elegantów, burżujów, lub... 
literatów — gołych z przyzwyczajenia, zawodu 
i przezorności, lecz,. żebraków, którym, dzięki 


strofalue wiadomości nadchodzą z Kolonii i Me-|gdyż każdy oficer angielski musi mieć — o- 

nachinm. prócz pensyi — zapewniony osobisty dcchód w 
Również o wielkish szkodach, wyrsądzo- | kwocie 4500 K na naszą monetę. 

nych zbożn, donoszą z nad Wisły w okolicy To- > 


rania. r = pe 
Udogodnienia dla pijaków w Rosyi. Zuany| Ze świata katolickiego. 
Nowe kolegium Braci Mniejszych 00. Re 


jest powszechnie zwyczaj, że amatorzy t. zw. 
„mierzawczyków" i innych buteleczek monopo- formatów we Lwowie. Z dniem 1 września 0- 
lowych, wypijanych wprost; na ulicy, strącają twierają 00. Reformaei, prezy kiasztorzo we 
lak uderzeniem o ściany domów, cc w āpecyalny Lwowie, kolegiam seraf-ckie dla swojej prowin 
sposób upiększa ściany, W Peteraburgu, gdzie oyi. Przyjmować będą zdrowych, sdolnych, Z n- 
wypijanie wódki na ulicy jeat praktykowane | kończoną czwartą klasą ludową uczniów, w cela 
na Szeroką skalę, właściciele domów, jak pisze przygotowania ich do stanu kapłańskiego w Za- 
„N. Wremia*, cheąc nie dopóścić do plamienia konie. Redzice lub opiekunowie, którzyby chcieli 
budynków w pobliża sklepów moncpolowych| oddać synów swoich de kolegiam, niech sią 
zgłoszą listownie po bliłaze objaśnienia najda- 


ofiarności społecznej, nieźle się tam powodzi. 
Ostatnio pod Falenicą bandyci napadli na że- 
braka, któremu zabreli znaczną samkę. Wczoraj 
w tejże miejscowości znowu napaduięto na że- 
braka J. L, który miał przy sobie 60 rb. Ban- 
dyci pobili go i zabrali mu pieniądze. 

Jak na żebraków, ograbieni ponieśli... „nie- 
zmaczne* straty. 

Zderzenie statków na Wiśle pod Warszawą. 
W pobliża moatu Kierbedzia nastąpiło wczoraj 
zderzenie dwóch statków parowych, mianowicie 
„Maurycego*, dojeżdżłającego do przystani i „So: 
kola“ wyruazającego w drogę. „Sokół“ ugodzo- 
ny w bok nosem statku „Masurycego* został 
powsłnie uszkodzony, Maszynista „Sokoła” co- 


fnął się natychmiast z powrotem do przystani, „Deska do odpieczętowywania stołowej wódki*, 
gdzie wysadzono jadących. Statek „Maatycy |” Z praktyki sądów rosyjskich. Z powoda u: |ei„ aa Gawędalłaki onn GO 
szwanku nie poniósł. Wypadku w ludsiach nie | poz ezónia sesyi petersburskiego sądu okręgo- Refor ató wi Lwowie, aih ie ska 86 6 
było. wego „Ras. Mołwa” konstantuje charakterysty- I 

Zydowski bojkot w Królestwie. Korespon- | eznęgo xjawisko. Sędziowie przysięgli adzna- 
dont warszawskiego żŻłargonowca „Moment? z czający się rasową pobłażliwością dla złodzieja 
Pułtuska nawołuje do aidai do tego, przy omawianiu spraw słodziei - recydywistów 
m pok aeg a ein = nie mogli pogodzić się z tem, że pomimo bes- 
w Z uśuscu SĄ gu R -Łolacy, ale] pośredniej kary podsądnemu grozi pozbawienie | dnia 2 sierpnia b. 
„dlaczego takie wielkie miasto żydowskie" — | braw i zesłanie do miejsca przynależności, gdzie ; 
zapytuje korespondent — ma uie mieć lekarza- | oczywiście nie może znaleść zajęcia. Aby uni-|j 3, przy ul. Karmelickiej na dworzec kolejowy 
żyda ? knąć tej sroglej kary, sędziowie przysięgli u-|w cela przewiezienia do Pilsna do grebn ro- 


Kończący się strajk w Łodzi. Jak donoszą a i 
Fama eat e e, = Gab GuiEGiWpowrócili do niewinniali złodziei - recydywistów. Wobec tego | dyjnnego nastąpi; w poniedziałek dnia 4 b. m. 


pracy robotnicy kilkanantu fabryk w ogólnej 
liczbie około 2000. Między innymi przystąpili 


poprzybijali specyalne deseczki z napisem: 


Nekrologia. 


r. 


dzaju. Czyniono w ten sposób, że prokurator |wę wtorek dnia 5 b. m. popołudnia. 
nie zatwierdzał jednego z sędziów przysięgłych 


Piwniczna. — Schronisko pocztowe.|chemik Dobereiner. Zapałki fosforowe pojawiły |wadliwego opakowania podczas transportu Tow. 


nie odpowiada, 

Książki nadesłane redakcyi. Józef Stanisław 
Pistrzek. Veneralibus Servas Bai O. Stoni- 
slaw Papczyński a Jesu Maria. Iastytutor 
Zakonu 0O, Maryanów, Spowiednik Inccentego 
XII, kaznodzieja i kapelan Jana III cte. 

Kreków, nakładem aotora. Ciskawej tej 
książce poświącimy niabawem obszerniejsze wspo- 
mnienie, 


Dział okonomiczny, 


OENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 1 sierpnia b. r. 
Płaconc za 100 kę. netto: Pszenica biała 23-— do 
ó 


24— czerwona i żółta —'— do ——, uszkodzono 
—— do ——, węgierska —'— do —'—; żyto krajo- 
wa 19-— do 1920, uszkodzone —'— do ——, węgier- 
skie —— do —'—; jęczmień browarny —— do —— 
na krupy 16:80 do 1810, do siewu —.— do ——, 
owigs do siewu (z opłatą akcyzową) ——- do —*—; 
na paszę 20.40 do 2140; proso —'— do — —; jagły 


talarka 2050 do 23:—; kukurudza 
18:70 20-40; groch 25'— do 35'—; fasola 2450 do 
51*—; soczewica 44'— do 46—; wyka .24—- do 27'— 
sanc zwyczajne 6-— do 7'—; koniczyna pastewna 
680 do 760; słoma 4— do 5—; rzepak zimowy —' — 
——; kminek krajowy 62-— do 68—, holenderski 


=—— dO ——; 


72:— do 76—; koniczyna nasienna czerwona 72— 
do 74, - biała —— do ——; tymotka nasienna 
50:— do 64—;  esparsetta ——— do —'—; ziemniaki 


B— do 6—; jaja kopę 340 do 4*—; masłoza 1 kg. 
2:20 do 260; ser —50 do —=*70; mleko zbierane za I 
—'10 do —'12, niezbierane —*16 do —'24 


manran o 
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Trzecia wojna bałkańska? 


(Eolegramy „Glotu Narodu” s dnia 2 sierpnia.) 


Bukareszt. (Tel. wł.) .„Adverul“ pisze 
oficyałnie, że żądania serbskie są 
przesadzone. Rosya i Francya będą usi- 
łowały wpłynąć na rząd serbaki, aby js 
znacznie zredukował. Jeszcze większe są 
żądania Grecyi. Dziennik podnosi, ża nie po- 
winni zapominać politycy greccy w Atenach 
że jeśli Rosya pogodzi Serblę z Bułgaryą, to 
Grecya gotowa pozostać sama, a państwa 
bałkańskie zwrócą się przeciw niej, W ten 
sposób rozpoczęłaby się łatwo trzecia wojna 
bałkańska. 


Z Turcyl. 
Wspólny krok mocarstw. 
Konstantynonoi. (T. B.) Kilku ambasadorów 


otrzymało już inatrukcye od swoich rządów 
w Sprawie wspólnego kroku u Porty, która 
będzie wezwaną do respektowania traktatu 

Fiorentyna Machnicka Siostra II Zake- londyńskiego, Jeżeli do dzisiaj wieczorem 
nu św. Franciszka, przeżywszy lat 76, zmarłajtąkże ioni ambasadorowie otrzymają instru- 
kcye Od swoich rządów, będzie mógł być 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod|krok mocarstw u Porty przedsięwzięty jutro. 


Wzbnrzenie w wojsku tureoklem. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Panuje tutaj za- 


prokaratorya wolała odkładać sprawy tego ro-|g godz. 4 popol. Pogrzeb w Pilznie cdbędsie się | niepokojenie, że mocarstwa tak usilnie ob- 
stają przy opróżnieniu Adryanopola. Sądzą, 
że armia wycofana z Adryanopola 


do pracy robotnicy trzech większych fabryk, 


i sprawę kryminalną odkładano. ruszy na Konstantynopol, grożąc 


mianowicie : Tow. akc. W. F. Sshreiberta, Ży- 
gmunta Richtera i braci Seibert. Wogóle, w 
ciągu ostatnich kilku dni powróciło do pracy 
12,373 robotników, a strajkuje jeszcze w 132 
fabrykach 39.757 robotników. 

Tęplenie polskości na Chełmszczyźnie. — 
Wobec braku Kandydatów Rosyan — katolicy, 
a Śród nich kiiku księży, dzierdawią wiele ma- 
jątków cerkiewnych na Chełmssczyźnie Obecnie 
chełmski konsystorz prawosławny uchwa!lł, by 
przy nowych licytacyach atanowczo nie oddawać 
majątków cerkiewnych w dzierżawę księkom. 
Co się zaś tyczy grnntów, dzierławicnych przez 
katolików, Konsystorz poleca parafianom i bra- 
ctwom cerkiewnym obmyślenie środków, by 
przy nowych licytacynch utrzymali się wyłą- 
cznie prawosławni, w czem powinno im oka- 
zywać pomoc Rosyjskie Tow. drobnego kre- 
dytn. 

————— 


menczynie, naczelnik ziemski rozpatrywał cha- 
rakterystyczną sprawą. Włościanka Matcczyna 
oskarżona była o „obrazę strażników przy pel- 
nieniu obowiązków służbowych“. Naczelnik ziem- 
ski pyta, sa co Mat. obraziła strażników. — Ja 
nie pamiętam, czym obraziła, lecz oni zbili mego 
syna, a ja go broniłam. — A czy ciebie to|Fr. Lehara. 
bolało? — zapytuje naczelnik ziemski, Kobieta 
płacząc mówiła źle po rosyjsku, „że za nic“ | aktach Fr. Lehara. 
zbili jej syna“. Sędzia skazał Matoczynę na 7 
dni aresztu. 


bić żonę pod warunkiem, że nie porani jej do krwi. 
Gdyby żona poskarżyła się przed sądem otrzy- 
małaby sto Jeszcze rózek, Panie chińekie nie chcą 
jednak dłażej znosić tego przywileja mężczyzn |7 Heleną Miłowską w roli tytułowej. 

i wystosowały do prezydenta chińskiej republiki | ammmmnssmnuannmvanm mmm 
Jnan'szi-kaja memoryał, żądzjący przynajmniej 
równcuprawnieria, Zresztą trzeba pamiętać, że i 
stanowisko kobiety w Chinach nie jest woale | nych. C. k. Sąd obwodowy w Bozen skazał 


Opera i oporotka lwowska 
w Krakowie. 


: e „Życia paryskie“, cpóretka w 5 aktach 
akóba Offenbach z. 

Niedziela popoł, „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefą Zscharską w 
tytułowej partyi. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór. „Ewa“, 


W jednym z miasteczek na Litwie — w Nie- 


Poniedziałek. „Miłość cyguńska”, operetka w 3 


Wtorek. „Zuzia“, operetka w 3 aktach Renyi'ego, 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
h gena „Zuzia*, gperetha " 3 aktach Renyi'ego; 
chińska. W China r z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
soday aż manpra m Qzwartek. „Kuglarz“, opera w 3 aktach Masge- 
neta i „Wesele w Ojcowie“, balet w 1 akcie układu 
St. Faligzewskiego i E. Koszutskiego. 


NN 


sz = ——— 


Z letnich siedzib. 


Dia leczących się w Gallsy! Królewiaków 
ogłasza krajowy Związek zdrojowisk i uadro- 
wisk, po zasiągrięcia informacyi: w rosyjskim 
konsulacie we Lwowie, następujące wyjaśnienie 
co do postępowania z t. zw. półpaakemi, Pół- 
paski wydawane bywają na przeciąg 28 dni. 
W razie niemożności powrotu w granice pań. 
stwa rosyjskiego w powyłazym czasie, Z po. 
woda niezskcńczenia kuracył, naleły przedłożyć 
rosyjskiema konsaiowi we Lwowie (ul. Andrzeja 
Potockiego 7) Świadectwo lekarskie, potwier- 
dzone przez urząd gminny i zarząd zdrojewy 
przy wyciśnięciu pieczęci urzędowej, Wraz ze 
świadectwami należy przesłać półpagek, a nadto: 
1) tytałam taksy legalizacyjnej 3 rb, czyli 7 K 
80 h; 2) na Kopię świadectwa, Która ma zo- 
stać w aktach konsulatu I K; 8) należytość |+satra, osoba urodzona w doma zamożnym, |ilościech osiągnęła zadowalniające wyniki, — 
za wizę półpaska 5 K 70 h; 4) na porto po- panna Kaku-ko-Maraha posiada niezwykły ta.| W aptekach, drogueryach i składach wód mi- 
cztowe 45 h — razem 14 K 95 Le — Jak wia-| lent i wielką inteligencyę. Aktorki japońskie | neralnych, powinno się żądać tylko „prawdziwej 
domo, za powrót w granico Królestwa Polakiego | nę poprzestają na odtwarzania ról rodzimego | wody gorzkiej Francisaka Józefa". Scodki po- 
bez ważnego półpaska, wymierzona jent karą, repertuaru, występują też w europejskich dra |lecane w zamian za tę wodę, powinno się bez- 

Kolonia akademicka w Szczawnicy. W Szeza- matach. I tak Nami-ko Katsuse zdobywa po- | WArankowo odrzucać. — Dyrskcya wysyłkowa 
wnicy-Zdroju zrajduje się skromny domek „pod|klaski w „Wesołych kamoszkach Windsorskich*, | źródeł leczniczych Francisska Józefa w Bada- 
Aniolom Stróżem*, własność Akademii Umie- Sumo.Matsoi debiutowała, jako Ofelia, grywa- peszcie. 13 
jętności, która oddała go w opiekę Wzajemnej | jąs następnie Norę i Msgdę. Najpopularniejszą 
Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jaglellońskiego | obecnie aktorką w Tokio jest Uraji Kamiyama 
i Bratniej Pomccy Słuchaczy Wszechnicy Lwo- | której Specyalnością są sztuki Shawa, Wszyst- 
wskiej, Tutaj corocznie kilkunastę akademików |kie te panie pokończyły „Heabiowską szkołą“, 
z obu nniwersytetów szuka wytchnienia, leczące |rodzaj kursów aplikacyjnych dla  adeptek 
zagrożone graźiicą płuca. „Kolonia akademicka“ | sieny. 
rsądzoną jest przez młodzież i panuje w niej] Jublleusz zapałki. Wśród rozmaitych jubileu- 
ustrój „komunistyczny“. Opieką lekarską ota-|szów, jakie obchodzimy w tym roku, nie nale- |akwarel, pasteli i rysunków, 
cza kolonię Dr Włyński, Zarząd Zdrojowiska|ży sspominać, że właśnie w tym roku przypą* a) Ostateczny termin zgłaszania dzieł na 


poniżające, a  kobieta-matka jest otoczona| kupca G. Sch. w B. z powodu przekroczenia 
najwyższym szacunkiem — i ona jest panią|OSŻAWY o znakach ochronnych na grzywnę 200 
domu. Rządy ostatniej cesarzowej dowiodły naj-| 5» 23 zapłacenie kosztów sądowych i na pu- 
lepiej, że Cbinxi nie potrzebują się ubiegać o|blikaczę wyroku w 3 gazetach, ponieważ sprze- 
prawo głozowania, aby mężczyzn dokiadnie| dawał ch w swoim głównym interesie przypra- 
zgnębić... wę Grafa z fiaszki Maggiego i tak w tym 
Aktorki w Japonii. Od lat dwa, czyli od|Sklepie, jak też w swojej filii przechowywał 
powstania „Cesarakiego Teatru“ w Tokio, dzie |celem sprzedaży Grafa prsyprawę w Msgg.ego 
wczęta japońskie ogarnięte zostały manią ak- | flasskach. (994) 
torską. Nie tylko robotnice fabryczne i rolne, 
lecz i córki najbogatszych rodzin poczęły za- Osoby, clerplące wskutek nieregularneg 
zdrościć laarów Sada Yacco. Córka posła do|trawienla, doznają przy codziennem użyciu pół 
parlamentu japońskiego, panna Ritsu-ko. Mori |Szklanki niezwykle łagodnej wody gorzkiej 
Jest ulubioną subretką sceny. Córka znanego | Franciszka Józefa szybkiego regularnego Stolca. 
powieściopisarza Kikud Kawamara grywa z po- | Profesor Oser, przewodniczący krajowej rady 
wodzeniem role charakterystyczne. Córka sama |zdrowia we Wiedniu, podaje do wiadomości, 
raja Chiycko odtwarza typy nowoczesnego tu- że naturalna woda gorzka Franciszka Józe 


Kronika liferacko-artystgczna. 


Wystawa akwarel, pasteli I rysunków. Daia 
1 października br. otwiera lwowskie Towarzy- 


rewolucyą. 


Nie dostaną pieniędzy, 
Sofia. (Tel. wł.) Bułgarski rząd otrzymał 


zawiadomienia, że niemieckie baski nie da- 
dzą Turcyi pieniędzy, póki nie cofnie wojska 
operetka w 3 aktach na linię Enos-Midia. 


Echa. Bałkami: i 


Przeciw polityce Rosyl. 
Sofia (Tel. wł) Prasa podnosi gwałtowne 


ataki przeciw dyplomacy! rosyjskiej, zwłaszcza 
Piątek. „Zuzia“, operetka w 3 aktach Renyi'ego ; zaś przeciw posłowi Hartwigowi. 


Bułgarscy delegaci, którzy przybyli do 


Niszu pod flagą rosyjską, zostali uwięzieni 1] 4 
Przekreczenie ustawy o znakach ochron:|po kilku dniach odesłani z powrotem do do- 
mu. Hartwig przez pięć dni pocieszał ich o- 
bietnicami, Wreszcie telefonicznie (I) dał im 
rozkaz (I) do wyjasdu. 


Nowe kredyty na wojnę. 
Sofia. (Tel. wt) Rząd przedłożył w Sobra- 


niu wniosek z żądaniem nowych kredytów 


nych w 
Radosławow oświadczył, że mimo rokowań 
pokojowych, Bułgarya musi być przygoto- 
o| W203 na wszystkie ewentualności. 


wysokości 30 milionów. 


Kawala dla Bułgaryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Podług wiadomości na- 


deszłych z Bukaresztu panuja przekonanie, 
że żądanie Bułgaryl w sprawle Kawali zosta- 
fa |nle spełnione. Po stronie bułgarskiej podao- 
warzystwa japońskiego. Gwiazda cesarskiego | wie!okrotnie była używaną i już przy małych |gzą jednak, że oprócz portu musi Bułgarya 
otrzymać także kawał wybrzeża, inaczej port 
straciłby swe znaczenie gospodarcze. 


Rokowania bułgarsko-serbskie. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Wozorajsza konfe- 
rencya delegatów bułgarskich i serbskich 
trwała do północy. Omawiano na niej nową 
granicę serbsko bułgarską. Ze strony serbs- 
kiej niema ochoty do ustępstw. 


Wojenne rekryminacye. 


Sofia. (T. B) „Bułgarska Ag. tel" ogła- 
sza obszerny wywód, w którym prządeta- 
wia, że doniesienia greckie o okrucieństwach, 


stwo Przyjaciół Sztuk pięknych wielką wystawę | popełnianych rzekomo przez Bułgarów, są 


kłamstwem. Nieswykle wielka ilość zbiegów 


Nr. 17, 


dn najlepiej o ludskości postępowania Gre- 
w. 


Serbia nie szanuje zawieszenia broni. 

Sofia. (T. B.) „Bułgarska Ag. tel“ donosi: 
Komendant wojska bułgarskiego, operujące- 
go na granicy serbskiej koło Bosilegra- 
du wysłał wczoraj o godzinie 4 tej popołu- 
dniu parlamentaryuszs, aby zawiadomił serb- 
skie straże przednie o zawieszeniu broni. 
Naprzeciw tego parlamentaryusza wyszło 
dwóch serbskich oficerów, którzy oŚwiad- 
czyli, że już w południe dali rozkaz wstrzy- 
mania walk. Następnie zaprowadzono wspo- 
mnianego  parlamentaryusza bułgarskiego 
dwa kilometry w głab kraju i stawiono przed 
pułkownikiem serbskim. Pułkownik oświad- 
czył parlamentaryuszowi, że niema wcale za- 
miaru wstrsymania operacyj oraz że nie o- 
trzymał stosownej instrukcyi. Podczas tego 
pułk serbski maszerował naprzód ku Pro- 
cenik i Ugrenow Kamyk. 


0 byt Albanii. 


Wiedeń. (Tel. wł) Delegaci prowisorycz- 
nego rządu albańskiego na reunion londyń- 
ski przybyli wczoraj do Wiednia, Jeden s 
nich odjechał do Bukaresztu, drugi odbędzie 
szereg konfereneyj w Wiedniu, poczem wyje- 
dzie do Valony. 

Sofia. (T. B.) Bułgarska agencya telegra- 
ficzna donosi: Mimo sawieszenia broni, o- 
strzeliwali Serbowie o godainie 140 w po- 
łudnie Arveni Vrh. Ogień trwał przez 40 
minut. Tegoż dnia ostrzeliwali Serbowie o 
godzinie 1 w południe nasze wojsko na pół. 
noc od Proseka. 


Telegramy. 


(Folagraray „Głośu Nzrodn" s dnia 2 sierpnia.) 


Balon rosyjski na terytorynm anstrya- 
okiem. 

Przyrów. (Tel. wł.) Wczoraj po południu 
zauważyły posterunki wojskowe balon okrą- 
gły, lecący z północy. Za pomocą sygnałów 
wezwano balon do wylądowania. Z początku 
lotnicy mle okazywali ku temu ochoty, kiedy 
jednak zagrożone strzelaniem, balon spadł 
pod miejscowością Winiarzem. 

Okazało się, że jest to balon rosyjski, na- 
leżący do XI oddziału aeronautycznego. — 
W gondoli znajdowali się: kapitan IV. pułku 
artyleryi Kapowicz, oraz porucznik od: 
działu lotniczego Aleksander BOko w. 

Obu lotników interacwano w Przyrowie. 
Zabrano im wszystkie przybory i mapy, któ- 
re odesłano do Krakowa. Lotnicy tłómaczyli 
się, że wznieśli się rano z Warszawy, chcąc 
polecieć ku Petershurgowi. W górnych afe- 
rach panowała jednak burza, która w poałą- 
czeniu z mgłą uniosła balon I zapędziła go 
aż tnk daleko. 

Na polecenie komendy krakowskiej wy- 
puszczono dzisiaj obu lotników na wolność 
po spisaniu z nimi protokołu. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy by- 
ło dzisiaj słabe. Kuray spadły wskutek wia- 


domości z Bukaresztu, 


Nowa prasa albańska, 


Valona. (Tel. wł.) Dzisiaj ukazał się pier- 
wszy numer rządowej gazety albańskiej. — 
poż” tym uczestniczyło trzech mini- 
strów. 
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izby handlowsi | przemysłowej w Krakowie. 
« dnia 2 sierpnia 1918 r. godzina 1 w poł. 


Płacą adala 
w Koronach 

Watnty. r 

Ruble paplorocwe , . . . . ... +. e |283 —]| 854 — 
Marki niemieckie , . . . . . . . . „| 117 25] 118 25 
Franki papierowa ., . . . se.. „| 90 26] 06 25 
20-10 trantówk! w złocie, , . . . .| 19 —| 19 20 
Dolary amerykańskie . . . . . . .|4392 —| 497 — 


Liaty zastawne, 
öc, Listy zast. prem. Banka hipoteca. 


41,,0/, Listy saatawne Banku hipot, „| 90 50 BI z 
ja » » n „| 81 75| 82 25 
41j:°], Listy zastawne Banku kraj.. „| 91 25] 91 75 
4°), Listy zastawne Banku kraj. , .| 8250] 83 50 
åo), Listy zast gal. Tow. kred. x. nieck. | 96 20} 97 20 
48], Lisiy sasi. gal. Tow. kred, śl-let. | 92 —| 93 — 
s: Listy zagt, gal, Tow. kred. kia = ` Ši 80 

e «lo 75 
4:/,9/, Biot. zast, Banku gal. dlah.i pra, | 38 —| 88 — 

Obligacye i pożyczki. 
d'j, Galicyjskie cbigacye propinac. „| 98 —| B9 — 
4'i, Pożyczka krajowa x r. e e| 81 75] 82 75 
4e, Pożycska miasta Lwowa . „ . „| 8150] 82 50 
sj godka miasta Krakowa . . „| 8050] 81 50 
5*/, Obiigacye kemunalne Banku kral, 89 —| 83 60 
4:/.%/, Oblig. komunalne Banku kraj, | — —| — — 
4, Obligacya kolejowe , O LESOWCWO 79 75 79 5 
Akcye, 

Akoyo Banka hipoteczn. we Lwowia | 625 --| 630 - 
Akoye Banku. Gelio. dla h. lp. w Kra- 

kowie . « « « « « « « « s o o a „J400 —] 405 -- 
Akcye kolei Karola Ludwika , , , „|505 —| 510 — 
Akoya kołel Lwów-Ozerniowce-Jasgy | — —| — — 

Publiczne zapisy długu. 

4:/ 6) wspólna renta papierowa . „| 85 25] 686 75 
aue wspólna renta srebrna. , . .| 86 20] 86 75 
4, renta koronowa austryacka , , „| 81 50| 82 — 
4'|, renta koronowa węgierska . . „| 81 —| 81 50 
dij, renta nustryacka w złocie , . „| 106 75] 106 26 
áj, renta węgiaraza w słowie, . . „| 100 —! 100 50 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
osobno oblicza. 
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Przewodnik krakownki. 


Groby królewskie, grób Micklewioza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać moina 
w dni powszednie © godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 1 pół przed południem. 

Groby zasłużonych w Krypcie na Skałce 

rób Skargi (w kościale w Piotra), oras Sj kar 
kie kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za sgłoszeniem ślę do sa. 


bułgarskich, którsy przybyli do Sofii, Świa- | krystyi. 


Z dziedziny przyrody 
i wynalazków. 


VI. 
Nieco o Marsie. — Kosztowne buhaje — Wypadki 
spowodowane prądem elektrycznym. — „Biały węgiel“ 
francuski. 


Francuska Akademla Umiejętności, oprócz 
wielu innych nagród, miała w roku bieżą- 
cym także do przyznania nagrodę Guzma na 
w kwocie 100.000 franków temu, co ułatwił 
by porozumienie się z ziem! s którymkol- 
wiek planetą za wyjątkiem Marsa. Rzecz 
prosta, że Akademia i tym razem nikomu 
jej nie przyznała, iecz oryginalne zastrzeż.- 
nie fundatora zwraca znów uwagą uczonych 
laików na planetę nazwanego im'eviam bożka 
wojny, a zbliżającego Się do ziemi na tak „ma- 
łą* odległość, bo tylko na 56 milionów kilo 
metrów. 

Każdy z nas wpatrywał się niezawodnie 
wiele razy podczas pogodnej nocy letniej w 
tę piąkną © czerwonawem Świetie gwiazdę, 
wspominając na zagadkę, którą w sobie kry- 
je. Wysiłki ducha ludzkiego, skierowane do 
zawiązania stosunków z istotami tego planetę 
zamieszkującemi, dotąd spełzły na niczem, 
ale mnożą 8'ę oznaki, że kiedyś przynieść 
mogą pozytywne wyniki.. Być może, iż za 
pośrednictwem tego planety dowiemy się kie- 
dyś, czy mamy bravi gdzieś tam daleko wo 
wszechświecie... 

Dla nieuzbrojonego cka Mars prsedstawia 
Bię, jak każda inna duża gwiazda, odróżnia- 
jąca się jedynie czerwonawem światłem, dla 
którego już starożytni nadali jej nazwę boż 
ka wojay. Ale za te, gdy spojrzymy na nią 
przez dobry teleskop, serce nam żywiej ude- 
rza, gdy oglądamy tam hen! w przestrzeni, 
na tle czarnej nocy, inny, świecący Świat, 
z jasnymi Śniegami, z ciemnemi wodami, ze 
słotawymi lądami, obracający Bię koło swej 
ogi, dający dzień i noc rozmaitym swym o- 
kolicom, krótko mówiąc, gdy oglądamy w 
w przestrzeni drugą Ziemię, na której może 
pulsuje życie... s 

Że Śnieg istnieje na Marsie, wismy nape- 
wno. Już w roku 1777 znakomity astrenom 
Herschel odkrył dwie jasne, stałe plamy, 
znajdujące mię na biegunach planety. Plamy 
ts podczas lata marsyjskiego, trwającego dwa 
razy dłużej Od naszego lata, zmniejszały się, 
bo Śnieg topniał. Przestrzenie, pokryte Śnie- 
giem na biegunach, mające w zimie 1000 km 
średnicy, latem mają jej tylko 300 km. 

Dalej wiemy, że owe ciemne plamy nie 
mogą być czem innem, jak tylko wodami, nie 
odbijającemi światła, craz, że części Jaśniej- 
sze, posiadające barwę pomarańczową, żółtą 
i ciemnoczerwoną eą ladami. Skąd pochodzi 
ta różnica zabarwienia? Cay pochodzi ona 
od różnie klimatycznych, czy też od gatun- 
ku gleby — nie wiemy. 

Na tych lądach — tu się zaczyna tajem- 
nica — spostrzegamy całą sieć prążków, 
mniej lub więcej ciemnych, mniej więcej wy- 
raśnych, z których niektóre stają się czasem 
ciemniejszymi in.e znów jaśniejszymi. Czy- 
nią one naogół wrażenie, jak gdyby planeta 
okryty był delikatną siatką pajęczą. Astro- 
nomowie zmierzyli dokładnie długość i sze- 
rokość tych linij, Pierwsza waha się między 
500 a 5000 km, druga — między 30 a 300 
km. Układ ich jest geometryczny, jak gdy- 
by wykonane były wedle kompasu. Są to o- 
we słynne kanały na Marsie. 

Już w połowie XIX w. ułożeno dokładcą 
mapę tych kanałów. W roku jednak 1879 
zaszedł fakt szcsególny: jeden z tych kana- 
łów, zwany Nilem, dobrze znany astrono- 
mom i opisany, nagle się gdwoił. W trzy la- 
ta później zaobserwowano ten sam objaw na 
innych kanałach, a nawet niektóre jeziora 
się podwoiły i potroiły. 

Szczególny to fenomen ta kanały! Czyż 
Są one rzeczywiście kanałami i czy są dzie- 
łem istot inteligentnych ? Sceptycy twierdzą, 
że rzekome kanały na Marsie to nic innego, 
jak popękane rysy jego skorupy, która pękB 
pod wpływem oziębiania się wnętrza pla- 
nety. 

Na to odpewiadają ich przeciwnicy: „Jak- 
żeby można wytłómaczyć sobie, że owe ka- 
nały czasami znikają? Czyż to nie jest do- 
wodem, że czasami bywają napsłniane dla 
celów irrygacyjnych, a czasami zeów zostają 
opróźniune z wody? Co Bię tyczy zdwujenia 
linij kanałowych, to jest cno wynikiem złu- 
dzenia optycziego, wywołanego załamauiom 
się światła w wilgotnej utmosf-rze, unoszą 
cej sią nad kanałami... Bąćcź jak bądź, Mars 
jest zamieszkały a marsyjczycy są doskOna- 
łymi rolnikami“. 

Do dawniejszych entuzyastycznych zwo- 
lenników hipoteąy, że Mars jest zamieszkały, 
należał słynny satronom-fantasta Flam ma: 
rion, dziś w jego Ślady wstępuje inny u- 
czony francuski Perrier. 

Uczony ten twierdzi, że życie na Marsie 
jest czemś wprost czarodziejskiem. Miesz- 
kańcy tego planety posiadają — jego zda 
niem — wzrost olbrzymi, bo siła przyciąga- 
nia jest tam mniejsza nż na ziemi, włosy 
ich mają Kolor blond, bo światło jest tam 
przyćmione, a rusną na dużych, kształtnych 
głowach. Kończyny górue i dolne marsyjczy- 
ków są wprawdzie słabe w porównaniu do 
naszych, ale ponieważ siła przyciągania pla 
nety jest mniejsza — przeto na b metrów 
wysoki marsyjczyk jest równie ruchliwym 
jak mieszkaniec Ziemi. Cywilizacyę posiadają 
wyżej rozwiniętą, niż my, A obyczsje nad. 
zwyczaj łagodne — jednem słowem tem raj 
prawdziwy dla istot żyjących... 

Być może także, że uczeni asttonumowie 
na Marsie, ukazując swym współsiomkem 
Ziemię, budzą współczucie swych sluchaczy 
dla jej mieszkańców. „Jeżeli są tam wogóle 
ludzie — mówią oni — to muszą mieć ciało 
Okryte skorupą. bo deszcz pada tain pietstan- 
nie. Mózg zaś ich jest oczywiście nierozwi- 
nity, skoro nie potrafili uregulować zygza* 


DODATEK LIT 
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kcwatego biegu swych rzek na prostolinijay, 
tak, jak my je uregulowal śmy... 

„Zresztą — mówią anlej marsyjscy astro- 
nomowie — bardzo wątpliwem jest, czy nu 
Ziemi mogą żyć istoty ludekie, bo siła ci- 
śnienia atmosferycznego jest tam zbyt wiel- 
ka a żar bliskiego słońca nie do wytrzyma- 
Rie, wreszcie rok ziemski jest za krótki..* 

Tak twierdzą astronomowie na Marsie i... 
myłą się. Może też mylą się i nasi astrono- 
mowia, twierdząc, że na Marsie niema istot 
żyjących. 

+ z * 

Znanemi są powszechnie bajeczne wprost 
sumy, jakie hodowcy płacą za ogiery pełnej 
krwi, których cena przekracza niekiedy kwotę 
miliona koron. Są to wybryki zbytku, bo te 
drogia ogiery używane są jako reproduktory 
dla koni wyścigowych, z których gospodar- 
stwo społeczne nie ma żadnego realnego po- 
żytku. Natomiast -œ wiele pożyteczniejsze, bo 
służące do podniesienia chowu bydła rogate- 
go buhaje nie mogły iśćędotąd w porównanie 
z ogierami na punkcie ceny. 

Ale Niemcy, na:64 praktyczny, zrozumieli, 
że koniec końców opłaci sią sprowadzać z za- 
granicy nietylko drogia ogiery. W ostatsizh 
więc czasach zaczęto sprowadzać do Niemiec 
kosztowne okazy buhajów anglelaskich, pła- 
cąc za nie stosunkowo ogromne sumy. I tak, 
w rokn ubłegłym sprowadzono z Anglii bu- 
haja rasy Shorthorn, płacąc zań 22.000 marek, 
tego roku zaś sprowadziło Towarzystwo rol- 
nicze w Eiderstedt w Sziezwigu buhaja 
tejże rasy za 25000 marek. 

Przy ogólnem podniesieniu się chowu by- 
dła w Niemczech, także cena wyhodowanych 
w kraju wyborowych okaxów ogromnie 
się podniosła w ostatnich csaszch. I tak, 
w pierwszych sześciu miesiącach bieżącego 
roku wymienione Towarzystwo w Eider- 
stedt sprzedało 24 buhajków w wieku ód 
4tygodni do 12 miasięcy przeciętnia po 1580 
marek za Bztukę. Obecnie roczny rasowy 
buha] Kosztuje w Niemczech półaocnych od 
1500 do 2000 marek. 

Ceny podane wyżej wydają się jednak 
niskiem w porównaniu z tą, jaką osiągnął 
buhaj pełnej krwi Shorthorn, kupiony przez 
posiadacza olbrzymich stad bydła w Argen- 
tynie. Za okaz ten bowiem zapłacił ów Ar- 
gentyńczyk olbrzymią sumą 70000 marek. 

Zauważyć przytem trzeba, że rasa Shor- 
thorn zajmuje co do mleczności pierwsze miej- 
sce wśród ras angielskich, podobnie jak ra- 
Sa Suffolk co do ilości i gatunku dostarcze- 


nego mięsa, z 


Nadzwyczajny rozwój przemysłu elektry- 
cznego pociąga za sohą niestety coraz wię- 
kszą ilość nieszczęśliwych wypadków, spo- 
wodowanych przes nisostrożne zetknięcia Bię 
z prądem albo w elektrowniach, albo też na 
liniach, które prąd przeprowadzają. 

Skutki takich zetknień bywają rozmaite, 
wywołując objawy ogólne i objawy lokalne 
tj. większe lub mniejsze oparzenia. Biorąc 
na ogół, doniosłość objawów ogólnych, pozo- 
staje w stosuaku odwrotnym do objawów 
lokainych. Jeżeli np. zetknięcie z przewodem, 
lub przyrządem spowodowało dużą oparzelinę 
to ofiara wypadku otrzymuje bardao niezna- 
czne uderkenie prądu na wewnątrz. Przeci- 
wnie zaś, jeżeli ktoś został zabity przez prąd 
na miejacu, to na jego ciele znajdujemy 
my zaledwie ślad oparzenia w miejscu, gdzie 
prąd go uderzył. © 

Sprawę tę badali zapomocą szeregu do- 
świadczeń dwaj uczeni paryzcy: Prevost 
i Reverdi», używając do nich padliny 
świnek morskich i psów, przez którą prze- 
puszczali prąd elektryczny o rozmaitem na- 
pięciv. Uczeni cl przyszli do wniosku, że 
wszystko zależy od tego, w jaki sposób 
zostało ustanowione zetknięcie między prze- 
wodnikiem elektrycznym, a ciałem, przez 
które prąd przechodził. I tak, jeżeli kontakt, 
czyli zetknięcie było dobre, to prąd nawet 
o bardzo silnem napięciu zostawił przy wej- 
Ściu do padliny nie wielki znak na skórze, od- 
powiadający kaztałtów przewodnika elektry- 
cznego i lekko opalony. Pod spodem jednak 
tkanki, skutkiem stawianego prądowi oporu, 
ulegają zwęgleniu. Przeciwnie zaś, jeżeli 
zetknięcie jest złe, to pod wpływem szeregu 
po gobie uderzających iskier zwągla się pe 
wna przestrzeń skóry i stanowi następnie 
dla prądu rodzaj warstwy :solacyjnej, która 
nihiiuje jego działanie. Ośrodki narwowe or- 
ganiemu żywego nie zostają w tym wypadku 
wstrząśnięta, bo energia prądu wyładowała 
silę na powierzchni skóry, powodują silne 
oparzenie. 

Podobne doświadczenia ezyælono także 
na psach żywych, wywoławszy na ich skórze 
oparzenie za pomocą szeregu drobcych iskier, 
Następnie przepussgczano przez ich ciało prąd, 
przykładając jedea z elektrodów do pyska, a 
drugi do miejsca eparzonego. Wtedy zwierzę 
znosiło boz szkody dla siebie prąd nawet o 
silnem bardzo napięciu. Udy jednak drugi 
elektrod przyłożono do skóry nie opatsonej— 
zwierzę zdychało, jak rażone piorunem. 
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Jedno z pism fachowych francuskich o= 
blicza, że Francya produkuje rocznie tylko 
40 milionów ton węgla, podczas gdy produ- 
kcya Niemiec równa sią 160 mil, Anglii — 
220 mil, a Stanów Zjedo. — 270 milionom. 
Gdy zaś Francyn spotrzebije rocznie 55 mil. 
ton węgla, przeto musi 15 mil. ton sprowa- 
dzać co roku s zagranicy, na co wydaje 300 
milionów franków. 

Natomiast Francya jest krajem uprzywi 
lejowanym na punkcie „białego wegla“ t. j. 
sity wodnej, której mogą jej dostarczyć Al- 
py | Pireneje. Ta olbrzymia rezerwa siły 
hydraulicznej przedstawia wedie obliczenia 
t- goż Raj =. 4.500.000 HP, przy najniż 
szym Bianie wody, przy nsjwyższym - 
wna się 10.000.000 HP. Z tej "calej ky sę 
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żytkowanych jest we Francyi 1 200.000 Hp. 

Iłość więc energii wodne', dotąd nie zu: 
żytkowanej, mogłaby w zupełnośc: zastąpić 
zużytkowany przez przemysł francuski węgiel, 
którym należałoby posiłkować są tyiko dla 
wyrównania różnic w ilości energii, mogących 
powstać przy niskim stanie wód górskich. 

Zwrócić jednak przy tem trzeba uwagę 
na fakt, iż tylko wtedy może zwycięsko kon. 
kurować siła wodna z węglem, jeżeli zskła- 
dy przemysłowe, zniej korzystające, są poło- 
żone blisko Źródła siły. Przenoszenie jej bo- 
wiem pociąga sa sobą Koszta, które ją czynią 
drcższą od węgla. Np. tuż u podnóża wodo- 
spadów górskich położone elektrownie pro- 
dukują kilowatt godziną prądu w cenie od 
2 do 5 centymów. W odległości jednak 100 
do 200 km. od wodospadu cena ts podnosi 
się nu 4 do 8 centymów. 

Wobec tego nie potrzebuje Fcancya zby- 
taio martwić się o wyczerpanie własnych po- 
kładów węgla lub eglądać się na węgiel cu- 
dzy. Zresztą dobry przykład w tym wzgłę- 
dzie dają jej Włochy, gdzie w ostatniem 
dziesięcioleciu przemysł rośnie jak na dro- 
żdżach i to to tylko dzięki wyzyskaniu 
naturalnych sił wodnych z górskich rzeczek 
i wodospadów. 


LI-TAI-PO 


Z liryki chińskiej. 


I. Jedno słowo... 


Słowo jedno rzeknij tylko 

jedno tylko rzeknij słowo 

a odżyję dziś na nowo — 

chcę żyć choćby szczęścia chwilką... 
Osy mnie kochasz? powiedz szczerze, 
mnie samegc dam w ofierze 

i me usta, które bledną, 

gdy nia czują krwi twych lic — — 
Słowo rzeknij tylko jedno 

dłużej tak nie może byćl.. 


0a: 


Słowa tego ci nie powiem, 

tego ci nie powiem słowa: 

do wszystkiego jam gotowa, 

gdy się s czynów twoich dowiem, 
że muie kochasz całkiem Bzczerze — 
Serce moje dam w ofierze 

i różaność lica mego 

i te miody moich warg —— 

Lecz nie powiem słowa tego, 

póki płynie potok skarg... 


ll Pieśń miłości. 


„Ponad brzegiem przy ruczaju, 
w ełońcu wiśni lśnią korony. 
Najcudniejsza ma tam być — — 
Jakimż bólem nawiedzony, 

gdy nie ujrzę dziś jej lic? 

Jam dla Świata już stracony... 


Oaa: 


„Ponad brzegiem przy ruczeju, 
lśnią lilije jak jej oczy. 
Najcudniejsza ma tam być — — 
Czyż me serce nie wyskoczy, 

gdy nie ujrzę dziś jej lic? 
Senność ciężka duch mój mroczy... 


«Ponad brzegiem przy rucsaju 
płatki róż się chylą ku mate. 
NajoudniejszA ma tam być — — 
Czyż nie spocznę s żalu w trumnie, 
gdy nie ujrzę dziś jej lic? 

Z smutkiem w sercu konam dumnie... 


Z oryginału chińskiego przełożył 
Dr Eugeniusz Meller. 
Paryż, w styczniu 1913, 


Śmiertelność w Galicyi. 


Dla należytego ocenienia stosunków zdro- 
wotnych kraju należy je zawsze porówny- 
wać z takimi samymi stosunkami innych 
krajów i to z pewnego szeregu lat, w któ 
rych żadne ważniejsze wpływy, jak np. zna 
czne epidemie lub wojna na normalny stan 
zdrowotny wpływu niə miały. Przez oblicze- 
nia odsetkowe atosunków badanych otrzy: 
mamy liczby, przes których porównanie 
przychodzi się do wniosków o lepszych lub 
gorszych stoaunkach zdrowotnych, co znowu 
prowadzi do zastanowienia się nad przyczy- 
pami i środkami cslem usunięcia lub pole- 
pszenia złych stosunków. Obliczenia staty 
styczna wykszują tak niepomyślne 
stosunki śmiertelności w naszym 
kraju, że władze nasze powinny wziąć 
w lepszą opiekę Środki ochronne, jakis: złe 
to usunąć by można, a społeczeństwo po- 
winno samo wa własnym interesis przestrze 
gać zarządzeń Sabitarnych, a nie okazywać 
im niechęci i lskceważenia, lub powierzcho- 
wnego lub chwilowego traktowania. W prze- 
konaniu, że i u nas sprawy zdrowotności 
ogólnej zainteresują szersze koła społeczeń- 
stwa, przejdziemy do tego ważnego tematu. 

Najwyższą śmiertelność w ca 
łej Austryi wykazuje Bukowina, 
poczemidziezarazGalicya. Wziąwszy 
pod uwagę rok 1910 zobaczymy, że najwyż- 
szą jest śmiertelność w północno-wschodniej 
części monarchii, zmniejsza się natomiast 
w kierunku południowo-zachodnim. 

I tak w ciągu 1910 roku zmarło ogółem 
w Austrgi 602.046 osób, £ czego na Qali- 
cyę przypada 193342, na Czechy 130662, 
Austryę niższą 61.937, Morawy 52,443, Sty- 
ryę 29.756, Tyrol z krajam przedarulańskim 
21.603, B.kowinę 19.874, Pobrzeże 19.232 
Austryę wyższą 18.385, Sląsk 16.816, Daima 
cyę 12.659, Krainę 11990, Karyntyę 8.899 

Tryest 5.111, Salcburg 4.409. Jażeli jednak 
weźmiemy pod uwagę ilość ludności, 
co musi być oczywiście decydującem w oce- 
nianiu śmiertelności, to widzimy, że z wszyst- 


kich krajów koronnych monarchii najgorzej 
pod względem sanitarnym przedstawia Bię 
Bukowina. Na tysiąs bowiem ludneśsi wcią 
gu dziesięsiolecia wypadnie zmarłych w Bu- 
kowinie 2671 pre, w Galicyi 2604, poczem 
pójdzie Tryest 2471, Sląsk 2448, Kraina 
24:36, Dalmacya 2408 pre. Najmniejszy pro- 
cest wykazują Austrya dolna 1981 i Voral- 
berg 1903. W dalszym ciągu również przy 
jęliśmy przy obliczeniach procentowych za 
jednostkę statystyczną tysiąc ludaości. 

Przystępując do szczegółowego obliczenia 
śmiertelności w Galicyi na wstępie zaraz za- 
znaczyć wypadnie smutny fakt, ża w poró- 
wnaaniu do poprzednich lat cyfra urodzin 
u nas się zmniejsza, w 1900 reku bo- 
wiem wynosiła oma 324168 (4431 prc). 
w 1905 roku 312.129 (4068), w rogu 1910 
już tylko 310181 (3865). W ciągu więc dzie- 
sięciolecia zamiast powiększyć się, bo prze- 
cież cyfra ludności się powiększa, zmniej- 
szyła się liczba urodzeń żywych 0 
13.987 głów, procentowo spadła z 
4431 na 3865 pre. Spotykamy się więc ze 
smutnym faktem, który wytłumaczyć może- 
my mnożeniem się chorób wenerycznych i 
zwiększającą się niepłodnością kobiet, powo 
dem której u kobiat z inteligencyi miejskiej 
teraźniejszy system szkolny, skazujący dzie: 
wczętą na brak ruchu, to samo również zz- 
stvsnje się do dziewcząt zarsbiających na 
życie pracą w zakładach konfekcyjnych itd. 
Jeśli weźmiemy daty śmiertelności za te Ba- 
me lata co i urodzin; to zobaczymy, że 
w 1900 r. zmarło 201520 osób (27:35). w 1905 
r. 213.783 (27 86) w 1910 roku 193 942 (24 06). 
W ciągu więc dziesięciolecia zmniejszyła się 
liczba śmiertelności o 8.423 wypadków. Wi 
dzimy zatem, że Śmiertelność nieznacznie 
w ciągu dziesięciolecia się zmniejszyła, mimo 
to jednak przewyśżka żywo urodzo- 
nych nad zmarłymi się zmniejsza, 
gdy bowiem w roku 1900 wynosiła 122.648 
(16:76 pre. na tysiąc ludnośc'), to w ręku 
1910 spadła na 117.084 (1459 prc.). 


Przechodząc do śmiertelności według po- 
Jedynczych powiatów zaznaczyć wy- 
padnie, że powiaty posiadające szpitale po- 
wszechne prsyjmują wielu chorych z choro- 
bą śmiertelną z obcych powiatów: o ile zatem 
przez przyrost tych «marłych zwiększa się 
cdsetka śmiertelnsści jednego powiatu, o ty- 
le zzowu zmniejsza się tzkowa w powiatach, 
w których zmarli ci na ostatnią chorobę za 
padli. Nadto w miastach większych umiera 
także pewien procent ludności napływowej, 
która przybywa tutaj w celach zarobku lub 
szukania pomocy u lskarzy albo w szpitalu, 
a co znowu na przeciętną Śmiertelność po- 
wiatu wywiera duży wpływ, w końcu po- 
w: d*m jest także zmieniająca się jlość zalo- 
gą stojącego wojska. Okoliczności te jednak 
nie są uwzględniane w Btatystyce Central- 
nej Kom'syi, a przez to nie można ich było 
uwzględnić. 

Wsziąwszy pod uwagę podział na zacho 
dnią i wsch dnią QGalicyę widzimy, że Gali- 
cya zachodnia ma mniejszy znacz- 
nie procent śmiertelności (2158) 
niż Galicya wschodnia (243); rzekę 
więc San można uważać za granicę 
znacznej różnicy śmiertelności 
między powiatami zachodnimi a 
wschodnimi. Podczas gdy w Galicyi za- 
chodniej najwysssą procentową śmier- 
telność (239) wykazuje powiat nowosaude- 
cki, to w Galicyi wschodniej sięga ona 
w powiecie gródeckim cyfry 37:3. Z powia 
tów zachodnich na równi z Nowym Sączem 
stoi miasto Kraków (239), poczem idzie po- 
wiat rzeszowski (238) 1 dąbrowski (235). 
Najniższą śmiertelność mają powiaty: 
p!lzneński (18'7), gorlicki, chrzanowski, strzy- 
żowaki (195) i kolbuszowski (197) Z po- 
wiatów wschodnich po powiecie gródeckim 
idzie powiat jaworowski (332), horodeńsk!i 
(32'1), tłumacki (306), cieszanowski (29'9), 
nadwórciański, samboraki | starosamborski 
(29'6). Najniższą śmiertelność mają powiaty: 
sokalski (191), m. Lwów (200), liski (217) 
i czortkowski (21'9). 

Przystępując do badania przy- 
czyn śmiertelności należy obliczyć i po- 
równać ilość wypadków śmierci podług ro 
zmaitych chorób. atunkowania chorób nie 
można uważać za ściałe i nie może mieć 
wielkiego bardzo znaczenia w Galcyi, edzie 
przyczyny skonu polegeją na dyagnozie gmin- 
nych oglądaczy s słak, któruy nujczęśsiej nie 
mają pojęcia o chorobie, natomiast takie o- 
bliczenia z miast, gdzie lekarze sprawują o- 
bowiązki oględaczy i gdzie wystawienie ka: 
tək p śmiertaych odbywa Bię ua podstawie 
dyagnozy ordynujątych lekarzy, mają war- 
tuść statystyczną ; najważniejsze jedank przy: 
czyay śmierci, jak epidumie, suchoty, choro 
by zapalne dróg oddechowych są jednak 
znane O tyle, że z nieznacznem zastrzeża- 
niem można liczbę Śmie:telności z powodu 
tych przyczya przyjąć za dokładną. N» 
193.342 zmarłych przyczyna śmierci w 137.904 
wypadkach mie była eprawdzoną przez le- 
karzy. 

Statystyka odróżnia następujące prsy- 
czyny śmierci: brak sił żywotnych, gru 
źlicę, zapalenie płuc, dyftaryę, kokluss, Ospę, 
sskarlatynę, odrę, tyfus plamisty, tyfus brzu- 
szny, czerwonkę, cholerę azyatycką, cholerę 
dzieci, cholerę swojską, gorączkę psłogową 
choroby zakaźne przyranne, resztę choró: 
zakaźnych, choroby przencśne ze zwierząt, 
udar mózgowy, organ'czne wady serca i ch: 
roby naczyń krwioncścych, złośliwe nowo- 
twory, iane naturalne przyczyny śmierci, 
przypadkowe Śmiertelne uszkodzenia, samo. 
bójstwa, morderstwa i zabójstwa. 

Uwzględnimy najpierw choroby 
nagminne (epidemiczne), gdyż są 
one główną przyczyną większej 
lub mniejszej śmiertelności da- 
nego kraju. I tak w roku 1910 zmarło 
ogółem skutkiem chorób nagminnych w ca- 
lej Austryi 52 122 osób, czyli 8'66 pro. w sto- 


sunku do wszystkich przyczyn Śmierci, z czego 
na Galicyę wypada aż 31.695, a więc 60 82 pre. 
w Stosuuku do ogółu skonów z przyczyu cho- 
rób nagminnych w Przedlitawij, zaś 1639 pre. 
w stosunku do ogółu Śmiartelnośsi w Gəli- 
cyi. Choroby epidemiczne zabrały w 1900 r. 
w łalicyi 31987 osób; nieznacznie przeto 
spadła liczba chorób nagminnych w poró- 
wnaniu do roku 1900. 

Przechodząc do poszczególaych chorób e- 
pidemicznych, widzimy, że ne pierwszy 
plan wybija się u nas szkarlatyna, 
która była w 1910 r. w 10725 wypadkach 
przyczyną Śmierci, czyli na 1000 mieszkań- 
ców umierało 1'35 pro. na tę chorobę w Ga- 
licyi, podczas gdy procent ten dla całej Au- 
stryj wyniesie 049 Jeżeli zwzżymy, że cgó- 
łem w roku 1910 umarło 13765 osób w ca- 
łej A atryi, z czsgo w Galicyi 10725 (779 
pra.), to dopiero rzuca się nam w oczy, jak 
w straszny aposBób assrzy sią U nas ta gro- 
Źna choroba, jeśli na resztą krajów koron- 
nych wypad:ie tylk: 30'40 skonów skutkiem 
szkarlatyny. Przeciętnie um'erało w dzirsię- 
cteleciu 8735 osób na tę groź 4 epidemię. 
Największą śmiertelność wykazują powi»ty: 
Sambor (549), Rzeszów (449). Łańcut (372), 
Przemyś! (324), Rohatyn (320), Brzeźaay 
(319), Jarosław (297), Skałat (281) i Brady 
(230), najmniejszą zaś powiaty podzórski (8), 
limanowski (17) oświęcimski (18) bchor"d- 
czański (18), ropozycki (21), wielicki (23) i 
peczeniżyńszi (26) Z kolei drugą cho- 
robą epidemiczną zabierającą naj- 
więcej ofiar jest odra. Skutkiem n'ej 
umarło w całej Austryi w roxu 1910 10.079 
crób, z czego ua Galicyę przypada 6.410 czyli 
636 pre. 

Jeśli weśmiemy pod uwagę poprzednie 
lata, to zobaczymy, że śmierlelność skutkiem 
niej stale wzrasta, gdy bowiem w roku 
1900 była powodem 240 skonów w roku 
1905 już 3.116, to w 1910 r. już 6440, prze- 
ciątnie zaś ilość zmarłych w dziesięcioleciu 
ostatniem wynosiła 4518 osób rocznie. Co do 
poszczególnych powiatów Galicy: to powiaty: 
Gródek (338), Cieszanów (287) Przemyśl 
(258), Jaworów i Husiatyn (227) wykazują 
najwięcej skonów, natomiast powiaty: Lima- 
nows, Myślenice, Wieliczka, Peczeniżyn cał- 
kiem ich nie wykazują, 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Z Towarzystwa opleki nad polskimi zaby- 
tkami sztuki I kultury. Posiedzenie Wydziała 
Towarzystwa odbyło się dnia 4 lipca br. pod 
przewodnictwem prof, Dra Jarzego hr. Myciel- 
skiego. Po poufnej naradzie dotyczącej obrony 
zabytków Śródmieścia krakowiukiego i po zsła- 
twieniu spraw żdminisracyjnych, sekratarz zs- 
wiadomił o cdastania do Zagórza obraza „Źwia- 
stowanie N. P. Maryi“, cdrestaurowanego ko- 
sztem Towarzystwa w pracowni prof. WI. Po- 
chwalexiego oraz przedstawił stan sprawy kon- 
aerwacyi nagrobka Kotwiesa w kościele Bożego 
Ciała w Krakowie. 

W końcu Sekretarz złcłył Sprawozdanie z 
wycieczki odbytej do Czechow». 

Zsbrani w Kościele obejrzeli częściowo wi- 
doczne freski, a następnie p. Makarewicz zajął 
się odsłonięciem niektórych cxęści ścian w pre- 
sbiterynm, przyczem okazało się, Że freski s 
wyjątkiem uszkodzeń niezbyt znacznych zaj- 
mują calą przestrzeń Ścian presbiterynm, two- 
rząc całość kompozycyjną, dzieloną fryzami na 
pola, że to freski są Średniowieczne i powstały 
najprawdopodobniej w pocz. XY. wieku, a jako 
takie są nieocenionym zabytkism dla hilstoryi 
sztuki i kultury w Polsce, w epoce dla nas 
bardzo interesującej. Wobec faktu, że stan kon- 
serwacyi tych freszów jezt tego rodzaju, że 
mogą być i powinny być z korsyścią dla nauki 
i Sztuki odrestaurowane, podpisami uznają, że 
należy dołożyć wszelkich starań u władz pań- 
stwowych i krajowych, ażeby ten tak cenny za- 
bytek ocalić i potomnośsi przekazać. 

Korzystając z udeisłonej dotychczas przez 
Wysoki Sejm sabwencyi w kwocie 1000 K — 
Tuwsarzeystwo uważa za Btosowze przystąpić za- 
rag do restauracyi takiej części fresków, jaka 
w granicach zakreńlonej kwoty nskntecznić się 
da, a po edrestanrowanin taj częńci zdjąć z nich 
fotografie celem przedłożenia u odpowiednich 
władz óla nzyskan'a dalszych subwancyj. 

Jubileusz Włodzimierza Korolenki. Swiat ar- 
tystyczny i literscki w Rosyi, a zwłsazcza na 
Ukrninie, obchrdził G0-letnią rocznicę urodzin 
pisaraa i publicysty Włodzimierza Korolenki. 
Korolenko urodsił się 16 lipca 1853 r. w Zy- 
tomierzn, jako syn sędziego powiatowego. Pier- 
wsze wychowania odebrał w pensysnacią pol- 
skim Rychlińskiego w Żytomierza. Wspomnienia 
z ponsyonatu tego opisał w książce pt. „Ieto- 
rya mojego Bowremiennika*. Po przeniesieniu 
się da Moskwy i zapisaniu się jego do Akade- 
mii Pietrowskiej rozpoczęły się aresztowania i 
represye administrzcyjne. Korolenko, wybrany 
na delegata do dyrektora, został areS.towany 
i zesłany do Wołogdy, a potem do miejssowo- 
ści „Wielikij Ustiug*. Po dłagich staraniach Ko- 
rołenko powrócił i osiadł w Krensztedzie. Nie- 
długo trwał okres spokojnego życia, Kerolenko 
zostajs ponownie aresztowany i zesłany do gab. 
wiacziej, Odtąd trwa wędrówka pisarsa po Sy- 
beryl aż do roku 1884, W 188i r była chwila 
możncści wydosienia się na wolność. Od Koro- 
terki zażądano słeżenia przysięgi nu wiecaość 
przy wstępowaniu na tron Aleksandra III, Ko- 
rolenko odmówił W 1884 azysxał możność po- 
wrotu i os'adł w Niżnym Nowogrodzie, a od 
1900 r. stale mieszka w Połtawie. Popnlarność 
w literitarae Korolenko zdobył w 1885 r., gdy 
po powrocie z obwodu Jaxockiego napisał „Sen 
Makarego“. W ślad za tem ukaxeły się utwo- 
ry: „W alom towarzystwie“, „Las szumi i Inne. 
Równocześnie rozpoczęła się jego praca publi- 
cystyczna, 
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„Głos Narodu" a dnia 8 Sierpnia 1913. 


| — Mefwiększe na świecie Towarzystwo okrętowe | kolejowa 


posiada najszybsze połączenie z Tryeetu do Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu 
de Kanady oraz de Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące z Tryestu nle posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów 


Najwygodniejsza | najłańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya GanadianPacific 


banaan Pac 


L: 2011 
Myśl-nice dnia 9 lipca 1913. 


Ogłoszenie! 


Celem oddanis w dzierżawę prawa 
poboru orłst gm'nny*h cd trunków 
sp'rytusowych, piwa i micdu w gmi- 
nie miasta Myślenice, na prze- 
ciąg czrBi L'zechletni od 1 stycznia 
1914. rozp'suje sie ninie!szem p Bemną 
lisytacyę na dzień 10 września 1913. 
w którym tn dniu oferty do godziny 
5-tej po południa wnoszone być mają, 

Crna wywcławcra wyncsi 8888 K. 

Wadyum zaś. 1700 K. 

Bliższe warunki poznać można 
w Magistracie. 

Burmistrz 


997 3 1 Klebert. 


Nauczycielki, Bony 
i Wychowawczynie, 
Polki i Cudzoziemki, 


poleca 898 7 1 


Biuro ółowarzyszen, Nauczyoielek 
Kraków Karmelicka 32.. 


zs s p i 
Amalia Knapińska 

Kraków, Linia A-B, | 
Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 


nia strusich piór w koiorach. | 
| 


18 morgów; 3 bu- 
dynki; zródło wo- 
dy siarczanej sło- 
nej,sprzeda tanio 


ROPSKI 


Kraków, ul. Gołębia. 


| 
| 


DON HANDLOWO PRZEMYSŁOWY | 


h mF 
ORO 

osobny, wygodnie umebiowany dla 1. lub 

2. intelig. osób do wynajęcia od |-go sierpnia 


b. r. Zgłoszenia: pod Groble L. 20 II p 
front w lewo. 988 3 2 


Gorzelnik 


absolwent szkoły gorzelnicz.j duhlańskiej, 

z dłnższą samodzielną praktyką obowiązuje 

dawać wydatri możliwie wysokie poszu uje 
posady. Wiktor Januszowski Bizeżany. 


Poleca się 


Kazania o pięciu przykazaniach 
Kościelnych = 


z uwzględnieniem najnowśrych dekretów pa- 
pieskich napisał 


X. Józef Koterbski. 


Nabywać można w księgarniach Zygm, Je- 
lenia w Tarnowie, lub u Aut ra w Kamionce. 
Wielkiej, p. loco. Cena egz. brosz. K. 180 
Jest to pierwsza praca w tym kierunku po 
wydaniu dekretów wdjacj 


"LOKAL 


przy ul. Braczie] L. 11, parter. cały, Bi ecy- 
alnie urządzony z boszeryami, linoleum, wo- 
dociagiem, 2 duże bikacye; 3 gabi- 
noty, 3 piwnice duże suche, podwo- 
rzec z wodociąg em, Kloaki z portalem ca 
łym frontowym, nadający sie specyalnie na 
akład wina, bufet, ewentualnie na 
biura i t. p. zaraz dO wynajęcia, wiado- 
mość w handlu E. Smidowioya Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika lat h.ł tam 

skład wina." 964 3 2 


Przewodnik dla kraweów 


męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję- 
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2 K: SO h. 
Adres na zamówienia: W © j- 
clechSamarzewski 
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
O[S. Uczę kroju listownie. Pros- 
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań! 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwantka, różne u 

walnie. lustra, kredens, komoda, zka o 
magazynów, stolik do kart maboniowy, Sa* 
uapki 2:/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
i krawiecka, różna: broń i lane przedmioty 
astyezne, obrazy i 1. p. rzeczy zupełnie do 
80 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go 

łębia 1. 10. skiep chrześcijański. 


887 10 7 


Pożyczki 


na 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczyciełamt inb bes, w 4-ro korono- 
wyoch ratach miesięcznych daje wypłacałnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoieczne 
pożyczki nakutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Feld bank i biuro giełdowe, Bue 
dapzszt Vili, Rabóczi ut. 71. Objaśnie- 

nia gratis i franco, - 92163 


iiig 


Railway Company 


Niema na całym świecie lepszego środka na 


odgniotki, jak 


ka i Johnsona 


merykańskie 


(oo 
patentowane obrączki na odciski 


Obecnie maAjpewniejszy środek, który każdy odcisk w 8—10 dniach 
usuwzs bezboleśnie. — Próbne sztuki 20 hal. 6 sztuk w kartonie K. 1*— do naby 
cia w aptekach spiera Monarchii — Główny skład: „Zum Ssmariter 


RAZ, Saokstrasse i4. 822 5 3 
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Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Spern i Ska, — we Lwowie: Alfred Bencock, O. T., Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża- 
nach: Droguerya „Sapitas*, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwiok, — 


w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
maun Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp, — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 


Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie'cu: F. Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynił: Jakóh Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,lgnacy Woblfeld, — w Rawie-Rnskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langimger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w S:otwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A, Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 


stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, -- w Zakopanem: Kółko roinicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 
Juliusz Cukier. 415 14 10 


„WECKA” 


słynnych aparatów i słoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 
posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. 


WYŻwJ PAROWY ENAS 
FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH 
JOZEFA STYPUŁY w Tarnawie 


poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawoe 
edmaczena medalami srebrnymi | słotymi o. k. Ministerstwa Handla, 
lab Handlowyek, zd plaine woj w Wadowicach i Archi- 
wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokoztowane z odstawą do kolei, 


Przy większym odbiorze s opustemm od 5—10 procent, 


10 Kor: 


le Kudowa 


Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. 
Sezon letni: od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy: Styczeń, Luty, Marzec. 


Kąpie 


la chorych 


Kistrm kąpiele lecznicze W NIEMCZECH “sero. 


Natnralne kąpiele mułowe. Źródło Żelazisto:arszenikowe w chorobach Serca, 
anemii, norwowych chorob. kobiecych. Frekwencya 15904. Wydan. kąpieli:144:i70 
18 lekarzy. — „Hotei kąpielowy Fdrstenhof*, Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 
mieszkalnych. 
Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura po- 
dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. NINNINEENNNNNNNNNNNEM 


LI00- WENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 


ganckiego, polskiego Świata. wss 


Excelsior Palace Hotel 


Hotele Grand Hotel des Bains 
Z plażą i PY 
"R dac! R Hotel Villa Regina 


Grand Hotel Lido 
Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii | kuracja fizyczna. 


Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage. 


dla pań, sal muzycznych I t. d, 


straszne cierpienia, jakie sprawiają 


Zastępstwo i skład 


33 0 Krakowie, ulica Pawia L. 8. 
wez 


GALICYJSKI 
zek Mleczarski 


pod Patronatom Wydziału krajowe 


Związek Mleczarski 


Lwów ul. Mickiewicza 


dostarcza najprzedniejsze 559 20 13 


mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 


i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 

rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à i2 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym alho owocami, na 
stępnie ciasto i legumiuy z pro- 
szkiem do pleczemia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptari. Prze- 


O DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 
odpowiadających konjukturze targu 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 


C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


NAA 


pisy wysyła także wprost 
gratls i opłatnie. 
am Fi LIA WwW KRAKOWIi ta z Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. 
Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000'— K. i1,000.000'— 
Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000.000— 


KANTOR WYMIANY 
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY | SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 12 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 

E o zwł AE 


mn a. 
ANNAN 
Zakłady eternitowe 
Ludwika Hatschia w Vócklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega się przed Jiotemi naśladewnict- 
wami. Prawdziwy *Eternit" jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny materyał rie posiadający marki 
ochronnej „Eternit“ jest materyałeń do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, krucbym 
i przemakalnym. 
Łupek pateutowy asbestowy. 


„ETERNIT: 


jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
nowczo ©gniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalae, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy- 
śmienicie na wy 6 ścian od strony wia- 

trów I t. d. 372 10 7 
Generalne zastępstwe Ludwik Hatschek 

Kraków, Wrzesinska Il. 


0 


Popierajmy przemysł krajowy 
M bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrccią M 
A szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przes próbę A 


porównawczą łatwo przekonać się można. 
p Z jednej kostki za D halerzy otrsymujs się talerz znakomitego 
rosołu. 

$5 Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien M 
we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwałać sobie 

A narsucać wyrobów zagranicznych. 658 12 8 

|Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 

Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstoln, ul. Gertrudy L. 10. 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 
TELEFON 190 TELEFON i90 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego* kroju 


PO p KR WOW A ZĘ ZORY AZ OO LOL LO OOOO LOD ZZO ZOZ ZZOŻZA Z RODLA DOZ ZZ DOD 


i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 


EE, EZR RZEZI Z CTI OZN OLD OZZL PO RC OOOO CZWORO —GZEECÓ A 


wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 


Nr. 177 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hambnrg-środkow. 

Ameryka 
Hamb.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 


Hombnrg-Brazylia 
Hamborg- La Plata 
Hamburg. Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Hambnrg- Kaba 
Hausburg-Indie zac. | Hamburg -Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linis Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajntu, OI Klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem ntrzymanin, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajntach, i także dla wychodtc d 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 


się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Willa murowana 


dachówką kryta, s półtora morgo 
wym ogrodem owocowym i werzy- 
Wnym, tuż koło starego lasu szpilko- 
wego, cbejmująca 11 pokoi g wszy 
atkiemi poirzebnemi ubikacyami i 820 
p3 na garaż, 10 minut drogi od statyi 
Krzeszowice, nadająca się znako- 
micie na pensyonat lub sanatoryum 
jest zaraz do nabycia. Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Krs- 
ków, Karmelicka 15, w godzinach po" 

południowych. 18933 


ma Bank parcelacyjny 
w likwidacji. 

Koło Pilzna: Pilznionek, około 280 
mrg. Wolnixi, około 115 mrg. 

Kolo Kolbuszowej: Hucisko, oko- 
ło 150 mrg. 

Koto Frysztaka: Glinnik górny, 
około 220 mrg. 

Informacyi udziela adw. Dr. Grzesik, 

Lwów, mi. Batorego L., 30., wchód od 

nł. Bourlarda. 


Kwalifikowana 5%0 


Nauczycielka 


posiadająca język niemiecki, francuski i ła 
oing, Araz roboty ręczna jak haft Í 


a skromnym wynagrodzeniem, Zgłoszenia 
' do Administracyi „Głosu Narodu“. 


d 


Nowo otwarte konoszycnowase 
przoz Wyg.o. k. Namiostnictwo 


Bro pośrednicwa śliżhy | posad” 


dla oficyalistów | pryw „oraz dla wszelkich 
kategoryj głnżby domowej; K98P., 
przem., handl., restaur., hotel. i t p. 


Rządowo uprawniona Biuro pośro- 
dnictwa przy kupnie I sprzedaży 


tków ziems ion., lasów, parcel, fi 
| mak. rodz, MY 4 handl. eto 
Agencya lowa z uprawn. do 
Praż e pandi sprzed. prodnktów 
ziemn., roln. i fabr. Przyjmuje się z8- 
stępstwa pierwszerzędn. P T.Firm i Tow. 
aaekur, Stanisława Tnmidzjo- 
wiczą b. prof. gimn. w Podgórzyn 
ul Krakowska 1. ? (tną przy Starem 

mośsie) Nr. tel. 2660. Adres dla kores.: 

St. Tumidajowicz Podgórze, 977103 


Kagrplczny studeni 


niemające środków na kończenie 
octu, mie miejscs stałego po- 
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty prosze składać „Student 13“ Admini- 
stracya „Głosn Narodu.“ 867 0 


MME 


(As się dwie rodziny, których nędzai ka 
eotwo ojców stwierdzone przez męski 
Tow. áw. Wincentego a Panlo w Krakowie, 
Łęgkawo datki przyjmuje Administracyí 
„Głosu Narodu”, 212 6 


Utzeń Akademii Handlowej 


poszukuje na ozas wakacji zajęcia lub lekcy! 
E wydziałowych niższych klas gimn. i real 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han- 


diowych Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- || 


cyi „Głosn Narodu“ 874 Q 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opiski | środków de życia 
Łask datki Bra imuje A 

awe zyjmuje Admi 

SGŁOBU NARGDUG p stracy: 


: Pod gwarancyą naturaine : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 

polecane gorąco przez książęco-biskupi or: 

ynat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaran- 
cya naturalnych win mszalnych. 


Riałe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — |; 


dostawa od stacy| kolejowej Hałdesschaft 
koło GÖRS, po K. 16—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak a mela, Burgundrkie białe i czarne, Rios- 
ling & Zeien po K. 66*—— do K, 85—- 
De. 56 aa się. 

WO znajduje.sie pod najściślejs 
nadzorem parafigjneg( Urzedu > Wiech, 
tak, że jakiekolwiek nadnżycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe oceny. 


t. p. taj | 
osznkuje lekcyj w miejscn, Inb na wyjazd | ABB 


rd 
= 
Towarzystwo Relnicze w Wippach (Kraina) HETET ERIE EERETEI UPREODORCYTPEWYŃ zi 


„GŁOS NARODU“ s dnia 3 Sierpnia 1913. Str. 7 


Uirdzy oryginały 


wybitnych zrtystów malarzy oraz kiiimy 
sprzedam po bardzo niskiej cenie. Oglądać 
można przez cały dzień tylko do 7 słerpnia 
ul św. Anny L. 3 III piętro. 886 4 3 


Gospodyni 


w starszym wieku, inteligentna, znająca się 

na gospodarstwie wiejskiem i kuchni — 

potrzebna do dworu. — Zgłeszenia pod 

W. D. do Administracyi „Głosu Narodn*. 
984 3 2 


5. A. Krzyżanowski 


| 


! DO SIEWU ! 


Hodowia zbóż w Mikulicach p. Kańczuga 


prowadzona przy pomocy zakładu hodowli nasion Akademii Dnblańskiej 
sprzedaje w miarę zspasów następujące odmiany : 
Jęczmień zimowy, od kilknnastu lat stale uprawiany, zupełnie zimo- 
trwały, zasiew z końcem sierpnia, zbiór z końcem czerwca; 
Żyto mikulickie wczesne na gl-by słabsze, jałowe i lekkie piaski, 
znos późny zasiew, odporne na mrozy. 
Żyto petkuskie pierwszy odsiew z oryginalnego. 
Pszenica mikulicka ostka II. znana z pleności, na każdą glebę. 
Pszenica mikulicka gółka ,,Łozinkać szczególnie odporna na 
wymarzanie plenna. 
Pszenica mikulicka gółka „Białka“ szczególnie sztywną ma 
słomę. w glebach nrodzajnych daje wysokie plony i piękne zizrno. 


Ceny bez obliga loco st Kańczuga bez worków: 


Najlepsze czeskie źródło | 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, dariego 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 b, naj. mawpół białego 2 Kor. 80 hb, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor, 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor. Przy odbiorze 5 kg. franko. 


GOTOWA POŚCIEL 


z grubònicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1 pierzyna 180 cm. dług. 120 cm. szer. z Z-ma poduszkami każda 80 cm, 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałm puchowem 
pierzem 16 Kor, półpuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor, 16 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. 560 b, 4 Kor., pie- 
rzymna 200 cm. dług. 140 em. szer. K13 Kor,, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, +1 Kor. 
poduszki 90 em. dług. 70 om. szer. 4 Kor. BO b, 5 Kor. 20 h, 5 Kor 70 h, 
Rodściółki z mocnego gradin w paski 180 cm. dłag. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane 8ą opłatnie. Zami: na dozwolana 
za nienadające stę wzrot pieniędzy. T. Beniseh w Deschenitz Nr. 865 


ęczmień zimo FO kg. 13 K. 100 kg. 24 K. 1000 kg. 220 K. 3 to il ik d f opłetnie. i i i 
Żyła WY 0 kg. ]8 K? 100kg.20K, 1000 kę. 230 K o I CCK | księgarnia w Krakowie 
Pszenicy 50 kg. 17 K, 10 kg. 32 K., 3003 kg. 200 K — - 


p otrzymała na skład główay i poleca: 
p 


Brantome. Żywoty pań swa- 
woloych, przełużył Boy 
w 2 tomach, Kraków 19i4 K. 25— 
(wydanie zbytkuwae w 
szczupiej ilości agzempl.) 

Dwa procesy anarchistyczne 
w Krakowie, Kraków 1913 K. 2.— 


10 


F. Kopaczyński i $ka 


; Englander W, Szkółka pracy. 
Fabryka wyrohów bronzowniczych i złotniczych a Kraków, 1913. . . . . K. 260 
odlewarnia szlachetnych metali oraz v<yłączna © | ii. w: wp a i 
rezentacya szat | 'urgicznych Szkołą, Turyatyoang T, T. 
preze y gicznyc Sekcję Turystycaną T, T. 
=== Związku pracy polskich klet w £: Iowe === enetan A0 2 mapy, dY 
Firma aasza isiniejąca od r. 1864 starała się zawsze sużyć potrzcbem Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego Maupassant de Guy. Wybór 
Kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i słotniczymi, wykonywanymi q e . „pism t XI „Mitos“. , K. 3— 
starannie | sumiennie, Ufająe, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie Mille Piotr. Kamyczek. War- 
ka darzyłe zaufaniare i przychylnością, pie odinómi an poparen, = szawa-Kraków . .... K. 250 
— gl owye WATÓW adenieRia y 
saasłóy Botuotów praos poki ra EC WYCHODZI CO DWA TYGODNIE — |)vsstsssori Dr Marya. Domy 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). Wysalniaki sinwe © PP 
A s 5 „ Wesele (wy- 
| - 52 e na” Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 diais PAA CA: "Li MR 
Wiśniowski Jozef. Sen dnia 
—— letniego Kraków. . . . K. 360 
— Delina łez Kraków, 1913 K. 4— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wa | 
Wielki wybór 


Mebli i Dekoracji 


640 20 9 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Fioryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


„Myśl Robotnicza 77. 


pismem polskim ro- 
hotnice«m, zawodowam, redzgowanom w duchu chrześci- 
jańskim. — [Toformuja dokładnie o ruchu robot siegem 
i życiu w stowarzyszeniach robotniczych 


Towarzystwo Zaliczkowę w krakowie 


Stowarzyszenie z nleogr. poręką zalożone w roku 1870 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładek na książeczki Z oli4 


Dlo 


(płaca pocoo! cd daia złożenia i podalek renlowy. 


66 jest dubrem infor- 


„Myśl Robotnicza” rm | podrę. 


cznikiem praktycznym dla chcących, pracewuć w atowa- 
reyszeniach robotniczych == 


1| O 


poleca 
j2 | 


MK 


ND 


b] | Bracia Tercyarze 
pz" w —_ | S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ui. Krakowska 43. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
ęte wyplatsne lub z siedzeniem deszozuł- 
owem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 


do wypożyczania 
są na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


naraz własnego wyrobu piecione trzeinowe 
w różnych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na Bchody, koryta: 
rze i do przedpokoi, 


[Dobre dzieła | 


Polecamy: prace 


„ N. TREPKI 


. Szynwałd 
. Bonifratrzy w Krakowie 
Albertanie i Albertanki 
. Opieka nad terminatorami 
Tanie knchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 

cena po 50 hal, 


S. A. KRZYŻANOWSKI KRAKÓW 


Do nabycis we wszystkich księgarniach 


| WRS WA BOW AWAY, A ROOWY 


| Największy skład przyborów i szat kościelnych 4 
Pa jak ornaty, kapy, sztandary, "43 RER oraz artykuły dewocyjne jg 
| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS | 


EA APA OLLETA ADO RANOAAMAANONANNA s 


== KTO CHCE = |; 


Ge: Dre 


R 


g 0 UEEGENGE ULE 


DOBRĄ RBAYOŚĆ KUPNA 
6 głównych wygranych 
p 
W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 3 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE i 


6 ciągnień rocznie EM 
|3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr. 
„Bibliotekę Dzieł HLO 
Wyborowych” Pa oe REG 
CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 1 PÓŁ KOP. 
ma się nie tylko por m? Noś Licea n także i widoki eweniual. 


Z nat, ohmiastowym prawem brania udziału w ciągnieniach, po za» 
Nudnych książek nie drukujemy. 
f EDWARD ULL3AN Dom Bankowy Berno, Wielki Piac 23/25. 


do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, aibo też: 
3 płaconiu | raty przekazem pocztowym, albo za zaliczką. Obecnie po- 
Każda książka jest zajmująca. 
Stali samienni zastępcy wszędzie poszukiwani pod korzystnemi warnnkami. Ceny niskie. 


DWN 


NA RATY! 


MOTORY 
MASZYNY 


Narzędzia dla rzemiosł i przemysłu 


n n n 


NA RATY! 


1 log Turecki na raty miesięczne po K. 7 — alko K. 10.— 
M lecam kupno tych losów, tem więcej, że przy obecnych jeszcze miskich kursach; 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO? EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska 'medjumłczne profesora dr. |. Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


dostarcza po cenach fabry- 
oznych na dłngoletnie spłaty 83143 


Spółka maszynowa | kredytowa, 
Telefon 1605, 


Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 
ZSL. | LWÓW, plae Maryaoki 10, 


= (rqanówEZj 
1 fisharmonium 


eene perneńskie materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


ledenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 


iei P i 1 Kupon 15 Kor. 

Rodziewiczówny. Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół I do nży:ku Lai E fc. 
i wiele innych. domowego, wszysikich systemów i styów dostarcza mizelkę) wystarczają- w i 

pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca cy, kosztuje tylko | 1 Kapon 20 Kor, 


„lada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


| asa OSłoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium 


Dział Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustrac. w. zdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 3:15. 
Za oprawę dopłaca się 1 cb. 58 xop, 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BRZPŁATNIE. 


Redakcyż . 


1 knpon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 

garvy, maieryały na suknie damskie 

itd wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządkn znany 
skład (abryczny snkna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają 
cej materye wprost u firmy Siege|-imhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tceznia się najdokładniej, zupełnie we- 


dług wzoru nawet w małych rozmiarąch 
e z zupełnie świeżego materyałn, 


Jan Tuček, Kutná Hora. Czechy Austr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

i 6500 harmonium, Prospekty z ilnstracyami organów, 

cenniki harmoninm gratis i franco Fłaca na dogodnych 
warunkach. Gw:rancya od 3 do 5 lat. 


Tytonie i cygara odnikotyzowane 


z zakładu „Fałka* w Wiedniu są zawsze świeże na składzie w C. k. trafice 


w „Kiosku* naprzeciw teatru miejskiego w Krakowie. 
952 54 


Wysyłki na prowincye nskntecznia się odwrotnie za pobraniem poczt. 


Str. 8 „GŁOS NARODU” s dnia-3 Sierpnia 1913. Nr. 177 


; 2 F e * si ŚW. JANA L. 1 — — — ROG RYNKU L. 42 
l paia ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE == 


FILIE, Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryest. — EXPOZYTURY: Bielsko « Biała, Wiedeń, Luhaozowice, Piszozany. 


cznych i rządowych. wuje obecnie jak najkorzystniej według umowy Komitentó w. s 


Lombard papierów wartościow, — Asekuracya losów. ze znaczną dzienną wolną dyspozycyą === | Majtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki. 


NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY "% BB NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY, 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. 
u © Józefa RULESZY 

- | naprzeciw cmentarza 

38, w Krakowie posiada 


Oddział dla wadyów i kaucyi. — Finansowanie dostaw, rsbót publi- WKŁADKI na książaczki i rachunek bieżący, oprocento- | Eskont weksli zakładów finansowych. — Bezpłatne depozyta dla P: T 


m 0 ERĄ 
|| T m e e e e e NR A AMA © 
ZRKŁAD A 
MARCIA | ES er 
1 BRACI "IZTANY. 
ele uf da Ce dp TREMBECK/GR CHEMIA | MIRROS | i p 


Rakowiecka i. 7 

dom własny) Telefon 462 
odejmuje się wykonywa- 

ola w szelkich róbót w za- 
kres ten wchodzących, 
a wszczególności GR) BO 
, WCOW | FOMNIKÓW, 

tek w feiten jak I ra prowiseyi Po 


aga wielki wybór gotowych pomalżćs 
i 2 płaszow ch marmuru t granitu | 
emir] 
s g 2 
Zakład wodoleszniezy 


Ur GRRAMGA 


W ZAKOPANEM 


stwarty cały rok. Umieszazonie dla E50 osób 

Jpządzenie zakładu Iiazienek pierwszorzędne 

Jeny przystępne, Od 40 Kor. dzisnnie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy x ztferzaaniene, 


STORY 


prawdziwe amerykańskie = 
Żaluzye do okien|je mm mm me mm NAWY E KW KW NW NE SW © 


ZE RE ZA A AR A R poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet pis uzszaz 
2006 OOBOOOOOOOOOOOOOOOODJDODOODĘ SW. PĘDZIWIAT RE 


ca, granitu i marmuru. 
Podejmaje się wyko- 
E nania grobów w miej- 
scu i na prewincyi. 
Telefon 1359. 


są dziś najpoiężniejszą bronią w rąku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych 


Już nadszedł ten czas, Że lajku wyrabiająca tutki c etowe, nia 

nazwać na seryo fabrykantem! Dziś pa c n opa, A 
o ile możności jak nzjmniej aakodliwego, Koniec jest dokładua zuajomość 
chemii, mikroskopu i oduośnych ulepszeń techniczaych. To też ma podsta- 
wie mych własnych rozbiorów chemicznych i badań mikroa 
skopowych; oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułzę cykaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SRLWESOL-NORIS*" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowa ,,SALVWESOL2= 
NORIS“ z wat} w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
= ztane i ulubione tak w Kraju jak i zagranicą, 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAWY Ji 


II ine angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK I BIBULEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


polii goraco wszystkim, którzy mają ŻómdiAr Tóchać 

do Bmeryki lub Kamady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem 4ylke wprost do Zi: 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


które nie na żadnych agentów. sni naganiaczy, 
? NY URE. WOWELIWA.... l aib 5 10 


Na ozas trwania użałów (| 


LOCJOLEACIOCE 
KAPSLE i l APARATY |S o WYBORNE MASŁO: E Kraków-Dębniki ul. Barska 16 i b L AC POWYSTAW OWY 
Zamó wieni ia kutecznia ši 
„SP ARKL ETS" Ś deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą I koleją. odwrotnie. Oenaiki na żądanie gratis i rauk o: s L w Ò W, [> A Ł A C S y 4 T U K l ] 


FRANCUSKIE APARATY 


do natychmiastowego sporządzania wszel-- 
kiego rodzaju 


MUSUJĄCYCH NAPOJÓW 


Mleczarnia Łuczanowicka$ 
© w Krakowie, ul. Czarnowiejska l. 70. s280 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


WYSTAWA R. 1863 


Odnośne prospekta i opisy darmo. © 
APARATY z prawem publiczności, oraz 
do. robienie ARATY opowej | PQQOOQQOQOQG O©O0O000000000000000 PENSYONAT (PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI) 


14 SAL. 941 0 14 SAL. 


as Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. %8 
H Wste 50 h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
Ł 


do A ui u firmy 


M, -a386 2) 
REIM i Spólka FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBACH-Ga8se 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 


Najlepsze chrześcijańskie żródło taniości !! 


Kraków, Rynek 37. wnoriędne z państwowemi — znako- $ |S 1 tylko po 20 hałerzy. — W poniedziałki wstęp Í korsana, 
mity pensyonat — dom własny — js Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863, % 
Najsławniejsze turkestańskie ceny umiarkowane. 732 0 Szosczmamoszna san Usnaz zd ZE DOBR PE ORMO RWE BA A cEZOSRERC A 
NAA EN WOKDENUNNUNUNZSUUOSUCUWENOCNNZGE 


melony cukrowe 


wysyła w 5 kilowych koszykach za Kor. 2. 
25 kg. w przesyłce kolejowej Kor. 7. 
Morele na marmolady Koron 3—. Szi- 
lági, mO wu Kiskörës. 


ALE qi": Na raty! 


A 
od 5 Kilo zer Rządowo pavi 
najnowszej konstrukcyl, ule- g 
GOTOWA POSCIEL pszone Singera maszyny do i 


pat, nibieskiege, CT? RE szycia, haftu do wszelkiego |] Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 


9 jo yolg oe który przemysłu, z fabryk świato- poń firmą 
| <zonym Fose nei wej sławy, polecz pierwszo c 
etery ozno-olejko- Frędnajzkana ACZ CZE R. Rząca i Chmurski - 
h balsami i 
Zlsśzychi stan firma: w Rrakomie, św. Gertrudy 
oyj świerka nadaje $ aiani aaae, K P ł ki wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. MEL, krak, polecone 
eż kj Jetaich wzmacniających kal J ý BI D k i R PA 5 ° aw OWS 1 przez toż Towarzystwo o 
ae e ok Aie Dapil aannowyeh l po óze ahut w Descnenitz Nr. m Kraków, Rynek L., 18 Wody minerzine Sztaczne 
locają. go lekarze usilnie od przeszło 20 lat (Böhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 3 dpowiadające Aa che. di 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal Żądajcie obszernych, illusirowauych cenników gratis i franko. dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych otpow 30e szłade micznym wodom: 


Główny skiad: Związku Urzędników państw. i Central Billńskiej, Glesshblerskiej, $elterskiej, Vichy, Homburg „Kiseingeń, 


JULIUSZ BITTNER 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Ost.). 


Żądać należy wyrainle Bitt- 
nara wyrobów z Roichemau 


(N. Ost) gdyż istnieją liczna 
znaślndowazia. 


“4 


“Assu słodkie L po 5 K, — 7, w be 
szkach, a we flaszkach o 30 hal, droże 


OGLOSZENIE 
KONKURSU 


izha handlowa i przemysłowa w Krakowie 


Jozpisuje niniejszem z „Cesarskiej Dotacyi 
rubileuszowej 1908“ konkurs na 


| Sch A 
, flaszk K. dróży (Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohitsch. Do nabycia prówid 
ga 60. S rz we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach. 


| 
E 
a 
| 


Á 


Dzięsięć stypendyów 


na cele teoretycznego lub praktycznego 
wyższego wykształcenia młodzieży w handlu, 
w przeiayśle lub w rękodziełach przeznacza 
Krakowska Izba handlowa i przemysłowa. 

Stypendya te są przeznaczone dla Wandy- 
datów, zamieszkałych w okręgu !zby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dlą 
dzieci osiadłych w tym okręgu kupców, 
przemysłowców lub rękodzielników i udzie. 


= Zakupu dla oficerów I TIEN Ń | tudzież specyalue lecznicze jak: litows, bromową, jodową, żelazistą, kwańną, of% 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie farmo, 
> [THIERRY'=** BALSAM saa 
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- W d © Mszy Św. et. p" Ný ZD ZBZEAL O LLE] zzo" | 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży- 
ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda $ okej l. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h, NAJJEPSZEŃ JAKOŚCI 
K. 
THIERRV'EGO maść CENTYFOLIOWA 
skuteczna nawet na najzas'arzaisze rany, w rodzaju v u ka LPiSti kanden w Oiliusowodżh 
siada własności wyciagające obce ciała przy skale. $ 
Šli czeniu, pzzez co ra zbyt bołesuym operacyom 4 z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
| I! ‘i 
Apteka pod „Aniołem Stóżem“ A. Thierry. UL 500 KO RON LL Poszukuje się zdolnych zastępców! 
2, albo Gli, albo 1 du- | zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 4 j 
i Filia Banku Hipotecznego w Krakowie (| 
: nie usunie Pańskich odcisków, brodaa 8 
macs |wok, twardej skóry, bez boleśnie ODDZIAŁ TOWAROWY. 
KEMENY, KOSZYCE kę 944 10 4 EEE 
własnej i obcej konstrukcyi, Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich Skrzynka pocztowa 12/311, Węgry. i 
Z powodu RCA obrotu stale świeży a z a re apa- > 
raty „Austryskamera* i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez t 
każdy skład sparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 IeZawo na pas aâ 


| Przy większych zamówieniach znaczny opust. | | inue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego: Sprzedaż cząstkowa w -apia- 
spiracyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zafieg mienie, brak apetytu, 
WINA atołowó L po 70 b, — 80 h. 
do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. (> sA í 
raka, wrzody, zapalenia, JabsceBy, karbuukuły — po- Szaposmiagy (WEL o dl | 
2 słoiki K. 3.60 
Informacyi udziela: 741 30 10 - 
„„Ria-Balsam' 
: w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika Ć pu A 
APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszorzędne, KINA | "raz = listem gwarancyjnym koron [*—, II NY, A YZ ŁA 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
wego „Kamera Industrie“, Wien VII. nawet na zastarzała nagniotki w aptece FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 
r Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 


> Rd = p 
R. LECHNER (WILHELM MÜLLER) Fabryka aparat. fotogra- | 60 hai, Td koret 45 hal, za 0 2 | . 
fiacnych Wien Graben 30 i 31,, Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych ual., więcej. 476 8 i $ 
atelier dla amatorów. 868 4 4 a ozaga oi NZ 


lore zoataną na jeden rok. + p | À apl F i 

Śybentyt boda wytosić wedle kwalit | 5 RZĄDCA || W KRAKOWIE, u, Fleryańska L. 56. Filla: wi. Szpitalna L. ve. 
s JIDAGAGAGARAAĆ z 

kacyl kandydatów i celu nauki trzysta olo względnie inteligentny eo | Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
W podaniach należy dokładnie oznaczyć w starszym wieku Poj, do, Adrialin, — s gatunku i © wybarnym 

cel i sposób zamierzonej nauki lub pracy. Zgłoszenia pod W. "Od 268 33 i 
Izba zastrzega sobie przy udzielaniu sty: „Głosu Nar . PRZESYŁKI OBWROTNĄ POGBTĄ ZA POBRANIEM 

pendyów drzepisanie specyalaych warunków, | 

pod któremi stypendya będą udzielane i wy- 

płacane (pian studyów, sprawozdanie o po: (Koronńahegyfiirdó) 


stępie praktyki, nauka stenografil oraz ję- 
zyków obcych, oznaczenie miejsca oraz czasu 
wyjazdu i tp. 

Podania, zaopatrzone w metrykę, Świą- 
dectwo ubóstwa, dokument, wykazujący przy- 
należność, Świadectwa ukończonej nauki 
wzgiędnie poświadczenia dotychczasowej 
praktyki, należy wnosić w zamkniętych Ko- 
pertash na ręce Prezydyum Izby sie zo pA 


koło Czerwonego klasztoru P l E G i RA, di "W" P fir | "Dafaralck igo. 


żółte plam: ałeniznę i t. đe Usuwa pod 
Qwaramoyą Aptekarza Jana Gadabusoi | Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 
z Pozuania 


AXELA KREM gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


x] miejsce kąpielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoża gór Pienin na 
stronie węyierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze SzCcza- 
wnicą: Pokoi 30 oi A kor. 50 h. — 3 K. Wikt czysto domowy: Śuia- 
danie: mleko. kawa i herbata z pieczywem; obiad: rosół lub zupa, pieczeń 
z jarzyuką, legumina; kolacya: pieczeń i legumina albo sery, A w niedzielę 
Owoce. Wiki kosztuje na osobę 5 Kor. dziennie, Wina krajowe. Sezon 

15 czerwca do końcn września. Muzyka cygańska, Szmierdzonka 


i przemysłowej w Krakowie, najdalej H0 jako miejsce kąpielowo klimatyczne, szczególniej dla nerwowych i reuma- j m R p 

dnia 15. sierpnia 1913. tycznych, leczy E katary, hezkrwistość, pomaga na bezsenność i na A 1 "ygodniowo || zeszyt po 24 halerzy 

sg Gz ARCH dele m słowej | poj E za a Niższa, stacy8 korelo; Nowy Targ; Gta EC a AXEL A MYDŁO rzysyłk t K, 3.20 k tal 

ZZ a T ysiow tary Sacz, Poczta telegra efon w miejscu. Zlecenia na h z oczto nie. 

w Krakowie ustnie między godziną $—3-cia € wynajm mieszkań jako też razolkich wylaśnień udziela bardzo chętnie. przysyłką pocztową warta 

PZ Sg piiodsej. DE 1 kaw, £. — 80. Qotowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
A Dyrekcya Tatrolomnicka Di» en 22D. 

82 let i t szk a] i s Do nabycia: w aptekach i drożuoryach | Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 

-ieinia staru a Pi Szmierdzonka CKoronahegyfärdö) p ; aa a 
wdowa po weteranie z r, 1863, utrzymująca 979 3 2 Szepesmezye Weg 
SEE ya gw nA | L Zastępca W. BARCZYŃSKI Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 


p Narnias prayjmuje Adm 285 TEPEE TEIE Kraków ul. Zwiorzymiecka L. 22. ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 ` 


Nakładem Spółki komandytowej właściolell „Głosu Narodu“, Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskięgo, 


